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TECHNIKA I  GOSPODARKA MORSKA
M I E S I Ę C Z N I K

P O Ś W IĘ C O N Y  Z A G A D N IE N IO M  T E C H N IC Z N Y M  I  E K O N O M IC Z N Y M  Ż E G L U G I, PO RTO W , R Y B O ŁÓ W S TW A ,
B U D O W N IC T W A  O K R Ę TO W E G O  I  M O R S K IE G O

Rok IV S ierp ień  1954 N r 8 (38)

O  dalszy rozw ó j gospodarki ryb n e j

Rybołówstwo polskie stosownie do wskazań I I  Z jazdu PZPR w kracza w  nową fazą swojego 
szybkiego rozw oju.

C harakterystyczną cechą dotychczasowej dzia ła lności rybo łów stw a  by ło  opanowanie eksploatacji 
podstawowych zasobów B a łty k u  i  zajęcie przodującego m iejsca w  te j dziedzinie. Na tle  n ie w ą tp li­
w ie  poważnego osiągnięcia można ocenić, że sposób eksploatacji ja k  i  dotychczasowe fo rm y  organ i­
zacyjne n ie  odpow iadają jednak w ym ogom  staw ianym  socja listycznem u przem ysłow i rybnem u.

Ograniczone, aczkolw iek jeszcze w  pe łn i n ie  w ykorzystane  zasoby B a łty k u  spraw ia ją , że rozsze­
rzenie bazy surowcowej rybo łów stw a  przem ysłowego zna jdu jem y na łow iskach pozaba łtyckich. Sta­
now i to now y etap rozw o ju  gospodarki ryb n e j, którego rea lizacja  wym aga przygotow an ia  szero­
k ie j i  nowoczesnej bazy technicznej w  postaci now ej f lo ty  ryback ie j, sprzętu połowowego, metod 
eksp loatacji i  p rodukc ji, zaplecza technicznego na lądzie, a przede w szystk im  zapewnienia w yso­
ko kw a lif iko w a n ych  kadr.

N ow y etap rozw o ju  przem ysłu rybnego m usi posiadać niezbędną podbudowę naukową jako  pod­
stawę zarówno koncepcji ekonom iczno-eksploatacyjnej ja k  i koncepcji techriicznej.

K luczow ą tezą w yn ika jącą  z dotychczasowych doświadczeń je s t konieczność kom pleksowego u ję ­
cia w szystk ich  zagadnień gospodarki rybne j.

W  celu rozszerzenia eksploatacji należy wprowadzać do rybo łów stw a  nowe ty p y  jednostek da­
lekom orskich  o dużym  zasięgu, nowoczesnej technice po łowów  oraz o dużym  stopniu uprzem ysło­
w ien ia  gw aran tu jącym  dostawę ry b y  o najwyższej jakości. Równocześnie należy stwarzać w a ru n k i 
d la  in tensyw ne j eksploatacji zasobnych w  surow iec ry b n y  od leg łych obszarów na drodze pełnego 
opanowania orgahizacyjnegoi i  technicznego w spó łpracy statków-baz z zespołami jednostek łowczych.

D la pełnego w ykorzystan ia  rybostanu B a łty k u  konieczne jest zak tyw izow an ie  rybo łów stw a  p rzy ­
brzeżnego w  oparciu  o is tn ie jące ośrodki ryback ie  i  pow iązaniu z p lanow o przeprowadzoną akcją 
osiedleńczą. N akłada to na spółdzielczość rybacką zadanie stworzenia samodzielnych ośrodków prze- 
m ysłow o-przetw órczych w  m a łych  przystan iach taboru  łodziowego jako  uzupe łn ien ia  podstawo­
w ych  baz przedsięb iorstw  państwowych.

C harakte r surowca rybnego i  konieczność szybkiego skierow ania go z jednostek łow czych do 
przetwórstwa! i  konsum enta przem aw ia ją  zdecydowanie za pe łnym  uprzem ysłow ieniem  podstawo­
w ych  baz na w ybrzeżu z uw zg lędn ien iem  postępu technicznego szczególnie w  procesach pracochłon­
nych.

W ymagać to może budow y now ych zakładów  przetw órczych w  portach ryback ich  jako  ośrod- 
kach obe jm ujących pełen c y k l usług i  p ro d u kc ji rybne j.

Jako jeden, z czynn ików  pełnego w yko rzys tan ia  surowca rybnego w ystępu je  przem ysł uboczny. 
P rzem ysł ten m ający przetwarzać odpady rybne  ja k  i  od ław iany chwast ry b n y —  cq stanow i około 
30°/o ogólnej masy po łow ów  —< dostarczy k ra jo w i w ie le  cennych p roduktów  ja k  tra n  techniczny, 
k le j, żelatyna oraz mączka rybna  stanowiąca poważną pozycję w  bilansie  pasz treściw ych.

W ysoki poziom  zaopatrzenia ry n k u  w  p ro d u k ty  rybne  uzależniony jes t rów nież od usprawnie­
n ia  o rgan izacji obrotu i ściślejszego powiązania; ośrodków p ro d u kc ji z rozbudow anym  aparatem  d y ­
s tryb u cy jn ym . W  ten sposób kom pleksowo u ję te  zadania eksploatacyjne, p rodukcy jne  i  usługowe 
stanowiące w szystkie  e lem enty socjalistycznego przem ysłu rybnego, gw aran tu ją  należyte w y k o rz y - 
tan ie  bazy surowcowej, zapewnienie jakości p roduktu , pełne w ykorzys tan ie  w y s iłk u  rybaka  oraz ob­
n iżkę kosztów w łasnych.

Isto tną pomocą w  dążeniu do osiągnięcia postępu technicznego w  socja lis tycznym  przem yśle ry b ­
n ym  jest w ym iana poglądów, doświadczeń i  koncepcji dokonywana przez a k tyw  pracow n ików  nau­
k i  i p ra k ty k i na łamach p ism  fachowych.

Z tego w zględu należy uznać in ic ja ty w ę  poświęcenia tego num eru  m iesięcznika  ̂„Techn ika  
i  Gospodarka M orska“  zagadnieniom  rybo łów stw a  morskiego za czynn ik  przyspieszenia postępu 
w  te j dziedzinie gospodarki.

PIOTR STOLAREK  
Wiceminister Źegulgi
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R ybo łów stw o  m orskie rea lizu je  u ch w a ły  I ł  Z jazdu PZPR

JA N  B IL IŃ S K I
d y re k to r

Centra lnego Zarządu R ybo łów stw a  M orsk iego

I I  Z jazd  PZPR  w y ty c z y ł d rog i w ydatnego podn iesien ia 
d o b ro b y tu  lu d z i pracy. O bok przyspieszenia ro zw o ju  ro l­
n ic tw a  postaw ione zosta ły n ie m n ie j ważne zadania przed 
przem ysłem  W  zakresie zw iększen ia p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
kon sum p cy jnych , podniesien ia ic h  jakości, rozszerzenia 
aso rtym e n tu  oraz obniżenia kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji.

I I  Z jazd  P a r t i i o k re ś lił ró w n ie ż  k o n k re tn e  zadania 
p ro d u k c y jn e  p rzem ys łu  rybnego, zarów no w  zakresie  po­
ło w ó w  ja k  i  p ro d u k c ji kon se rw  ry b n ych . Na p rzestrzen i 
n a jb liższych  dw óch la t  połowy' w in n y  być zw iększone co- 
n a jm n ie j o 14%>, a p ro d u kc ja  ko n se rw  ry b n y c h  o 36°/o.

D la  re a liz a c ji ¡powyższych zadań p rzem ysł ry b n y  po ­
w in ie n  zm ob ilizow ać niezbędne ś rod k i oraz u ja w n ić  re ­
ze rw y  tk w ią c e  jeszcze w  naszej m łode j gospodarce r y b ­
ne j. Celem naszym  w inno  być  osiągnięcie w  n ied a le k ie j 
p rzyszłości tak iego  spożycia ry b , ja k ie  uzyskano w  k ra ­
ja ch  p rzo du jących  pod względem, rozb ud ow y p rzem ysłu  
rybnego.

P la n  d z ia ła n ia  C ZR M  na ro k  b ieżący został sko n s tru ­
ow any na bazie pos tu la tów  I I  Z jazdu. Po przeana lizow a­
n iu  zarówno is tn ie ją cych  po trzeb ry n k u  ja k  i  rysu ją cych  
się po tenc jona ln ie  m ożliw ośc i zw iększen ia p ro d u k c ji 
p la n  p ro d u k c y jn y  zosta ł podw yższony o 1,5 tys. to n  
ry b  w ysokogatunkow ych , co p rz y  rów noczesnym  wzroście 
zadań w  zakresie ja kośc i dało zw iększen ie p la n u  po łow ów  
w g w a rto śc i1 o 34 m ilio n ó w  zł.

Podwyższenie p la n u  p ro du kcy jne go  przede w szys tk im  
w  zakresie podn ies ien ia  jakośc i p ro d u k c ji w ym aga ło  pod­
jęc ia  spec ja lnych  w y s iłk ó w  w  dziedzin ie  zorgan izow an ia  
bazy  techn iczne j. N ależało podnieść s tan  gotow ości tech ­
n iczne j taboru , w p row a dz ić  now y, n ie  stosowany do tych ­
czas w zg l. stosowany w  z b y t m a ły m  zakreisiel sprzęt po­
ło w ow y, k tó ry  u m o ż liw ia łb y  dokonyw an ie  po łow ów  b a r­
dzie j zróżnicowanego aso rtym e n tu  ry b . N a  o d c in ku  ob­
s łu g i lądow e j na leżało w  drodze za insta low an ia  szeregu 
urządzeń podnieść stop ień m echan izac ji procesu p rze ła ­
d u n k u  ry b , celem  przyspieszenia obs ług i s ta tkó w  ry b a ­
ck ich  i u trzym a n ia  ja k  na jw yższe j jakośc i ryb . Na leża ło 
opracować szczegółowy p lan  w yko rzys ta n ia  is tn ie ją cych  
sk ładow ych  po w ie rzchn i ch łodn iczych oraz zam raża ln i, 
celem stw orzen ia  tak iego  stanu zapasów, k tó ry  um o ż li­
w i łb y  ry tm ic z n ą  dostawę p ro d u k tó w  na ryne k .

W  dz iedzin ie  po łow ów  da lekom orsk ich , k tó re  w in n y  
zw iększyć poważnie ilość dostarczanego śledzia, ja k o  n a j­
ba rdz ie j poszukiwanego a r ty k u łu  masowego spożycia, na ­
leżało w p row a dz ić  n o w y  system  o rg a n iza c ji po łow ów , 
k tó ry  w  ra d y k a ln y  spoisób zw iększy łb y  dotychczasową 
w yda jność jednostek.

Należało szczególnie w yko rzys ta ć  bogate dośw iadcze­
n ia  z .eksp loa tac ji s ta tku -b a zy  ,.M orska  W o la “  oraz, z po ­
ło w ó w  w  sezonie ś ledz iow ym  na M orzu  P ó łnocnym  i  K a ­
na le  L a  M anche, a przede w s z ys tk im  w yko rzys ta ć  do­
św iadczenia f lo ty  rad z ie ck ie j p o ła w ia jące j w  opa rc iu  
o s ta tk i-ba zy .

W  dziedzin ie  p o ło w ów  b a łty c k ic h  na leżało zw iększyć 
poważnie w y n ik i po łow ów  śledzia oraz in n y c h  ry b  w yż 

/ szych ga tunków , szczególnie położyć nac isk  na p o ło w y  
łososia i węgorza.

Celem zabezpieczenia m aksym alnego w zro s tu  jakośc i 
p ro d u k c ji postu low ano in te n s y fik a c ję  patroszen ia ry b y  
na m orzu  i w p row adzen ie  w ła śc iw e j r y tm ik i w y ła d u n kó w , 
um o ż liw ia ją ce j polepszenie obs ług i na  lądzie .

P os tu la t rozszerzenia aso rtym e n tu  p ro d u k c ji i  po le ­
pszenia jakośc i pociągał za sobą przygo tow an ie  poważnie

zw iększonej p ro d u k c ji f ile tó w  ry b n y c h  oraz zw iększen ia  
dostaw  ry b  św ieżych na jw yższe j ja kośc i do p ro d u k c ji 
kon se rw  rybn ych .

R E A L IZ A C J A  Z A D A Ń  W  I  PÓ ŁR O C ZU  1954 R.

Przebieg re a liz a c ji zadań postaw ionych  w  I  pó łroczu  
w y k a z u je  pow ażny postęp ryb o łó w s tw a  m orskiego w  po­
ró w n a n iu  do analogicznego okresu ro k u  ubiegłego.

P la n  po łow ów  zosta ł p rzekroczony o 18,l°/o, a p la n  
p ro d u k c ji g loba lne j ryb o łó w s tw a  m orskiego w y k o n a n y  
w  I~'szy,m pó łroczu w  lżtP/ó.

P om yślne w yko n a n ie  na łożonych zadań n a s tąp iło  
w  drodze konsekw entne j re a liz a c ji szeregu podstaw ow ych  
p o s tu la tó w  postaw ionych  przed ry b o łó w s tw e m  m o rs k im  
w  w y n ik u  U ch w a ł I i- g o  Z jazdu.

Gotowość techniczna taboru

G otowść techniczna taboru , s tanow iąca jeden  z pod­
s taw ow ych  e lem entów  w a lk i o w yko na n ie  zadań Poło­
w ow ych , została w  I  .półroczu zrea lizow ana w  104,5/» 
w  zakresie ta b o ru  ku trow ego . N a tom ias t n ie  w y k o n a ły  
swego p la n u  gotowości techn iczne j p rzeds ięb io rs tw a po­
ło w ó w  da lekom orsk ich , osiągając zaledw ie 92°/o.

Szczególnie ko rzys tne  w s ka źn ik i w yko n a n ia  gotowości 
techn iczne j w yka zu je  P P iU R  „K O R A B “  —  U stka, k tó re  
przekroczy ło  p lan  p rz y  zachow aniu p raw id łow ego  postę­
p u  gotowości technicznej w  poszczególnych m iesiącach. 
P rzedsięb io rstw o to p o tra f iło  osiągnąć m aksym a ln y  po­
te n c ja ł w  m -c u  m arcu, a w ięc  w  okresie na jw iększe j w y ­
dajności.

P ow ażnym  osiągnięciem  p rzeds ięb io rs tw  ry b o łó w s tw a  
m orsk iego je s t da lszy  postęp w  zakresie o rg a n iza c ji w ła s ­
ne j obsług i rem on tow e j, . zwłaszcza w  p rzeds ięb io rs tw ie  
„K U T E R “  oraz w  now e j bazie rem ontow e j w e W ład ys ła ­
w ow ie . W y ra z ił się on W  p e łn ym  zabezpieczeniu rem o n ­
tó w  m iędzyre jsow ych  i  a w a ry jn ych , co um oż liw iło : u trz y ­
m anie f lo t y l l i  po ło w ow e j w  stan ie  gotowości techn icz­
ne j, ja k  ró w n ie ż  w  częściowym  p rze jęc iu  rem o n tów  o k re ­
sow ych p rzew idz ianych  w  zasadzie dc w yko n a n ia  przez 
Stocznie Rem ontowe.

Polowy

W yso k i w ska źn ik  w yko n a n ia  p la n u  p o ło w ów  w  I  p ó ł­
roczu je s t w  g łów ne j m ie rze  w y n ik ie m  w łaściw ego w y ­
k o rzys ta n ia  będącego w  dyspozycj i ta b o ru  ku trow eg o  
w  okresie szczytowej w yd a jn ośc i t j .  w  m iesiącach m a r­
cu i k w ie tn iu . P rzyk ła de m  m o b iliz a c ji w y d z ia łó w  po ło ­
w o w ych  p rzeds ięb io rs tw  jes t przekroczenie zap lanow a­
nych  d n i po łow ow ych  w  m arcu  o 15°/o, p rzy  czym  nose 
d n i po łow ow ych  w  ty m  m iesiącu b y ła  d w u k ro tn ie  w ię k ­
sza n iż  w  s tyczn iu  i  lu ty m .

W y n ik i eksp lo a tac ji w  I  pó łroczu w y k a z u ją  w łaśc iw e  
w yko rzys ta n ie  n a jw y d a jn ie js z y c h  baz surow cow ych. P o­
ło w y  w  sezonie dorszowym , k tó ry  przypada ma te n  okres, 
w y n o s iły  ok. 70°/o ogólnych po ło w ów  b a łty c k ic h  p rze d ­
s ię b io rs tw  k u tro w y c h . N o to w a ny  w  la ta ch  poprzedn ich  
spadók p o ło w ó w  na b lis k ic h  łow iska ch  b a łtyck ich , 
.a w  szczególności na  G łę b i G dańskie j, spow odow ał roz­
szerzenie eksp loa tac ji da lszych w y d a jn y c h  ło w is k  -« a j-  
¡pedzkich, R y n n y  S łupsk ie j i G łęb i B o rn h o lm sk ie j. w  ro ­
k u  bieżącym  sy tua c ja  w  zakresie w yd a jn o śc i G łęb i G dan- 
sk ie j znacznie ¡się pop ra w iła , co w p ły n ę ło  w  dużej m ie ­
rze ko rzys tn ie  n a  w y n ik i po łow ów .
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Uzyskano poważne przekroczenia zap lanow anej w y ­
da jnośc i dziennej w  okresie od lu tego  do m aja . Z w ię k ­
szenie w yd a jn o śc i dz iennych  na s tąp ił»  n ie  ty lk o  sk u t­
k ie m  n iep irzew idyw ane j nag łe j k o n c e n tra c ji dorsza na po ­
łu d n io w y c h  ło w iska ch  B a łty k u , lecz w  znacznej m ierze 
na skutek podn iesien ia  poziom u p ra cy  załóg ryb a c k ic h  
i  zastosowania w  p e łn i po łow ów  zespołowych. Stosowano 
w  ciągu dn ia  zw iększoną ilość zaciągów, w  szczególności 
w  ¡przedsiębiorstwach Ś rodkow ego W ybrzeża.

R ów nie  in te nsyw n ie  prow adzono w  I  pó łroczu  p o ło ­
w y  śledzia ba łtyck iego . U zyskano dzienną w yda jność  po­
ło w ó w  śledzia ba łtyck iego  na p rzes trzen i od stycznia do 
m a ja  przecię tn ie  wyżiszą, an iże li w  ro k u  ub ie g łym , m i­
mo, iż in tensyw ność k o n c e n tra c ji p rze d ta rłow e j śledzia 
rasy  w iosennej w  Zatoce P om orsk ie j i  p rz y  M ie rze i W i­
ś lane j b y ła  znacznie niższa, a n iże li w  la ta ch  poprzed­
n ich .

W ykonan ie  p la n u  po łow ów  poszczególnych aso rtym en­
tó w  w yka zu je  w zro s t po łow ów  n ie  ty lk o  dorsza, lecz ró w ­
n ież w ie lu  in n y c h  cennych aso rtym entów . P la n  p o ło w ów  
dorsza w yko n a n y  zosta ł w  1160/o, lecz rów nocześnie śledź 
b a łty c k i w y k a z u je  w iskaźnik w yko n a n ia  p la n u  rów n ie ż  
116°/o. Poza ty m  od łow iono około 1.000 to n ’ ś ledzika, k tó ­
rego p o ło w y  stale rosną, co u m o ż liw ia  zw iększenie p ro ­
d u k c ji p rz e tw o ró w  tego cennego surowca.

W  dz iedz in ie  p o ło w ó w  śledzia b a łtyck ie go1 przekrocze­
n ie  p lanu  spowodowane zostało w  znacznej m ierze w p ro ­
w adzeniem  w  przeds ięb iors tw ach pańs tw ow ych  z p o m yś l­
n y m i re zu lta ta m i po łow ów  tu ką . P rzeds ięb io rs tw o „B A R ­
K A “ , k tó re  w p row a dz iło  p o ło w y  tu k ą  w  k w ie tn iu  b r. w y ­
kon a ło  w  m a ju  p la n  po łow ów  śledzia ok. 400°/o, osiągając 
w yda jność  dzienną na k u te r  do dw óch ton  śledzia. W p ro ­
wadzenie po łow ów  tu k ą  p o p ra w iło  znacznie w s k a ź n ik i 
gospodarcze tego przedsięb iorstw a, u m o ż liw ia ją c  m u  
przekroczenie p la n u  I i-g o  k w a rta łu , pom im o poważnego 
spadku w yd a jn ośc i dorsza na łow iska ch  eksp loatow anych 
przez to  przedsięb iorstw o. Dośw iadczenia ry b a k ó w  „B A R ­
K I “  są ju ż  w  c h w ili obecnej p rzedm io tem  w y m ia n y  z r y ­
bakam i in n y c h  przeds ięb iors tw .

G odnym  podkreślen ia  jest ia k t  w y k o n a n ia  p la n u  po­
ło w ó w  węgorza w  126°/o. P o ło w y  tego ga tu n ku  w zro s ły  
w  s tosunku do po łow ów  I-g o  pó łrocza ub. ro k u  o SO0/». 
Szczególnie pom yśln ie  przeb iega ły  p o ło w y  węgorza na 
Zalewach.

Bardzo w y s o k i w ska źn ik  w yko n a n ia  p lanu , bow iem  
167“/o, w yka zu je  szpro t. S ystem atyczny w zro s t p o ło w ów  
szprota w  c iągu dw óch os ta tn ich  la t  w in ie n  zw róc ić  u w a ­
gę przem ysłu, celem in tensyw nie jszego p rzygo tow an ia  

w ę d za rn ic tw a  do prze robu  tego cennego ga tunku .

Jednym  z pow ażnych zadań ryb o łó w s tw a  m orskiego 
w  dziedzin ie  rozszerzenia aso rtym entu  p ro d u k c ji b y ło  
zw iększenie p lanu  po łow ów  łososia. W  ty m  celu u tw o ­
rzono w  p rze ds ięb io rs tw ie  „A R K A “  S pecja lny w y d z ia ł 
po łow ów  tego ga tu n ku  oraz poczyniono szereg p rac p rz y ­
gotow aw czych, m a jących  na ce lu  a k ty w iz a c ję  po łow ów  
łososia, k tó re  na p rzestrzen i szeregu osta tn ich  la t  w y k a ­
z y w a ły  niebezpieczną regresję.

N iew yko na n ie  p la n ó w  p o ło w ów  łososia w  I  pó łroczu 
nastąp iło  na sku tek  n is k ie j w yd a jn ośc i b io log iczne j, ja k  
i  z p rzyczyn  n iedociągn ięć o rgan izacy jnych  oraz b ra k u  
w łaśc iw e j m o b iliz a c ji ry b a k ó w  do p o ło w ów  tego ga tun ­
k u . Dotychczasowe doświadczenia w yka zu ją , że celem  
osiągnięcia ¡poważnego w zro s tu  po łow ów  łososia na leży 
w p row adz ić  ra d yka ln e  zm ia n y  w  dziedzin ie  ś rodków  
techn icznych. N a leży rozpocząć budowę jednostek p rze ­
znaczonych w y łączn ie  do p o ło w u  łososia i  równocześnie 
trzeba  zw ró c ić  uw agę na p ro d u k c ję  sprzętu , jego jakość 
oraz rozw iązan ia  techniczne, gdyż is tn ie ją c y  w  naszej 
eksp loa tac ji obecnie sprzę t je s t przesta rza ły  i  m a ło  w y ­
da jn y .

O m aw ia jąc zagadnienie po ło w ó w  b a łty c k ic h  w: św ie t­
le  U ch w a ł I i- g o  Z jazdu  P ZP R  na leży szczególną uw agę 
pośw ięcić zagadn ien iu  ja kośc i po ła w ia ne j ry b y . W skaźn ik  
u d z ia łu  ry b y  w  k las ie  na jw yższe j ga tunkow o w ynos i 
w  ro ku  bieżącym  8Ó7o i  je s t średnio o 10°/o w yższy od

w y n ik ó w  osiągnię tych w  I-szy;m  pó łroczu ro k u  ub ieg łe ­
go. Pom im o poważnego w zrostu  w ska źn ika  jakośc i po ła ­
w iane j ry b y  św iadom a w a lk a  o w zro s t ja kośc i n ie  jes t 
jeszcze dostatecznie upow szechniona. W skaźn ik i I-g o  p ó ł­
rocza zosta ły  osiągnięte w  g łów ne j m ierze sku tk ie m  po­
m yś lnych  dla  ko n se rw ac ji r y b y  w a ru n k ó w  a tm osfe rycz­
nych  oraz sku tk ie m  w yso k ie j w yda jnośc i, k tó ra  powodo­
w a ła  dokonyw an ie  k ró tk ic h  2 —  3 -dn io w ych  re jsó w  na 
B a łty k u .

Celem osiągnięcia ja k  na jw yższych  w ska źn ikó w  ja k o ­
ści na leży w  tru d n ie jszych  w a ru n ka ch  eksp loa tacy jnych  
zw iększyć w  pow ażnym  s topn iu  patroszenie ry b y  na m o­
rzu. W  ciągu I I  k w a r ta łu  ryb o łó w s tw o  w ykaza ło  na ty m  
od c in ku  znaczną poprawę. P rzyk ła de m  mogą tu  s łużyć 
ryb a cy  z „K U T R A “ , k tó rz y  w  Okresie po łow ów  na ło w i­
skach w schodn ich  pa tro szy li całość z łow ione j ry b y , da­
jąc  p rz y k ła d  in n y m  ry b a k o m  z „ A R K I “ .

N a pok ładę je  s ta tku -b a zy  przygotow ano, b e czk i do za ładow an ia
na tra w le r

W  ryb o łó w s tw ie  da le kom orsk im  w prow adzono do eks­
p lo a ta c ji sta tek-bazę s/s „C H O P IN “ , co u m o ż liw iło  prze­
d łużen ie  po by tu  tra w le ró w  na M orzu  P ó łnocnym  przez 
zaopa tryw an ie  ich  w  b u n k ie r oraz do kon yw an ie  rem on­
tów . W ie lkość ¡statku pozwala na  m agazynow anie n ie  t y l ­
ko  w iększe j ilo śc i tow a ru , lecz rów n ież  w  znacznie w ię k ­
szym  s topn iu  a n iże li dotychczas na zaspokojenie potrzeb 
załóg w  dziedzin ie  socja lne j, św iadczeń le ka rsk ich , us ług  
k u ltu ra ln y c h  i  innych . P ie rw szy  w iosen ny re js  s/s „C H O ­
P IN “  w  ro k u  bieżącym  u m o ż liw ił przeprow adzen ie eks­
pe rym en ta lnych  po łow ów  p ła w n ico w ych  przez k u t r y  24 
m  w  sezonie w iosennym . 5 k u tró w  24 m  z ło w iło  w  o k re ­
sie od po łow y m a ja  do< począ tku  I I I  dekady czerwca 180 
to n  śledzia da lekom orskiego. Dośw iadczenia z I-go> re jsu  
k u tró w  w  w iosennym  sezonie p ła w n ic o w y m  u m o ż liw iły  
zastosowanie na przyszłość tego rod za ju  po łow ów  w  znacz 
n ie  szerszej ska li.
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P o łow y  w  opa rc iu  o statek-'bazę oraz zastosowanie 
z po m yś ln ym  rezu lta te m  no w ych  ty p ó w  sieci tra w le ro ­
w ych  d a ły  w  w y n ik u  poważne p rzekroczen ie  p la n u  po­
ło w ó w  śledzia da lekom orskiego w  I-szym  pó łroczu  b r. 
Zadanie N P G  na ty m  od c in ku  zostało w yko na ne  
w  133%>.

N o w ym  prob lem em  ryb o łó w s tw a  da lekom orskiego s ta ­
ły  się w y d a jn e  po łow y w iosenne m a k re li. W ysoka w y d a j­
ność no tow ana w  k ró tk im  okresie  na p rze łom ie  k w ie tn ia  
i m a ja  zm uszała s ta tk i łowcze do w y ła d u n k u  te j r y b y  na 
statek-bazę. Celem w łaśc iw e j kon se rw a c ji ła tw opsu jące - 
go się to w a ru  sta tdk-baza m us ia ł p rze jąć doda tkow e 
czynności, początkow o n ie  p rzew idyw ane, a m ia no w ic ie

Załoga tra w le ra  od b ie ra  n o w y  w ło k  ze s ta tku -ba zy .

patroszenie i  solenie w  beczkach znacznych ilośc i te j r y ­
by. N a leży s tw ie rdz ić , że pom im o w idocznych  te n d e n c ji 
w zrostu  po ło w ó w  tego g a tu n k u  w  ciągu osta tn ich  la t  n ie  
opracowano dotychczas w ła śc iw ych  naukow ych  m etod 
kon se rw a c ji m a k re li. D latego też k ie ro w n ic tw o  w y p ra w y  
chcąc u trzym ać  z łow ioną  m akre lę  w  s tan ie  zda tnym  do 
ko n su m p c ji p rzy  rów noczesnym  prow adzen iu  in te n s y w ­
nych  po łow ów , zw ró c iło  się o pomoc do spec ja lis tów  ra ­
dzieckich, p rzebyw a jących  w raz  z radziecką flo tą  lu g ro -  
wą na wodach is landzk ich . D z ię k i k o n s u lta c ji z techno lo ­
g a m i ra d z ie ck im i cenny to w a r zosta ł zabezpieczony. 
U m o ż liw iło  to  w yko na n ie  p lanu  po łow ów  m a k re li w  118% 
p rz y  czym  w ska źn ik  w zros tu  p o ło w ów  w  s tosunku  do I-g o  
pó łrocza ro k u  ub. w y n ió s ł 272%. Dośw iadczenia z eksp lo ­
a ta c ji f lo ty  da lekom orsk ie j w  I-s z y m  pó łroczu ro k u  b ie ­
żącego w yka zu ją , że na jbogatsze bazy surow cow e nasze­
go ryb o łó w s tw a  da lekom orskiego zn a jd u ją  się poza B a ł­
ty k ie m , naw e t w  sezonie z im ow o-w iosennym . R yb o łó w ­
stw o po lsk ie  posiadając s ta tk i-b a z y  może ju ż  w  ty m  ok re ­
sie rozpocząć —- ko rzys ta jąc  z dośw iadczeń radz ieck ich  —  
p o ło w y  lu g ro w e  na ło w iska ch  a tla n tyck ich . P ie rw szych 
po ło w ó w  w  ty m  re jo n ie  dokonał w  ro k u  bieżącym  nasz 
'lag ie r „K o ra b  —  1“ .

P o łow y  a k tyw n e  I-g o  pó łrocza w y k a z u ją  konieczność 
da lszych usp raw n ie ń  w  zakresie  sp rzę tu  sieciarskiego d la  
łu g ro tra w le ró w . W  oparc iu  o dośw iadczenia z ro k u  b ie ­
żącego —  w in n o  nastąp ić  d e f in ity w n e  zarzucen ie koncep­
c ji  p o ło w ów  f lo ty  da lekom orsk ie j na M orzu  B a łty c k im  
w  okresie p ierwszego półrocza la t  następnych.

Produkcja na lądzie

Poważne przekroczenie p la n u  po łow ów , szczególnie 
w yso k ie  w  m arcu  b r. oraz kon cen tra c ja  w y ła d u n k ó w  ze 
s ta tkó w -b a z  p o s ta w iły  tru d n e  zadanie przed załogam i lą ­
d o w y m i p rzeds ięb io rs tw  ryb o łó w s tw a  m orskiego. Zadania 
te  zos ta ły  w yko na ne  pom im o, iż zap lanow any s tan za­
tru d n ie n ia  n ie  został p rzekroczony. W  zw iązku  z ty m  
p rze c ię tn y  w ska źn ik  w yd a jn ośc i p racy  os iągn ię ty  w  I -

szym  pó łroczu ro k u  bieżącego b y ł o 20°/o w yższy od za­
planowanego. N a  uwagę zas ługu je  fa k t  p rze rob ien ia  p e ł­
ne j ilośc i w yładow anego dorsza w  m arcu  b r. pom im o w y ­
konan ia  p la n u  po ło w ów  tego ga tu n ku  w  ty m  okresie  
w  167% oraz równoczesnego prze rob ien ia  w ie lk ie j ilo śc i 
pracochłonnego to w a ru  w yładow anego ze s ta tków -b az  
w  n ieko rzys tn ych  d la  surow ca w a ru n ka ch  a tm osfe rycz­
nych.

G odnym  podkreślen ia  je s t fa k t  w y k o n a n ia  w  I-s z y m  
pó łroczu  wysokiego p la n u  p ro d u k c ji f ile tó w , p rz y  czym  
w ska źn ik  w  stosunku  do ro k u  ubiegłego w ynos i 265%. 
W skaźn ik i jakościow e prze tw orzone j maisy w yka zu ją  ró w ­
n ież  w zro s t w  stosunku  do I-g o  pó łrocza ro k u  ub., p rz y  
czym  ud z ia ł to w a ru  na jw yższe j k la s y  jakośc iow e j w z ró s ł 
w  I-s z y m  k w a rta le  ro k u  bieżącego w  s tosunku do ro k u  
ub iegłego o 23%.

W ysokie  osiągnięcia w  p ro d u k c ji na lądzie, św iadczą­
ce o pe łne j m o b iliz a c ji załóg n ie  p o w in n y  nam  je d n a k  
przesłaniać fa k tu  n ie w ła śc iw e j p o lity k i,  stosowanej przez 
w ie le  p rze ds ięb io rs tw  na od c inku  za trudn ien ia . Dążąc do 
oszczędności w  zakresie za trudn ien ia , n ie  zw iększano za­
łóg pom im o w ie lk ieg o  w zro s tu  zadań, co w  konsekw en­
c ji pow odow ało konieczność stosow ania znacznej ilośc i 
godzin nad liczbow ych . W p łynę ło  to  u jem n ie  na ksz ta łto ­
w an ie  się funduszu  p łac  przeds ięb io rs tw , a n ie k ie d y  od ­
b ija ło  się n ieko rzys tn ie  na jakośc i pracy.

W ykonan ie  p la n u  p rze tw ó rs tw a  nastąp iło  p rz y  ró w n o ­
czesnym zapew n ien iu  p lan ow a nych  dostaw' r y b  w ’ stan ie  
św ieżym  dla  p rze tw ó rs tw a  konserwowego.

Również p lan  ch łod n ic tw a  i zam raża ln ic tw a  został 
przekroczony. M im o  to  na leży  s tw ie rdz ić , że ilość to w a ­
ru  zamrożonego i następn ie w yekspediow anego do ch łod­
n i sk ładow ych  w  g łęb i k ra ju  je s t c iągle jeszcze zby t n i ­
ska, gdyż; ap a ra t d y s try b u c y jn y  n ie  je s t p rzyg o tow any  do 
zam rażania ta k  pow ażnych ilośc i świeżego tow a ru , ja ­
k ie  dostarcza ryb o łó w s tw o  m orskie . Stąid też  celem  
um o ż liw ie n ia  ry tm ic z n y c h  dostaw  ry b y  'o na jw yższe j 
świeżości i  ja kośc i zarów no do przem ysłu , ja k  i bezpo­
średnio do konsum enta , na leży w  znacznym  s topn iu  
zw iększyć p o tenc ja ł zam raża ln iczy p rzeds ięb io rs tw  ry b o ­
łó w s tw a  m orskiego.

P rzedsięb io rstw a ryb o łó w s tw a  m orsk iego rozpoczę ły 
ju ż  w  ro k u  ub. i  k o n ty n u o w a ły  z po m yś ln ym i sk u tk a m i 
w  I-s z y m  pó łroczu  b r. p ro d u k c ję  uboczną, po legającą 
przede w szys tk im  na w ędzeniu pew nych  nadw yżek to w a ­
ru , n ie  odb ie ranych  przez d y s try b u c ję  i  przem ysł. Rozsze­
rzen ie w ach la rza  p rodukcy jnego  przez p rzeds ięb iors tw a 
ryb a ck ie  w p ły w a  ko rzys tn ie  n ie  ty lk o  na jakość i  w a r­
tość p ro d u k c ji, ale rów n ież  na w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  
p o te n c ja łu  p rzeds ięb io rs tw  w  roboc iźn ie  i  zasobach m a­
te ria ło w ych .

W  dziedzin ie  p ro d u k c ji pom ocniczej n o tu je m y  pow aż­
ne osiągnięcia, ja k im  je s t u ruchom ien ie  p ierwszego 
w  Polsce zak ładu  kon se rw a c ji i im p re g n a c ji s ieci p ła w n i-  
cow ych w  Ś w inou jśc iu . P lanow ana rozbudow a tego zak ­
ła du  pozw o li na uzyskanie pow ażnych oszczędności de­
w izow ych  z uw a g i na  un iezależnien ie  s ię  od dostaw  z za­
gran icy .

K O S Z T Y  W ŁA S N E  I  REN TO W NO ŚĆ

I l - g i  Z jazd  P a r t i i p o s ta w ił przed ryb o łó w s tw e m  m o r­
sk im  zadanie obn iżen ia  kosztów  p ro d u k c ji w  la tach  54 
i  55 o 10%. W ym aga to  pe łne j m o b iliz a c ji załóg i  a k ty w u  
gospodarczego, zwłaszcza, że w  la ta ch  ub ieg łych  ry b o ­
łó w s tw o  m orsk ie  n ie  p o tra f iło  w yko na ć  sw ych  p lanow ych  
zadań w  te j dziedzin ie .

W  okresie  I-g o  pó łrocza br. osiągnięto pom yślne w y ­
n ik i  w  zakresie kosztów  po łow ów  i  ren tow nośc i ry b o łó w ­
stwa. W ie le  jednostek po łow ow ych  osiągnęło n iesp o tyka ­
ne dotychczas w s k a ź n ik i obn iżen ia  kosztów , zwłaszcza 
w  przeds ięb io rs tw ach  Środkow ego W ybrzeża. W  przed­
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s ię b io rs tw ie  „K O R A B “  U s tka  szyper k u tra  „U s t-8 “  J e r-  
m akow icz osiągnął dochód w  w ysokości 223,9 tys. zł, co 
przekracza wysokość czystego dochodu najlepszego k u tra  
za ca ły  ro k  1953.

W  przedsięb iorstw ach pa ńs tw ow ych  p lan  po łow ów  w y ­
kona ło  73°/o k u t ró w  ło w ią cych  w  ty m  okresie, a 80°/o 
k u t ró w  osiągnęło rentowność. Ze w zg lędu  na zw iększenie 
w yd a jn o śc i po łow ów  ryb o łó w s tw o  obn iży ło  koszty od ło­
w u  1 k g  ry b y  o 15%>.

P opraw iono  rów n ie ż  a so rtym e n t po łow ów , w  w y n ik u  
czego w ska źn ik  kosztów  na 1 z ł w a rto śc i ry b y  obn iży ł, się
0 25°/o.

O bn iżan ie kosztów  po łow ów  i  przekroczenie p lano ­
w y c h  dostaw  r y b y  przez ry b a k ó w  in d y w id u a ln y c h  um oż­
l iw i ło  rów n ie ż  obn iżen ie  kosztów  p rze tw ó rs tw a  rybnego. 
K osz t je d n o s tko w y  k g  obniżono p rzec ię tn ie  o 17,6°/o po­
w ażn ie  zm n ie jsza jąc przede w szys tk im  koszty  p rz e tw ó r­
s tw a  śledziowego oraz f ile tó w  dorszow ych. P rzy  p ro d u k ­
c j i  f i le tó w  p rzeds ięb iors tw o „O d ra “  stosowało radziecką 
m etodę file to w a n ia , k tó ra  u m o ż liw iła  w zros t w yd a jn ośc i 
p ra cy  o 20°/o.

W  okresie I  pó łrocza ryb o łó w s tw o  zabezpiecza pop ra ­
w ę  swej dz ia ła lnośc i gospodarczej w  s tosunku do założeń 
p lan ow ych  o ponad 20 m ilio n ó w  zł- W  przedsięb iorstw ach 
naszych w ys tę p u je  je d n a k  jeszcze szereg n iedom agali, 
k tó ry c h  usuw an ie  postępu je z b y t w o lno . C hodzi tu  przede 
w s z ys tk im  o lik w id a c ję  na dm ie rnych  ilośc i godzin na d ­
liczbow ych , a  w  ś lad  za ty m  p o p ra w ie n ia  cyk licznośc i 
p ra cy  p rzedsięb iorstw .

N iew ysta rcza jąca  je s t c iąg le  w a lk a  z m a rn o tra w ­
stw em  p a liw a , sp rzę tu  po łowowego, opakow ań ryb n ych , 
so li. Z b y t w o lno  postępu je w p row adzan ie  m a te r ia łó w  za­
stępczych i  og ran iczan ie  kosztownego im p o rtu . N a jw a ż ­
n ie jszym  je d n a k  n iedom agan iem  je s t bierność n ie k tó ­
ry c h  kom órek  a d m in is tra c ji p rzeds ięb io rs tw  w  obn iżan iu  
kosztów  w łasnych .

K on fe ren c je  pa rty jn o -e ko n o m iczn e  dopom ogą ry b o ­
łó w s tw u  w  l ik w id a c ji naszych n iedom agań gospodarczych
1 zabezpieczą w y w ią z y w a n ie  s ię  ryb o łó w s tw a  z zadań 
obn iżen ia  kosztów  i  w yp raco w an ia  ponadp lanow e j a k u ­
m u la c ji.

Z A D A N IA  N A  N A J B L IŻ S Z Ą  P R ZYSZŁO ŚĆ

P rzeg ląd osiągnięć gospodarczych ry b o łó w s tw a  m o r­
skiego na p rzes trzen i m in ionego półrocza w yka zu je , że 
w y tyczn e  I I  Z jazd u  P a r t i i  w  zakresie podn ies ien ia  ilośc i 
i  ja kośc i p ro d u k tó w  kon sum p cy jn ych  są rea lizow ane  W za­
sadzie pom yśln ie . Jednakże is tn ie je  jeszcze szereg n iedo ­
ciągnięć, k tó re  na leży w y e lim in o w a ć  celem  zagw aran to ­
w a n ia  pe łne j re a liz a c ji w skazań I I  Z jazdu.

W  dziedz in ie  p rzyg o tow an ia  bazy techn iczne j na leży 
s tw o rzyć  w a ru n k i ta k ie j o b s łu g i rem o n tow e j, k tó ra b y  
u m o ż liw iła  dysponow anie  n a jw yższym  po tenc ja łem  po ło ­
w o w y m  w  okres ie  w y s o k ie j w yd a jn o śc i po łow ów , a w ięc, 
w  ryb o łó w s tw ie  k u tro w y m  na prze łom ie  I  i  I I  k w a rta łu , 
w  ryb o łó w s tw ie  da le kom orsk im  w  I I I  i  początkach IV  
k w a rta łu .

Dotychczas n ie  zrea lizow ano tego po s tu la tu , czego 
na jlepszym  dowodem  je s t z b y t m a ła  rozp ię tość pom iędzy 
gotowością techniczną w  m -c u  lu ty m  i  m arcu , wynosząca 
w  taborze k u tro w y m  je d y n ie  2%>.

W  dziedzin ie  p o ło w ów  b a łty c k ic h  is tn ie je  konieczność 
dalszej a k ty w iz a c ji po łow ów  śledzia, szerokiego zastoso­
w a n ia  patroszen ia na m orzu, s tw orzen ia  bazy techn iczne j 
celem  zw iększen ia p o ło w ów  łososia oraz a k ty w iz a c ji r y ­
bo łó w s tw a  przez spółdzielczość rybacką. B ra k  św iadom e­
go dz ia łan ia  na ty m  o d c in ku  pow odu je  u tra tę  p rz y n a j­
m n ie j k i lk u  tys ięcy  to n  roczn ie  cennych g a tu n kó w  ry b  
szczególnie w  re jo n ie  Z a to k i P om orsk ie j. Rozw iązan ie te ­
go p rob lem u je s t uza leżnione od pokonan ia  szeregu po­
w ażnych  tru d n o śc i ja k  zagadnien ie  osadn ictw a, b u do w y  
sprzętu łodziowego, u ru cho m ien ia  b u do w y  m a łych  s i ln i­
k ó w  łodz iow ych  oraz u tw o rze n ia  da lszych spó łd z ie ln i r y ­
backich , w zg lędn ie  spó łd z ie ln i ty p u  m ieszanego ro ln ic z o - 
ryback iego  na zachodn im  o d c in ku  wybrzeża.

Celem zw iększen ia po łow ów  śledzia da lekom orskiego, 
na leży sk ie row ać do po łow ów  da lekom orsk ich  f lo ty l lę  
k u tró w  24 m tr . Cenne dośw iadczenia z e ksp lo a ta c ji w  I I I

k w a r t.  ub. ro k u  oraz w  I I  k w a rt. bież. ro k u  na leży ta k  
w yko rzys tać , ażeby k ilk a d z ie s ią t jednostek tego ty p u  m o­
gło  stale dokonyw ać p o ło w ów  na M orzu  P ó łnocnym  
w  okres ie  od m a ja  do paźdz ie rn ika . N a leży podkreś lić , że 
is tn ie ją  poważne w a ru n k i ażeby koszt ry b y  ło w io n e j przez 
k u t ry  24 m tr. na M orzu  P ó łnocnym  b y ł n iższy na w e t 
a n iże li koszt ry b y  po ła w ia ne j przez f lo tę  da lekom orską.

B io rąc  pod uw agę zw iększa jące się zapotrzebow anie na 
śledzia świeżego oraz rosnące stale p o ło w y  m a k re li n a le ­
ży rozw ażyć m ożliw ość w prow adzen ia  do eksp lo a tac ji 
s ta tku -ch łod n io w ca , k tó ry b y  dostarcza ł ry b ę  w  stan ie  
św ieżym  do k ra ju .

W prow adzen ie  tak ie go  .s ta tku  do eksp lo a tac ji w in n o  
być poparte  d o k ła d n y m i ba dan iam i n a u k o w y m i przez 
M IR  i  M IT .

A k tu a ln y m  obecnie p rob lem em  w  dz iedzin ie  p ro d u k c ji 
sprzętu po łow ow ego je s t w yp ro d u ko w a n ie  udoskona lone j 
sieci tra ło w e j d la  lu g ro tra w le ró w  oraz rozpoczęcie im p re ­
g n a c ji i  k o n se rw a c ji s iec i p ław n ico w ych .

W  zakresie p rze tw ó rs tw a  na leży dążyć do jeszcze 
w iększego w zro s tu  p ro d u k c ji f ile tó w  p rz y  czym  na leży 
szukać d róg  rozw iązan ia  tego 'Zagadnien ia na drodze m e­
chan izac ji. W  ty m  celu na leży w p row a dz ić  f ile to w a n ie  
m aszynowe początkow o p rz y n a jm n ie j na n ie w ie lk ą  skalę.

P ow ażnym  prob lem em  w  dziedzin ie  p rze tw ó rs tw a  na 
m orzu  i  na lądz ie  je s t u n ik n ię c ie  obniżenia k la s y  ry b y . 
W  ty m  ce lu na leży  przyspieszyć znacznie proces prze ła ­
d u n k u  i  tra n s p o rtu  w ew nętrznego p rzy  czym  w ie lk ą  po­
m ocą w in n y  tu  służyć p rodukow ane ju ż  urządzen ia  m e­
chaniczne tra n sp o rto w o -p rze ła d u n ko w e  —  oraz w zm ocnić 
techn iczną k o n tro lę  m iędzyoperacyjną.

Poważne zadan ia  s to ją  przed n a m i w  dziedzin ie  
usp raw n ie n ia  i  podn ies ien ia  poziom u p ro d u k c ji i  konser­
w a c ji opakowań. P rze ładunek w  beczkach na m orzu  oraz 
sk ładow an ie  na  s ta tku -b az ie  w ym aga specja ln ie  odpor­
n ych  opakowań, tym czasem  beczki p rodukow ane  obecnie 
przez przem ysł d rze w n y  n ie  od pow iada ją  w  znacznym  
s topn iu  w ym agan iom  s ta w ia n y m  przez rybo łó w s tw o . Do 
p ro d u k c ji ty c h  beczek u żyw a n y  je s t n ie w ła śc iw y  suro­
w iec i  n ie  przeprow adzana odpow iedn ia  . im p regnac ja , 
s k u tk ie m  czego beczk i n ie  w y k a z u ją  odporności na  na ­
cisk gó rnych  w a rs tw  p rzy  sp ię trzan iu . Nieszczelność be­
czek pow odu je  w yc iekan ie  so lan k i i  obn iżan ie  k la sy , 
a na w e t psucie się ry b y . W  ty c h  w a ru n ka ch  konieczność 
dokonan ia  ra d y k a ln y c h  zm ian w  zakresie  p ro d u k c ji be­
czek sta je  się pa lą cym  problem em . R ów no leg le  na leży 
znacznie w zm óc nadzór p rzy  -odbiorze beczek i  t ro s k li­
wość w  czasie m a n ip u la c ji na  lądz ie  i  s ta tkach.

Równocześnie na leży zw róc ić  uw agę na zagadnienie 
tra n s p o rtu  ry b , k tó r y  od byw a  się obecnie częstokroć 
w  p ry m ity w n y c h  n ie  odpow iada jących  potrzebom  w a ru n ­
kach.

N a leży rów n ież  w p row a dz ić  in s ta la c je  chłodnicze 
w  sklepach i  in n ych  p u nk tach  rozp row adzen ia  ry b y .

W y n ik i gospodarcze osta tn iego okresu zwłaszcza w  I  
pó łroczu b r. w yka zu ją , że is tn ie ją  w  da lszym  c iągu n ie ­
dom agania w  dziedzin ie  s tru k tu ry  o rg an izacy jne j i  gospo­
d a rk i ry b n e j. U za leżn ien ie  p rzem ys łu  rybnego od szeregu 
n ie  pow iązanych  ze sobą ściśle środków  dyspozycy jnych  
pow odu je  b ra k  k o o rd y n a c ji pom iędzy  poszczególnym i fa ­
zam i c y k lu  p rodukcy jnego , b ra k  je dn o lite go  p lanow an ia  
zwłaszcza opera tyw nego us ta len ia  wspólnego k ie ru n k u  
rozw ojow ego oraz p ro g ra m u  in w e s ty c ji.

Sezonowość ga tunkow a  po łow ów  oraz zm ienność w y ­
da jn ośc i b io log iczne j m orza p rzy  rów noczesnych w y m a ­
gan iach ry tm iczn o śc i dos taw  ry b y  d la  bezpośredniego za­
spoko jen ia  po trzeb ry n k u  lu b  p rze m ys łu  przetw órczego 
pow odu ją  konieczność ścisłego pow iązan ia  poszczególnych 
etapów  p ro d u k c ji i  d y s try b u c ji.

O gó ln ie  b io rą c  —  zw iększen ie zaopa trzenia lu dn ośc i 
w  p ro d u k ty  ry b n e  w ym aga stałego postępu technicznego 
oraz zacieśn ien ia w ię z i m iędzy po łow am i, p rze tw ó rs tw e m  
i  apara tem  d y s try b u c ji.

R ea lizu jąc  zadan ia usta lone przez I I  Z jazd  P a r t i i  —  
ryb o łó w s tw o  m orsk ie  p ra gn ie  rozw inąć in ic ja ty w ę  dla  
najlepszego ich  w y k o n a n ia  z pe łną św iadom ością, żę 
w  ten  sposób p rz y c z y n i się do podn ies ien ia  poziom u życia  
mas p ra cu jących  w  Polsce L u d o w e j.
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E K O N O M I K A  I  E K S P L O A T A C J A

K ilk a  uwag o perspekty w a c li ro zw o jo w ych  ryb o łó w s tw a  m orskiego

M g r W IT O L D  STR Ą K , M inisterstwo Żeglugi, Warszawa

639.22/.23:338.98 D otychczasow y proces ro zw o jo w y  po lskiego ryb o łó w s tw a  m orskiego. Baza w y jś c io ­
w a do usta lan ia  założeń i  re a liz a c ji p lan u  5-le tn iego  K ie ru n k i rozw o jow e f lo ty  r y ­
backie j. In w e s tyc je  ląciouie a po s tu la t postępu technicznego w  u ję c iu  pe rspe k ty ­
w icznym . Zagadn ien ie kad r ryba ck ich .

Polska na leży  dotychczas do k ra jó w  o n is k ie j k o n ­
su m p c ji ryb . W ynos i ona obecnie na g łow ę ludnośc i 
m n ie j n iż  5 kg. P o łow y  w łasne na 1 m ieszkańca w zro s ły  
w  ro k u  1953 do 3,5 k g  a  w ięc w  po ró w n a n iu  z rok iem  
1938 p ra w ie  10 -kro tn ie . M im o  to w zrost po łow ów  ry b  
m orsk ich  n ie  nadąża za w zra s ta ją cym  zapotrzebow aniem  
szerokich mas; zwłaszcza Zapotrzebowanie na śledzia n ie  
może być dotychczas w  p e łn i po k ryw a ne  przez w łasną 
p rodukc ję .

W  Czechosłow acji i  na W ęgrzech, w  k ra ja c h  im p o r­
tu ją c y c h  poważne ilo śc i ry b  m orsk ich  z pańs tw  zachod­
n ie j E uropy, konsum pc ja  na g łow ę ludnośc i je s t rów n ież  
n iska. Is tn ie ją  w ięc  d la  P o lsk i ko rzys tne  w a ru n k i di... 
eksportu  ry b  m orsk ich , k tó ry  oczyw iście  może być roz­
poczęty po os iągnięc iu  przez nasze rybo łó w s tw o  pozio­
m u po łow ów  pozwalającego w  p e łn i zaopatrzyć ry n e k  
w e w nę trzny .

Bezspornym  fa k te m  jest, że ryb o łó w s tw o  m orsk ie  
w  Polsce —  m im o w ie lu  jeszcze b ra k ó w  i n iedociągnięć 
—• na p rzestrzen i ostatn iego 10-lecia ro z w ija ło  się nad­
zw ycza j dynam iczn ie . O dynam icznym  ro z w o ju  ry b o ­
łó w s tw a  w  Polsce Lu do w e j św iadczą następujące dane:

La ta
W skaźn ik
w zros tu
po ło w ów
ogółem

W skaźn ik  w z ro s tu  
w a rto śc i po ło w ów  

ogółem

W skaźn ik  w z ro s tu  
po łow ów  na g łow ę 

iudn ośc i

1933 100 100 ICO
1946 186 169 350
1950 530 412 720
1953 714 632 970

P o łow y  po lsk ie  na B a łty k u  na p rzestrzen i osta tn ich  
la t  ro z w ija ły  się bez po rów nan ia  szybcie j n iż  po ło w y 
g loba lne in n y c h  pa ńs tw  w  ty m  re jon ie . Ś redn ia  roczna 
po lsk ich  po łow ów  na  B a łty k u  z la t  1950 —  1952 jes t 
wyższa od ś redn ie j rocznej z la t  trzydz ie s tych  przeszło 
6 razy ; na tom ias t ś red n ia  roczna po łow ów  w szys tk ich  
in n ych  pańs tw  na B a łty k u  (P o łud n io w ym  i C en tra lnym ) 
w zros ła  w  ty m  sam ym  okresie  n iespełna 4 razy.

P o łow y  da lekom orsk ie  w z ra s ta ły  rów nież, lecz s iln y  
rozw ó j ryb o łó w s tw a  da lekom orskiego d a tu je  się w  zasa­
dzie  od ro k u  1949. N a przeszło d w u k ro tn y  w zros t po ło ­
w ó w  da lekom orsk ich  w  okresie  1950 —  1954 z łoży ł się 
ca ły  szereg przyczyn , ja k : pow ażny w zrost ilo śc io w y  
ta b o ru  da lekom orskiego, okrzepn ięc ie  p rzeds ięb io rs tw  
ryb o łó w s tw a  da lekom orskiego itp . Is to tn y m  czynn ik iem  
ro z w o ju  naszego ryb o łó w s tw a  da lekom rsk iego  sta ła  się 
now a organ izac ja  po łow ów  w  oparc iu  o s ta tk i-ba zy .

Dotychczas nasze p o ło w y  da lekom orsk ie  og ran icza ły  
się w  zasadzie do re jo n u  M orza Północnego. K ilk a  re j-  
sów_ naszych tra w le ró w  w y k o n y w a n y c h  w  os ta tn ich  
dw óch la tach  na M orze B arentsa m ia ło  raczej na celu 
zdobycie dośw iadczeń i  bliższe poznanie ło w isk . N a u w a ­
gę zasługuje pom yślna eksp loa tac ja  przez po lsk ie  ry b o ­

łó w s tw o  w  końcu 1953 r. ś ledziow ych ło w is k  w  K ana le  
L a  M anche.

M im o  ciągłego ro z w o ju  po łow ów  da lekom orsk ich , k tó ­
ry c h  ud z ia ł p ro cen to w y w  ogólne j m asie naszych po ło­
w ó w  w zrasta  z 17,l°/o w  la ta ch  1949 do 28,50/o w  p la n ie  
na ro k  1954, w  da lszym  ciągu w  p o lsk im  ry b o łó w s tw ie  
d o m in u ją  p o ło w y  k u tro w e  na łow iskach  b a łtyck ich .

Przyszłość rozw o jo w a  po lskiego ryb o łó w s tw a  —  to  
in te n s y fik a c ja  po łow ów  da lekom orsk ich . K onsum ent 
w  Polsce żąda przede w s z y s tk im , śledzia, a na  B a łty k u  
is tn ie ją  stosunkow o nieznaczne m oż liw ośc i zw iększei 
od łow ów  tego poszukiwanego ga tunku . T w ie rdzen ie  to 
n ie  oznacza, żeT na B a łty k u  w yko rzys tane  zosta ły  przez 
nasze ryb o łó w s tw o  ju ż  w szys tk ie  m oż liw ośc i —■- ja k o  
p rz y k ła d  może służyć zagadnienie po łow ów , łososia. Ż na - 
m ie n n y  je s t fa k t, że ud z ia ł pb lsk ich  po łow ów  na B a ł­
ty k u  (P o łud n io w ym  i  C e n tra lnym ) w yn os i oko ło 30°/o, 
a w  po łow ach łososia nasze ry b łó w s tw o  p a rty c y p u je  ty lk o  
w  2°/o.

N ie  w yko rzys ta ne  pozostają w  da lszym  c iągu dosta­
teczn ie ło w is k a  przybrzeżne o b fite  w  cenną rybę  s łodko­
wodną, węgorza itp .

S tw ie rdz ić  trzeba następnie, że na przestrzen i os ta t­
n ich  la t  na s tąp iła  poważna rozbudow a zaplecza w  p o r­
tach ryba ck ich . Szczególne znaczenie d la  ro zw o ju  ry b o ­
łó w s tw a  da lekom orskiego w  na jb liższych  la tach  posiada 
zbudow ana w  p ie rw szym  okresie  P la nu  Sześcioletnie?' 
rybacka  baza w  Ś w ino u jśc iu , k tó ra  rozszerza zakres 
sw ych us ług w  opa rc iu  o rea lizow ane  p lanow o  in  w esty  ci 

O m aw ia jąc  bazę w y jśc io w ą  ryb o łó w s tw a  m orskiego 
do re a liz a c ji P la n u  P ięc io le tn iego, n ie  m ożna pom inąć 
węzłowego zagadnien ia  kad r. Szacuję się, że i lo ś ć . za­
tru d n io n y c h  na m orzu  w  ryb o łó w s tw ie  by ła  w  1953 ro k u  
3 —  3,5 fa z y  w iększa, n iż  w  ro k u  1938. W  okresie  1951 
—  1953 za trud n ien ie  p ra c o w n ik ó w  m o rsk ich  w  przedsń 
b io rs tw a ch  pańs tw ow ych  w zrosło  o przeszło 70%. P rz y  
m in im a ln y m  spadku za tru d n ie n ia  w  ry b o łó w s tw ie  ind 
w id u a łn y m  (skąd fa ch o w cy -ryb a cy  p rzechodz ili do spół­
dzielczości i  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych) w zra s ta ła  
ró w n ie  pow ażn ie  ilość ry b a k ó w  spółdzie lczych. M im o  
tych  osiągnięć na o d c in ku  k a d r  is tn ia ły  jeszcze nieć 
m agania, k tó re  w  szczególności pow odow ały, że w  r. 1953 
k i lk a  s ta tkó w  da lekom orsk ich  m ia ło  przesto je  na sku te k  
b ra k u  załóg. N iedostateczne b y ło  tem po podnoszenia k w  
l i f lk a c j i  ryb a kó w , zwłaszcza da lekom orsk ich .

R easum ując m ożna s tw ie rdz ić , że:
1. s tw orzona została odpow iedn ia  baza techn iczna i o r ­

gan izacy jn a  d la  dalszego in tensyw nego ro zw o ju  m orsk ie ­
go przem ysłu  rybnego w  Polsce;

2. rozw ó j te n  je s t ze wszech m ia r pożądany z uw ag i 
na  w zrasta jące  zapotrzebow anie ry n k u  w ew nę trzne  
ja k  rów n ie ż  is tn ie jące  m oż liw ośc i eksportow e do k ra jó w  
d e m o kra c ji lu d o w e j;

3. ze w zg lędu na ograniczone m ożliw ości in te n s y f ik a c ji 
po ło w ów  na B a łty k u  poważnie jsze zw iększen ie m asy od­
ło w ó w  osiągnąć m ożna drogą ro zw o ju  ryb o łó w s tw a  da le­
kom orsk iego;

4. f lo ty l la  k u tro w a  i  łodz iow a  w in n a  le p ie j w y k o rz y ­
stać is tn ie jące  m ożliw ośc i zw iększen ia od łow ów  ry b  w a r­
tośc iow ych , zwłaszcza łososia i  śledzia.
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Podstawowe elementy 
perspektywicznego rozw oju rybołówstwa

U sta len ie  k ie ru n k ó w  ro zw o jo w ych  po lskiego ry b o łó w ­
s tw a  w ym aga a n a lizy  w ęz łow ych  zagadnień, od k tó ry c h  
rozw iązan ia  zależy osiągnięcie przez nasze ryb o łó w s tw o  
szybkiego tem pa w zro s tu  po łow ów  z rów noczesnym  o b n i­
żeniem  kosztów  w łasnych  te j p ro d u k c ji.

F l o t a .  B io rąc  pod uw agę s tw ie rdze n ia  na ukow ców  
M IR -u , że n ie  m ożna liczyć  się z dalszą poważnie jszą 
in te n s y fik a c ją  po łow ów  b a łty c k ic h , na leży p rz y ją ć  tez 
że rozw ó j ryb o łó w s tw a  w ym aga przede w szys tk im  roz­
b u d o w y  f lo ty  da lekom orsk ie j. Pozostaje usta lić , ja k ą  
s tru k tu rę  ma posiadać nasza przyszłościow a f lo ta  d a le ­
kom orska.

W  osta tn ich  la ta ch  w  naszym  ryb o łó w s tw ie  sk ry s ta ­
liz o w a ły  się d w ie  zasadnicze fo rm y  techno log iczno-o i'ga - 
n izacy jn e  p o ło w ów  da le kom orsk ich :

a) po ło w y w  op a rc iu  o s ta tk i-b a z y ,
b) p o ło w y  w  opa rc iu  o bazy k ra jo w e .
W  ryb o łó w s tw ie  ś w ia to w ym  u ja w n iła  się tendenc ja  

do budow an ia  dużych jednos tek  po łow ow o -  p rzem ysł • 
w ych , tzw . t ra w le ró w  -  p rze tw ó rn i. Jak  w y n ik a  z do­
tychczasow ych danych o ty c h  sta tkach, tru d n o  je  t r a k ­
tow a ć  ja k o  ekonom iczny ty p  jednostek zarówno do po­
ło w ó w  śledzia ja k  i  b ia łe j r y b y  z rów noczesnym  nasta­
w ien iem  na znaczny zakres fu n k c ji p rze tw órs tw a . Z a­
ins ta low ane na tych  s ta tkach m aszyny do file to w a n ia  

oraz ch łodnie p rzy  po łow ach śledzia b y ły b y  okresowo 
n ie  w yko rzystane . t

N a leży w ięc  w ysunąć tezę, że nasza f lo ta  da leko­
m orska  p o w in n a  składać się z dw óch podstaw ow ych 
g ru p :

p ierw szą stanow ić  będą s ta tk i, nastaw ione na eksp loa­
ta c ję  ś ledziow ych ło w is k  M orza  Północnego w  opa rc iu
0 s ta tk i-b a zy ;

drugą s tanow ić będą s ta tk i w iększe, nastaw ione na 
eksp loa tac ję  p ra w ie  w szys tk ich  ło w is k  a rk ty c z n y c h  (od 
N ow e j F u n la n d ii do M orza  Barentsa), p rzystosow ane 
sam odzielnego p rze tw a rza n ia  z łow ione j ry b y  na  f ile ty .

W  na jb liższe j p ięc io la tce , w  k tó re j w zrastać p o w in n y  
przede w szys tk im  p o ło w y  śledzia, dom inow ać będzie t 
s ta tk ó w  g ru p y  p ierw sze j. Poza ty m  na jb liższe  la ta  w in n y  
doprow adzić  do p rzygo tow an ia  zarów no rybo łó w s tw a , ja k
1 p rzem ysłu  stoczniow ego do b u do w y  w  dalszej perspek­
ty w ie  s ta tkó w  w iększych, sam odzie lnych, tzw . tra w le ró w -  
, p rze tw ó rn i.

R ybo łów stw o nasze —  ja k  w iadom o —  dysponu je  
pew ną ilośc ią  now ych  tra w le ró w , budow anych  na stocz­
n iach  k ra jo w y c h . W  na jb liższe j p rzyszłości p rze w id u je  
się dalsze w zm ocn ien ie  f lo ty  da lekom orsk ie j ty m  type m  
s ta tków . W edług pew nych  o p in ii budow a w iększe j ilośc i 
tego ty p u  s ta tkó w  je s t n iew skazana z u w a g i na fa k t, że 
je d n o s tk i te n ie  posiada ją  odpćw iedn ich  w a ru n k ó w  do 
p o ło w ów  b ia łe j ry b y  na wodach a rk tycznych . M im o  
pew nej słuszności op in ie  te  n ie  b io rą  je d n a k  pod u w f  
kon ieczności u s ta w ie n ia  p ro d u k c ji w łasnego przem ysłu  
stoczniowego pod k ą te m  w ym ogów  e ko n o m ik i i  m o ż li­
w ośc i techn icznych. O gran iczenie p lanow ane j bu dow y 
tra w le ró w  w  na jb liższych  la ta ch  b y ło b y  uzasadnione ty lk o  
w  ty m  w yp ad ku , g d y b y  is tn ia ły  ju ż  obecnie gotowe za­
łożenia techniczno-ekonom iczne d la  un iw ersa lnego  t ra -  
w le ra -p rz e tw ó rn i, gw a ra n tu ją ce , że sta tek ten . w yposa­
żony w  kosztow ne urządzenia przem ysłow e, będzie op 
m a ln ie  w y k o rz y s ta n y  zarów no p rzy  po łow ach śledzia, 
ja k  i  ry b y  b ia łe j.

W  dalszej przyszłości —  p raw dopodobn ie  w  ca łym  
J następnym  dziesięcio leciu  —  p o ło w y  ry b y  b ia łe j będą 
I p rzeprow adzane przez tra w le ry -p rz e tw ó rn ie  i  przez 
j m nie jsze je dn os tk i, p racu jące w  opa rc iu  0 s ta tk i-ba zy . 
j U d z ia ł s ta tków -b az  w  po łow ach śledzia na M orzu  P ó ł- 
I nocnym  —  ja k  W skazują os ta tn ie  dośw iadczenia —  będ? 

stawać się coraz ba rdz ie j do m in u ją cy . W  n a uko w ym  
op racow an iu  zagadnien ia  s ta tków -b az  jesteśm y, niestc 
poważnie opóźnien i. Doraźne sukcesy na ty m  odc inku  
zaw dzięczam y przede w szys tk im  śm ia łym  doświadcze­
n io m  p ra k tyczn ym . Zagadn ien ie  s ta tków -b az  je s t szcze­
gó ln ie  is to tne  d la  naszego ryb o łó w s tw a  ze w zg lędu  na 
specyficzne w a ru n k i eksp loa tacy jne  naszego ryb o łó w s tw a  
da lekom orskiego.

Przesądzanie fo rm y  techn iczno -  o rg an izacy jne j po ło - 
; w ó w  da lekom orsk ich  b ia łe j r y b y  w y d a je  się dz is ia j 

przedwczesne, lecz s tw ie rdz ić  można, że p o ło w y  te będą

w  coraz w iększe j ilo śc i p rze tw arzane  i  zam rażane na 
m orzu.

P odkreś lić  raz jeszcze trzeba, że w  na jb liższe j p ięc io ­
la tce  będzie po łożony spec ja lny  nacisk na zw iększenie 
po łow ów  śledzia (zarówno na M orzu  Pó łnocnym , ja k  i  na 
B a łty k u ). Poważne zw iększenie po łow ów  ry b y  b ia łe j na 
wodach a rk tyczn ych  nas tąp i dopiero w  dalszej przyszłości. 
Za ta k im  us ta w ie n ie m  p lan u  aso rtym entow ego po łow ów  
w  p ięc io la tce  p rzem aw ia  zarów no zapotrzebow anie k o n ­
sum enta, k tó ry  przede w szys tk im  p ragn ie  na byw ać w i. 
cej śledzia, ja k  i  m oż liw o śc i p ro d u k c y jn e  p rzem ys łu  
stoczniowego. O czyw iśc ie  w  okresie  na jb liższe j p ięc io ­
la tk i  będą czynione odpow iedn ie  prace, p rzy g o to w u ją c - 
nasze ryb o łó w s tw o  do ro z w in ię c ia  na szeroką sks1 
w  dalszej p rzyszłości po ło w ów  na  w odach a rk tycznych .

Z a p l e c z e .  Ro la zaplecza przem ysłow ego w  porcie 
ry b a c k im  ulegać będzie w  przyszłośc i na jp raw d op odo b­
n ie j pow ażnym  przeobrażeniom . Is tn ie jące  obecnie te n ­
dencje w  ro z w o ju  techn icznym  f lo ty  ry b a c k ie j pozw a la ją  
przypuszczać, że p o r t ry b a c k i będzie coraz ba rdz ie j up o ­
d a bn ia ł się do p o rtu  hand low ego. Proces p rze tw órs tw a , 
będzie w  coraz w iększym  s top n iu  przechodzić z lą d u  
na  sta tek-hazę bądź na jednos tkę  łowcza.

D latego w y d a je  się słuszne wskazać na konieczność 
specja ln ie  ostrożnego i  w n ik liw e g o  p lan ow a n ia  in w e - 
s ty c ji w  po rtach  ryba ck ich . D o tyczy  to  w  szczególności 
h a l m a n ip u la c y jn y c h  (do patroszen ia b ia łe j ry b y  i solenia 
śledzi), h a l w y ła d u n ko w ych , a na w e t s ie c ia m i (prze jście 
na p ro d u kc ję  sieci z w łó k n a  syntetycznego przed łuży  ich 
żywotność, a w ięc  ty m  sam ym  zm nie jszy  zużycie). F u n k ­
c je  i  lo ka liza c ja  nabrzeży oraz pom ostów  w y ła d u n k o w y c h  
—  w  św ie tle  ro z w o ju  po łow ów  p rzy  użyc iu  s ta tków -b az  
—- u legną rów n ież  pew nym  przeobrażeniom . W yda je  się, 
że w  dalszej przyszłośc i część nabrzeży w in n a  być przede 
w szys tk im  w ła śc iw ie  fu n k c jo n a ln ie  pow iązana z w a rsz ta ­
ta m i re m o n to w y m i i  s ie c ia rn ia m i, a n ie  z h a la m i w y ­
ła d u n ko w ym i.

N a m arg inesie  na leży stw ie rdz ić ,- że na  w y b ó r tego 
czy innego system u techn iczno-organ izacy jnego  po łow ów  
oddz ia ływ ać p o w in n a  ana liza  zaoszczędzonych in w e s ty c ji 
w  po rta ch  ryba ck ich . T a  ana liza  pow in na  rów n ie ż  obe j­
m ow ać po rów nan ie  kosztów  p rze tw ó rs tw a  n a  m orzu 
i  n a  lądzie.

P rzy  da lszym  szczegółowym  ko n k re ty z o w a n iu  p la n ó w  
rozbudow y po rtó w  ryb a ck ich  i  „p rz y  po de jm ow an iu  in ­
w e s ty c ji na leży z re g u ły  op ierać się na p ra w id ło w o  o p ra ­
cow anym  b ilans ie  zdolności p ro d u k c y jn y c h “  —  m ó w ił 
H . M in c  na I I  Z jeździe  PZPR.

Na od c inku  ch ło d n ic tw a  przez w yb ud ow a n ie  na  p rze­
s trze n i os ta tn ich  la t  czterech ch łod n i: w  G dyn i, Ś w in o ­
u jśc iu , Ustce i  K o łob rzegu , uzyskano pow ażny po ten­
c ja ł sk ładow an ia  i  m rożen ia  ry b . Z d ru g ie j s trony  
fa k te m  jes t, że p o r t ry b a c k i w e  W ładys ław ow ie , n a j­
ko rz y s tn ie j po łożony w  s tosunku do ło w is k  b a łty c k ic h , 
n ie  posiada odpow iedn ie j w ie lko śc i urządzeń do m roże­
n ia  i sk ładow an ia  ry b y . Z  pewnością w e W ład ys ław ow ie  
budow a ch ło d n i je s t uzasadniona. P ow sta je  ty lk o  p y ­
tan ie , czy przez ¡pewien okres czasu W ładys ław ow o w  -tym 
zakresie n ie  będzie m ogło pracow ać w  koope rac ji, tak  
ja k  dotychczas, z ch łodn ią  w  G dyn i. O gó ln ie  b iorąc 
trzeba inw estow ać tam , gdzie na jszyb c ie j uzyskane zo­
staną e fe k ty  w  zw iększen iu  po łow ów , udoskona len iu  
wstępnego p rze tw ó rs tw a  i  p rze ła dun ku , zm nie jszeniu 
pracochłonności, a  co za ty m  id z ie  o b n iż k i kosztów  je d ­
nostkow ych .

W yda je  się, że ta k im i k lu c z o w y m i o d c in ka m i w  p ra ­
w ie  w szys tk ich  po rta ch  ry b a c k ic h  w  p ięc io la tce  będą 
w  da lszym  c iągu w a rs z ta ty  rem ontow e, m echan izacja  
w y ła d u n k u  ry b y  z jednostek oraz, m aszyny zm niejsza jące 
pow ażn ie  pracochłonność procesu w stępnego p rz e tw ó r­
stw a. N iezależn ie od tego niezbędna jesit re a liza c ja  sze­
regu  in w e s ty c ji w  Ś w inou jśc iu , k tó re  pozw o lą  spraw n ie  
obs ług iw ać ro z w ija ją c ą  się f lo tę  da lekom orską , ja k  ró w ­
n ież w e  W ład ys ław ow ie  d la  lepszego w yko rzys ta n ia  ło ­
w is k  na B a łty k u  przez f lo tę  k u tro w ą .

K a d r y .  O statecznie o szybk im  ro z w o ju  ry b o łó w ­
stw a m orsk iego —  a przede w s z ys tk im  ry b o łó w s tw a  da­
lekom orsk iego zadecydują ludzie , k tó rz y  będą p la n y  roz­
w o jow e  szczegółowo rea lizow ać a przede w s zys tk im  ci, 
k tó rz y  je  będą bezpośrednio na  m orzu  w yko nyw a ć.

T rzeba na  sam ym  w stęp ie  podkreś lić , że na  ty m  od­
c in k u  —  n ie  um n ie jsza jąc  zasług i  o fia rn e j p ra cy  w ie lu  
p rzo du jących  ry b a k ó w  —  is tn ie ją  poważne niedom agania.
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Przeszło t r z y k ro tn y  w zro s t lic z b y  w y k w a lif ik o w a n y c h  
ry b a k ó w  w  po ró w n a n iu  ze stanem  z ro k u  1938 —  to  
pow ażny sukces, ty m  ba rdz ie j je ś li s ię w eźm ie pod u w a ­
gę, że ry b o łó w s tw o  nasze posiada ju ż  dość liczną  kad rę  
ry b a k ó w  lu g ro w ych . Do n iedaw na  na naszych lu g ra ch  
w iększość załóg s ta n o w ili H o le n d rzy  i  jeszcze w  ro k u  
1949 uw aża ło  się, że zdobycie k w a li f ik a c j i  ryb a ka  łu g ro - 
wego w ym a ga  d ług o le tn ie j p ra k ty k i.  W a rto  rów n ie ż  
nadm ien ić , że w  ro k u  1937 p ra w ie  50% załóg na s ta t­
kach  da le kom orsk ich  s ta n o w ili H o len d rzy , na tom iast 
w  Polsce L u d o w e j w yszko lono  kad rę  ry b a k ó w  da leko­
m orsk ich , k tó ra  jiuż w  1951 r. obsadziła  w  zasadzie 
w szys tk ie  po lsk ie  .rybackie: s ta tk i da lekom orskie .

Z  d ru g ie j s tro n y  fa k te m  jest, że p rze jśc io w y  b ra k  
k a d r  ry b a c k ic h  w  ro k u  1953 spow odow ał pew ną ilość 
p rzesto i jednostek da lekom orsk ich .

W  ry b o łó w s tw ie  k u tro w y m  n ie  n o tu je m y  w p ra w d z ie  
b ra k ó w  ilośc iow ych , lecz część ry b a k ó w  k u tro w y c h  nie 
posiada odpow iedn ich  k w a li f ik a c j i  do o b s łu g i echosond 
d sprzę tu  rad iow ego. Często jeszcze pozostaw ia w ie le  do 
życzenia obsługa s iln ik ó w  k u tro w y c h  przez n ie k tó ry c h  
m otorzystów . Z b y t często jeszcze w ys tę p u je  u  naszych 
ry b a k ó w  niechęć do pog łęb ian ia  sw ych w iadom ośc i fa ­
chowych. Ponadto no tu je m y  w  ryb o łó w s tw ie  dużą p ły n ­
ność kad r.

Za w ystępu jące  b ra k i na  o d c in ku  k a d r  ry b a c k ic h  
w  znacznym  s topn iu  ponosi odpow iedzia lność a d m in i­
s trac ja , a k o m ó rk i kad row e  w  szczególności. W ysoka 
płaca to  ty lk o  jeden  z w a ru n k ó w  chron iących  przed 
p łynnośc ią  k a d r  i  b ra k ie m  odpow iedzia lności za pow ie ­
rzo n y  odcinek pracy.

W yd a je  się ce low e zacząć w a lk ę  o w łaśc iw e  k a d ry  
d la  ry b o łó w s tw a  m orsk iego w  sposób ba rdz ie j wszech­
s tronn y , system atyczny.

Z  w ażn ie jszych  k ro kó w , k tó re  b y ły b y  pomocne 
w  p rzezw yciężen iu  is tn ie ją c y c h  b ra k ó w  na o d c in ku  k a d r 
ryb a ck ich , trzeba przede w szys tk im  postu low ać m o ż liw ie  
szybk ie  zakończenie p rac nad ustaw ą rybacką , k tó ra , ja k  
w iadom o, jasno z d e fin iu je  ob o w ią zk i i u p ra w n ie n ia  r y ­

baka  morskiego.. U s taw ow e określen ie  k w a lif ik a c ji ,  
u p ra w n ia ją c y c h  do zdobycia  okreś lonych  s tanow isk i  w y ­
n ik a j ąćyeh z tego u p ra w n ie ń  i  p rz y w ile jó w  zachęcać 
będzie n ie w ą tp liw ie  ry b a k ó w  .do podnoszenia sw ych  
k w a li f ik a c j i  zaw odow ych i  po lityczn ych .

Poza ty m  na zaham owanie is tn ie ją ce j obecnie p ły n ­
ności k a d r  w p łyną ć  m ogło b y  w p row adzen ie  doda tków  za 
p rzepracow anie  określonego czasu w  ty m  sam ym  przed­
s ię b io rs tw ie . D odatek ta k i z  b ieg iem  la t  w in ie n  w zrastać, 
W  system ie p łac w in n y  być w ięc uw zg lędn ione  ta k ie  
bodźce, k tó re  zniechęcać będą ry b a k a  do ciągłego p rze ­
rzucan ia  się z p rzeds ięb io rs tw a do p rzeds ięb io rs tw a , 
k tó re  zachęcać będą za łog i do ciągłego podnoszenia 
sw ych  k w a li f ik a c j i  zaw odow ych  i  do. sk ła da n ia  odpo­
w ie d n ic h  egzam inów , u p ra w n ia ją cych  do za jm ow a n ia  
w yższych s tanow isk.

W ażnym  czynn ik iem , zabezpieczającym  w  okres ie  
p ię c io la tk i od po w ie dn i poziom  k a d r  —  ta k  ilośc iow y, ja k  
i ja ko śc io w y  —  je s t w p row adzen ie  odpow iedn ie j p o li­
t y k i  na  od c inku  b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego. S p ra w ie  
b u d o w n ic tw a  dom ków  in d y w id u a ln y c h  d la  ry b a k ó w  
w in n o  poświęcać się o w ie le  w ięce j uw ag i, n iż  dotychczas.

Rola Ś w inou jśc ia  w  ro z w o ju  ryb o łó w s tw a  po lsk iego 
na p rze s trze n i n a jb liższe j p ię c io la tk i będzie  dom inu jąca . 
I  d latego zagadnien ie  d o p ły w u  odpow iedn ich  k a d r  do 
Ś w inou jśc ia  je s t je d n y m  z k lu czo w ych  p rob lem ów , ja k i  

m u s i być rozw iąza ny  w  n a jb liższe j przyszłości. N a leży 
w ięc  s tw orzyć w  Ś w ino u jśc iu  d la  ry b a k ó w  coraz lepsze 
w a ru n k i p racy, życ ia  i  w ypoczynku .

Przed ry b o łó w s tw e m  m o rs k im  w  na jb liższe j p rz y ­
szłości o tw ie ra ją  się poważne p e rs p e k ty w y  rozw o jow e , 
zwłaszcza do tyczy to  ry b o łó w s tw a  dalekom orskiego. Im  
le p ie j i  do k ła dn ie j op racu jem y .obecnie założenia rozw o­
jo w e  każdego odc inka  w ielobranżowego, p rzem ysłu  r y b ­
nego, ty m  w iększa is tn ie je  gw aranc ja , że w  ro k u  1969 
po łow y na 1 m ieszkańca w yn iosą  przeszło 5 kg, a ich  
koszt je d n o s tk o w y  u legn ie  poważnej obniżce.

R adzieckie  ekspedycyjne  p o ło w y  śledzia na A tla n ty k u  P ó łnocnym
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T e rm in  „p o ło w y  ekspedycy jne“  p o ja w ił się w  pras ie  
i  lite ra tu rz e  ry b a c k ie j dop iero  od k i lk u  la t. ściślej b iorąc 
od r. 1951, w  k tó ry m  nazwano w  te n  sposób p o ło w y  du ­
żych f lo t y l l i  rad z ie ck ich  s ta tk ó w  ryba ck ich , p o ła w ia ją ­
cych śledzia na o tw a rty c h  ło w iska ch  A t la n ty k u  P ó łnoc­
nego w  op a rc iu  o s ta tk i-ba zy .

H is to ryczn ie  rzecz u jm u ją c , koncepc ja  tego rodza ju  
p o ło w ow  pow sta ła  w  la tach  1850— 1880 po w p row adzen iu  
lo du  do kon se rw a c ji ry b  na sta tkach , co po zw o liło  prze­
d łużać czas re jsów . Duże, do 50 jednostek liczące g ru p y  
żag low ych t ra w le ró w  ang ie lsk ich  p ro w a d z iły  wówczas po­
ło w y  ry b y  b ia łe j na M orzu  P ó łnocnym  i  na wodach 
is land zk ich  i p rze kazyw a ły  następnie na m orzu z łow ioną  
ry b ę  ż a g lo w y m , transportow com .

Jednak ja k o  p ierw sze ekspedycyjne w  ca łym  tego 
słow a znaczeniu na leży tra k to w a ć  p o ło w y  w ie lo rybn icze , 
k tó re  od r. 1903 pos ługu ją  się s ta tk a m i-p rz e tw ó rn ia m i 
tow a rzyszącym i s ta tkom  m y ś liw s k im . W  ro k u  ty m  p o w ­
s ta ły  2 pierwsze s ta tk i-p rz e tw ó rn ie  w ie lo rybn icze . p rze ­
budow ane ze s ta tków  ha nd low ych : ro s y js k i „M ic h a ił“  
i  no rw e sk i p ro je k tu  C. Christensena, p rz y  czym  jednostka 
rosy jska  _ rozpoczęła pracę na wodach m órz D alekiego 
W schodu, no rw eska  zaś w  re jo n ie  A n ta rk ty d y .

W  la tach  m iędzyw o jennych  w 1 Jap on ii ro z w in ę ły  się 
na dużą skalę ekspedycyjne p o ło w y  k rab ów , łososia 
i  tuńczyka , p rz y  użyc iu  s ta tk ó w -p rz e tw ó rn i oraz to w a ­

rzyszących im  s ta tkó w  łow czych. Japońskie ekspedycy jne  
p o ło w y  tuńczyka  są na jw ię kszym  tego ty p u  przedsię­
w zięciem  na obszarze P acy fiku . Rok roczn ie w  re jo n ie  
pom iędzy a to lem  M il i  a w yspam i T ob i, G uam  i  W ake 
(130° do 170° E, 0° do- 20° N) p ra cu je  k i lk a  ekspedyc ji ja ­
pońskich  po ła w ia jących  s ta tka m i zb liżo n ym i w ie lko śc ią  
do naszych iu g ro tra w łe ró w , k tó re  p rzekazu ją  z łow ioną  
ryb ę  na s ta tk i-p rz e tw ó rn ie . W ie lkość s ta tk ó w  p rz e tw ó rn i 
jest. bardzo różnorodna i w yn os i od 577 B R T  (T e n ry u  
M aru ) do 10 620 B R T  (Tenyo M a ru  II) .

Na wodach eu rope jsk ich  w  po b liżu  Is la n d ii p o ło w y  
ekspedycyjne śledzia przed osta tn ią  w o jn ą  i  po je j za­
kończen iu p ro w a dz i na  n ie w ie lk ą  skalę F in lan d ia . 
W  sk ład f lo t y l l i  w chodz i tran sp o rto w ie c  ok. 4 000 B R T , 
t ra w le ry  i  łodzie ty p u  d o ri. Z łow ion a  ryb a  przśz d o rie  
p rze ładow yw ana  jes t na tra w le ry , solona w  beczkach 
i  p rzekazyw ana na transportow iec.

N a jw iększą  je dn ak  ska lę osiągnęły ś ledziowe po ło w y 
ekspedycy jne na wodach Północnego A t la n ty k u  pod ję te  
w  r. 1951 przez Z w iązek  Radziecki. Terenem  ic h  op e rac ji 
je s t obszar pom iędzy wyspą Jan  M ayen, Is land ią , w y ­
spam i O w czym i, S zetlandam i i  w yb rzeżam i N o rw eg ii. Na 
obszarze ty m  w  r. ub. p o ła w ia ły  4 f lo ty lle : ekspedycy jne 
lu g ró w  a m ianow ic ie  m urm ańska , k a lin in g ra d zka , k ła j-  
pedzka i  ka re lo -fiń s k a , liczące łącznie ok. 300 jednostek, 
oprócz, k tó ry c h  w  w yp ra w a ch  b io rą  ud z ia ł je d n o s tk i
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z w ia d u  ryback iego  i badawcze, s ta tk i-b a zy , tankow ce, 
oraz s ta tk i ra tow nicze. Z łow ion a  ry b a  jes t solona w  becz­
ka c h  i  p rze ładow yw ana bądź na pe łn ym  m orzu, bądź 
pod  osłoną w yb rzeży  na s ta tk i-b a z y  i  transportow ce.

Organizacja radzieckich połowów ekspedycyjnych

Na w y tw o rze n ie  się now ych  fo rm  o rg an izac ji po ło­
w ó w  w p ły n ę ły  specyficzne w a ru n k i p ra cy  f lo t y l l i  ś le ­
dz iow e j.

D ługo le tn ie  badania uczonych radz ieck ich , a zwłaszcza 
p ro f. M a n n te u fla  i M a rtiega  oraz badaczy no rw esk ich  
u ja w n iły  coroczne m ig ra c je  og rom nych ła w ic  śledzia od 
■wybrzeży N o rw e g ii do oko lic  Is la n d ii i w ysp y  Jan M ayen 
i  z pow ro tem . G łębokość, na ja k ie j dokonu ją  się w ę ­
d ró w k i sp raw ia , że pod ję te  przez Z w iązek  R adziecki 
i  rozw ija ne  bardzo s iln ie  z ro k u  na ro k  p o ło w y  w  ty m  
re jo n ie  odbyw a ją  się zasadniczo p rz y  pom ocy p ła w n ic  
oraz w  pe w n ym  s topn iu  •— okrężnie. Rozległość eksp lo­
atowanego obszaru oraz odda len ie  od lą d ó w  n a rz u c iły  
konieczność zapew nienia po ła w ia jącym  sta tkom  obs ług i 
w y ła d u n k o w e j, zaopatrzeniow ej oraz w  pew nej s k a li 
rów n ież  i  rem o n tow e j p rz y  pom ocy s ta tków -baz, k tó re  
■zastosowano d z ię k i opanow aniu  m etody p rze ła dun ku  na 
m orzu. P rze ładunek w  w a run kach  Północnego A t la n ty k u  
■okazał się w  p e łn i m oż liw y , jednakże dotychczas ty lk o  
w  beczkach, a n ie  luzem , co jes t rzeczą zrozum ia łą , je ś li 
w eźm iem y pod uw agę ciężkie w a ru n k i a tm osfe ryczne pa ­
nu jące  w  ty m  re jon ie , a zwłaszcza w  oko licach w ysp y  
J a n  M ayen.

Specyficzne w a ru n k i p ra cy  s ta tk ó w  ryba ck ich , k tó re  
przez szereg m iesięcy bez p rz e rw y  p ra cu ją  na ło w iska ch  
odda lonych o se tk i a naw e t tysiące m il od p o rtó w  m a­
cie rzystych , s taw ia ją  przed n im i, ja k  i  przed s ta tk a m i- 
bazam i specja lne w ym agania . Stąd w ięc n ieza leżnie od 
p ro b lem ów  techn icznych  samej f lo t y l l i  całość w y p ra w y  
w ym aga drobiazgowego przygo tow an ia , zaś sama orga­
n izac ja  w y p ra w y  na ta k  w ie lk ą  skalę —  n iezm ie rn ie  
szczegółowego p rzem yślen ia  i  sprężystości k ie ro w n ic tw a . 
W  p ra k tyce  dla  każdej w y p ra w y  je s t op racow yw any 
szczegółowy p lan  p rze w id u ją c y  ca ły  techn iczno-przem y- 
s łow y c y k l p racy  aż do b. da leko idących  szczegółów, 
k tó re  w  w a run kach , w  ja k ic h  p ra cu je  ekspedycja, u ros­
nąć mogą do zasadniczo w ażnych  p rob lem ów .

p 0: p rz y b y c iu  w  re jo n  p o ło w ów  s ta tk i ryba ck ie  roz ­
chodzą się na wyznaczone ło w iska  (k w a d ra ty  wg. m apy 
s ia tko w e j) zgodnie z po lecen iam i k ie ro w n ic tw a  w y p ra ­
w y . P rzy  pom yślne j prognozie pogody s ta tk i ryba ck ie  
w in n y  w ys taw iać  n ie  m n ie j ja k  110 p ław n ic , p rzy  m n ie j 
sp rzy ja ją ce j pogodzie —  75 p ła w n ic . D la  k o n tro li zesta­
w u  co 10 do 15 sieci w ystaW ia się rad iobo je  lu b  bo je 
zw yk łe , dobrze w idoczne w  dzień, wyposażone w  św ia tło  
w  nocy. W  p rzyp ad ku  pogorszenia się pogody, zagraża­
jącego u tra tą  sieci k a p ita n  obow iązany jes t zarządzić w y ­
b ie ran ie  zestawu, a je ś li to  je s t n iem oż liw e  —  zabezpie­
czyć go przez p rzyw iązan ie  końca repu lin ą  herku lesow ą 
26 m m  lu b  odpow iedn io  s ilną  lin ą  m an ilow ą . W szelk ie  
p rzyp a d k i zagub ien ia zestawu lu b  jego części są zg ła­
szane s ta tk o w i flagow em u i  k ie ro w n ic tw u  ekspedyc ji 
z określen iem  przedm io tu , czasu i  p rzyb liżo n e j po zyc ji 
zguby. W iadom ości te  podawane są z k o le i s ta tkom  ło ­
w ią cym  w  po b liżu  w  ce lu  skutecznych poszukiw ań. Jak 
w spom niano, s ta tk i ryb a ck ie  p ra cu ją  na łow iska ch  Wska­
zanych przez k ie ro w n ic tw o  w y p ra w y , k tó re  usta la  dys lo ­
kac ję  jednostek wg. danych opera tyw nego zw iadu  ryb a c ­
kiego.

Zadaniem  zw iadu  ryback iego  jes t:
1) podawanie codziennych in fo rm a c ji o rozm ieszcze­

n iu  ła w ic  ry b y  i  odpow iedn ich  na te j podstaw ie p ropo ­
z y c ji d la  s ta tków  ryb a ck ich ;

2) zestaw ianie w e w sp ó łp racy  z oddz ia łam i in s ty tu tó w  
naukow o-badaw czych  k ró tk o -te rm in o w y c h  (k ilk u d n io ­
w ych , dekadow ych) prognoz po łow ów  na podstaw ie w ła s ­
nych  danych i  danych ze s ta tkó w  badawczych;

3) organ izac ja  specja lne j s łużby  dyspeczerskie j, k tó ra  
w in n a  zarów no sta le  ś ledzić pracę s ta tk ó w  badawczych, 
nanosić na  m apy ich  w y n ik i,  p ro w a dz ić  ew idenc ję  po­
łow ów , ja k  rów n ie ż  przekazyw ać te dane s ta tkom  r y ­
back im  oraz ich  k ie ro w n ic tw u ;

4) prow adzen ie s ta łe j e w id e n c ji w y k ry ty c h  koncen­
t ra c ji  ry b y , ja k  i  ocena stopn ia  w yko rzys ta n ia  ty c h  k o n ­
c e n tra c ji przez f lo ty l lę  ryba cką . Służbę zw iadu  ryb a c ­
k iego w  re jon ach  p ra cy  ra d z ie ck ich  ekspedyc ji ś ledzio­
w ych  na wodach Północnego A t la n ty k u  w y k o n u je  od 
1951 r. 10 spe c ja ln ie  w yd z ie lon ych  s ta tk ó w  ty p u  SRT 
(średn i ry b a c k i t ra w le r) , p rzy  czym  2 z n ic h  prow adzi 
prace badawcze o cha rakterze p e rspe k tyw icznym  pod 
śc is łym  k ie ro w n ic tw e m  naukow ców  Polarnego N a uko w o- 
Badawczego In s ty tu tu  R yb o łó w stw a  i  O ceanogra fii 
(PN1IRO) w  M urm ańsku . W szystk ie  te  s ta tk i są dosko­
na le  wyposażone w  sprzęt badaw xzy oraz urządzenia do 
w y k ry w a n ia  ła w ic  ry b , zarów no w  k ie ru n k u  p ion ow ym  
ja k  i poziom ym . S łużba zw iadu  ryback iego  podleg ła  jes t 
k ie ro w n ik o w i ekspedycji.

Typy statków łowczych i ich wyposażenie

W  radz ieck ich  ekspedycy jnych  po łow ach śledzia na 
P ó łnocnym  A t la n ty k u  b io rą  dotychczas ud z ia ł dw a ty p y  
s ta tkó w  ryba ck ich , tzw . średnie ryba ck ie  t ra w le ry  (SRT) 
oraz duże oceaniczne ryba ck ie  se jnery (RS).

Sejmery om awianego ty p u , to  s ta tk i o d ługości ca łko­
w ite j ok. 31 m, szerokości ok. 6 m , w ypornośc i 190 ton, 
po jem ności ła d o w n i 70 m 3, s iln ik u  d ies low sk im  300 K M  
i szybkości 10 w ęzłów . S ta tk i te  są w  szerok im  zastoso­
w a n iu  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  i  p o ła w ia ją  n a  M orzu  
B arentsa i  m orzach da leko-w schodn ich , p ra cu jąc  w  za­
leżności od m ie jscow ych  w a ru n k ó w  okrężn icam i, p ła w - 
n icam i lu b  w łok ie m . W inda  tra ło w a  może p rzy  ty m  

obsług iw ać w szys tk ie  trz y  w ym ien ione  narzędzia po ło ­
wu. W  po łow ach  ekspedycy jnych  na Półm. A t la n ty k u  
s ta tk i te  ło w ią  g łów n ie  p ław n ica m i.

Zasadniczym  typem  s ta tku  wr ś ledziow ych po łow ach 
ekspedycy jnych  Z w ią zku  Radzieckiego je s t jednakże nie  
sejner, a średni ry b a c k i t rw a le r  (SRT), a w łaśc iw ie  lu -  
g ro tra w le r  o następu jącej cha rak te rys tyce : D ługość ok.
38.5 m, szerokość ok. 7,2 m ,. w yporność 417 ton, po je m ­
ność ła d o w n i d la  św ieże j ry b y  100 ton, w zg lędn ie  210 m 3, 
moc m aszyny g łów n e j (Diesel) 300 —  400 K M , szybkość 
m arszow a ok. 9 w ęzłów , zasięg 30 dn i, ilość cz łonków  za­
ło g i 24 osoby. K a d łu b  n ito w a n y  lu b  spawany.

S ta tek te n  je s t ¡przew idziany dla  po łow ów  p ła w n ico - 
w ych , okrężn icow ych  i w łokow ych . W  zw iązku  z ty m  
SRT posiada odpow iedn ie  wyposażenie ryb a ck ie :

a) d la  ¡połowów p ław n ico w ych : kabestan średn icy 
850 —  900 m m , z s iłą  uciągówą 2 to n y  i  szybkością w y ­
b ie ra n ia  sieci do 25 m /m in , ro lk ę  b u rto w ą  d ł. 1,3 —
1.5 m, i  ś redn icy  300 —  350 m m , um ocow aną nad  p ra w ą  
fa lszbu rtą . W  m ie jscu, gdzie  je s t um ocow ana ro lk a  —  
wysokość fa lszbun ty  jes t n ie  w iększa n iż  0,8 m,

b) do po ło w u  .okrężn icam i SRT n ie  m a ¡specjalnych 
urządzeń, gdyż praca jes t prow adzona z d w u  ło d z i m o­
to ro w ych  tyipu do ri, k tó re  od ¡czasu a k c ji z n a jd u ją  się 
na pokładzie  s ta tku ,

c) do po łow ów  w ło k ie m  sta tęk m a w in d ę  tra ło w ą  
z s iłą  uciągówą 6 ton , z dw om a bębnam i, ¡na każdym  
z n ich  można pom ieścić do 900 m, l in y  średn icy  20 m m . 
Szybkość n a w ija n ia  l in  w yn os i 60 m /m in . Prócz w in -  
d y  —  k o z ły  tra ło w e , bom y, ro lk i,  b lo k i itd . S ta tek ło w i 
w ło k ie m  25-cio m e trow ym .

N o rm a wyposażenia w  narzędzia po łow ów  p rzy  po ło­
w ach ekspedycy jnych  w yn os i: 350 p ła w n ic , 1 okrężnica.
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D la  ¡połowów w ło ko w ych : 4 w ło k i na  pokładzie . Obsługa 
ry b y  na s ta tk u  polega na  so len iu  śledzia w  beczkach 
i  p rzecho w yw a n iu  ich  w  ła do w n i. P rzy  po łow ach w ło ­
kow ych  —  podobnie ja k  i  na  dużych radz ieck ich  t ra w ­
le rach  ry b a  b ia ła  je s t patroszona i  składow ana w  ła ­
do w n i z lodem , częściowo zaś zasalana.

Rys. 2. SRT — średni traw ler rybacki, w zasadzie lugier, mogący 
trałować, a —i paliwo; b —?' s iln ik  główny; c — izolacja; d — balast; 
e — sieci i liny ; f  — ładownie na ryby w lodzie; g  — ładownia na 
beczki; \h — prowiant,

N a leży zaznaczyć, że p o ło w y  s ta tk ó w  ty p u  SRT w  re ­
jonach  Szpicbergen, W yspa N iedźw iedzia , Is lan d ia , W y ­
spy Owcze, Szetlandy, w ybrzeża N o rw e g ii i M urm an ia - 
od byw a ją  się p rz y  użyc iu  p ła w n ic  i okrężnie. W  ub ieg­
ły c h  la ta ch  pode jm ow ano p rz y  pom ocy ty c h  s ta tków  
p ró b y  ¡połowów w ło ko w ych  śledzia na  M orzu  P ó łnoc­
nym . P o łow y  w ło ko w e  ry b  dennych i  p rzydennych  m ia ­
ły  na  celu zw iększen ie w yko rzys ta n ia  SRT poza g łó w ­
n y m  sezonem śledziow ym . Jednakże p ra k ty k a  os ta tn ich  
la t  w ykaza ła , że w y d a jn e  p ław n icow e  p o ło w y  śledzia na 
wodach P łn . A t la n ty k u  m ożna p row adzić  przez ca ły  rok .

Współpraca statków łowczych ze statkam i-bazam i

W spółpraca s ta tk ó w  ry b a c k ic h  z bazam i w  po łow ach 
ekspedycy jnych  polega na ty m , że bazy od b ie ra ją  p o ło ­
w y  i  w yposażają s ta tk i w e  w sze lk ie  m ateria ły* potrzebne 
d la  p row adzen ia  p ra c y  na ło w is k u , a w ięc sól, beczki, 
pa liw o , sm ary, żywność, woda do p ic ia  itd . P onadto’ bazy 
zapew n ia ją  s ta tkom  pomoc techn iczną w  zakresie d ro b ­
n ie jszych  rem o n tów  oraz zabezpieczają im  ra d io w ą  łącz­
ność 7 lądem . Czynności usługowe baz są określone n o r­
m a m i czasowym i. W  po łow ach na P łn . A t la n ty k u  ca ł­
k o w ity  czas obsług i jednego s ta tk u  SRT dostarczającego 
pe łn y  ładunek i  pobierającego pełne wyposażenie d la

dalszych po łow ów  usta lono na 23 godziny. Na n o rm ę  
tę  sk ła da ją  się następu jące e lem enty : czas w y ła d u n k u  
1 000 s tu litro w y c h  beczek solonego śledzia określono na
16,5 godz. N orm ę tę  określono ma podstaw ie  is tn ie jących, 
w a ru n k ó w  o rg a n iza c ji p ra c  w y ła d u n k o w y c h : Beczki ze 
ś ledziem  w yd o b yw a  się z ła d o w n i s ta tk u  na jego polkład,. 
skąd bom am i bazy p rzy jm o w a n e  są na je j pokład. W y­
dajność ¡pracy bom u w yn os i 6 unosów na  godz. P rz y j­
m u jąc  średnio 10 beczek na 1 unos —  w  ciągu je dn e j 
godz. p rze ładow anych  zostaje z jednego s ta tk u  60 b e ­
czek, a  d la  p rze ła d u n ku  całego ła d u n k u  SRT po trze ba  
ok. 16,5 godz. N a  ¡przeładunek z bazy na SRT 25 ton  so li 
przypada dalszych 6 godz. D obic ie  i  odbic ie  SRT od ba­
zy za jm u je  p rzecię tn ie  po 15 m in ., czy li łącznie 30 m in . 
Zaopatrzen ie s ta tk u  w  pa liw o , sm ary, wodę, żyw ność 
i  sprzęt p o ło w ow y ¡przebiega rów nocześnie z p rze ła dun ­
k iem . W  ty m  sam ym  czasie dokonu je  się też d robnych  
rem ontów . Z aopatrzen ia  s ta tku  w  próżne beczki d o ko ­
n u je  się w  czasie p rze ła dun ku  soli. O bsługa s ta tkó w  
z n ie p e łn ym  ła d u n k ie m  ry b y , bądź pob ie ra jących  n iep e ł­
ne zaopatrzenie —  odpow iedn io  się skraca. P rzy  w ie trz e  
4 —  5" B  n o rm y  p rze ła dun ku  u lega ją  obn iżen iu  o 25°/o, 
p rzy  w ie trze  pow yże j 5° B  i stan ie  m orza pow yże j 6° B 
p rze ła dun ku  nie  p ro w a dz i się, zaś s ta tk i ryb a ck ie  odcho­
dzą od bazy i  sz to rm u ją  oczekując po p ra w y  w a ru n k ó w  
atm osfe rycznych. Baza obsługu je  rów nocześnie co n a j­
m n ie j dw a SRT u p o dw ie trzne j b u rty . Podane po w yże j 
n o rm y  w  sp rzy ja ją cych  w a ru n ka ch  atm osfe rycznych są 
w  p ra k ty c e  przekraczane. „M o rs k o j P ło t“  w  n r  89/52 
podaje, że baza „A k a d e m ik  P a w łó w “  zaopatrzona w  25 
tys. beczek i  1 tys. to n  so li ca łkow ic ie  ob s ług iw a ła  statki, 
ty p u  SRT w  ciągu p rzecię tn ie  12 godz. p rzy  czym  z ob­
s łu g iw an ych  s ta tkó w  p rze ładow yw ano p rze c ię tn ie  750—  
800 beczek. P rzy  sp rzy ja ją cych  w a run kach  a tm osfe rycz­
n ych  obs ług iw ano rów nocześnie do 4 s ta tków , t j .  po dw a 
z każdej bunty. D obow y p rze ładunek sięgał w  dniach, 
szczytow ych do 3 200 beczek, a p rzec ię tna  d la  całego 
okresu p ra c y  bazy w yn o s iła  1 600 —  1 800 beczek na d o ­
bę. Na in n ych  bazach szczytowe p rz e ła d u n k i s ięga ły 
4 000 beczek na  dobę, p rz y  czym  je d n a k  na  bazie p o w ­
s ta ły  „ k o r k i“ . W zm ian kow a ny  re js  bazy „A k a d e m ik  
P a w łó w “  b y ł p ie rw szym , w  k tó ry m  p rze ładunek o d b y ­
w a ł się n ie  na  k o tw ic y  an i w  d ry fie , ale idąc na  m a łych  
obrotach, co okazało się system em  dogodniejszym , pow o­
du ją cym  m nie jsze zużycie l in  cum ow n iczych i  odbijaczy..

O m aw ia jąc  w spółp racę s ta tk ó w  ry b a c k ic h  z bazam i 
n ie  m ożna pom inąć spraw y jakośc i beczek. P ra k ty k a  w y ­
kazała, że ty lk o  beczk i w ykonane z d rew na pierwszego 
g a tu n ku  i  ściągnięte sześcioma m ocn ym i obręczam i że­
la z n y m i w y trz y m u ją  bez w y c ie kó w  sam prze ładunek,, 
m an ip u la c ję  i  w ie lo w a rs tw ow e  sk ładow an ie  w  ła d o w ­
n iach  bazy.

Rys. 3. Statek-baza do ekspedycyjnych połowów śledzia.
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Dobowy cykl pracy statków, w yn ik i i rentowność 
połowów

Czas poszczególnych czynności w  okresie doby p ra cy
n a  ło w isku  w yn os i przec ię tn ie :

p rz e ja z d y  m ię d zy ło w isko w e  i  poszu­
k iw a n ie  ry b y 3,5 14,6 (norm a)

w ys ta w ia n ie  zestaw u (100 p ła w n ic  po 
po 0,5 m in u ty ) 0,8 3,3

d ry fo w a n ie  z zestawem 9,0 37,4 (norm a)
w y b ie ra n ie  s ieci i  w y trzą sa n ie  ś le­

dzia (100 p ła w n ic  po 3,5 m in u ty ) 5,8 24,1
sk ła d a n ie  s ieci 0,9 4,0 (norm a)
u k ła d a n ie  śledzi w  b e czk i i  zasole­

n ie  ic h 4,0 16,6
24 godz 100,0°/o

P rzygo tow an ie  sieci do w y s ta w ia n ia  w y k o n u je  się 
w  czasie p rze jazdów  m ię dzy łow iskow ych , inne czynno­
ści w  czasie d ry fu . O czyw iście podany c y k l p ra cy  na leży 
tra k to w a ć  p rzyk ła d o w o . Poszczególne e lem enty tego cza­
su nie  ob ję te no rm ą  mogą ulegać zm ianom  w  zależności 
od  ilo śc i sieci w  zestawie, stanu m echan izac ji obsługi 
na rzędzi p o ło w u  na s ta tku , oraz ga tu n ku  łow ionego śle­
dzia, co w p ły w a  ma czas w y s ta w ia n ia  i  w y b ie ra n ia  sieci 
oraz w y trząsa n ia  z n ich  ry b y , ja k  rów n ież  zależnie od 
s topn ia  k o n c e n tra c ji śledzia na ło w is k u  w p ływ a jącego  
n a  długość d ry fu  z zestawem.

P rzy  podanej cha rak te rys tyce  techn iczne j s ta tkó w  t y ­
p u  SRT, p rzy  e lem entach dobowego c y k lu  p ra cy  s ta tk u  —  
ja k  wskazano pow yże j oraz p rzy  p rzecię tne j w yd a jn ośc i 
dz ienne j ok. 60 kg  śledzia na 1 p ław n icę  —  czas po trzebny 
do w yp e łn ie n ia  ła d o w n i s ta tk u  po jem ności ok. 210 m3 
w yn o s i ok. 10 d n i po ło w ow ych  n ie  zakłóconych szto rm a­
m i. k tó re  b y  u n ie m o ż liw ia ły  pracę. D la  usta len ia  ca łko ­
w itego  czasu re jsu  na leży jeszcze do liczyć  p rzeb ieg i od 
i  do s ta tku -b azy .

W  podanym  pow yże j p rzyk ła d z ie  od łów  z re js u  w y ­
nos i 60 k g  razy  10 sieci ra z y  10 dn i =  60 000 kg. W  ska li 
roczne j p rzy  po łow ach  śledzia na  P in . A t la n ty k u  s ta tk i 
ty p u  SRT u z y s k iw a ły  ok. 700 to n  surow ca w  ok. 130 
dn iach w y s ta w ia n ia  sieci, z k tó ry c h  ok. 10 przypada na 
m -c  lis topad, po ok. 14 na lu ty  i  paźdz ie rn ik , 16 na m a­
rzec, 18 na czerw iec i  w rzesień i  po 20 na lip ie c  i  s ie r­
p ień. D zienna w yda jność  ipołowów, k tó re  z re jo n u  W ysp 
S ze tlandzk ich  (w iosna), p rzesuw a ją  się w  okresie la ta  
i  je s ien i w  re jo n  Jan M ayen, ab y  od paźdz ie rn ika  po­
now n ie  zejść na po łudn ie  w  re jo n  W ysp Owczych, gdzie 
t rw a ją  w  m -cach późnej je s ien i i  z im y  —  w zras ta  k u  
ko ń c o w i ro k u  i  w ynos i: w  m -cach lu ty m  i  m a rcu  ok. 
4  ton , w  czerw cu i  lip c u  ok. 4,5 ton , w  s ie rp n iu  ok. 6 ton , 
w e  w rześn iu , p a źdz ie rn iku  i lis topadz ie  ok. 7 to n . N a leży 
nadm ien ić , że źród ła , z ja k ic h  te  c y fry  zaczerpnięto opar­
te  są o w y n ik i z la t  ub ieg łych , ’w  k tó ry c h  p o ło w y  ekspe­
d y c y jn e  t rw a ły  przez 5 —  8 m iesięcy w  ro ku . W iadom o­
śc i opub likow ane  osta tn io  w  fachow e j pras ie  radz ieck ie j 
in fo rm u ją , że obecnie p raca  w  ekspedycjach t rw a  przez 
ca ły  rok.

P o łów  roczny  ok. 700 to n  surow ca rybnego p rzy  87°/o 
w yd a jn o śc i śledzia solonego z surow ca —  da je  ok. 610 
to n  p ro d u k tu  w a rto śc i wg. ceny z b y tu  ok. 5 700 tys. 
ru b li.

P lanowe n a k ła d y  finansow e zw iązane z uzyskaniem  
1 to n y  śledzia (w  surow cu) wynoszą ok. 3 900 ru b li,  a ca ł­
k o w ite  koszty  p ro d u k c ji łączn ie  z kosztam i w  k o m b in a ­
c ie  ry b n y m  —  ok. 5 600 r u b l i  n a  1 tonę surowca, czy li 
ok. 3 900 tys. r u b li na całą roczną masę p o ło w u  SRT. 
S tąd p rzy  w y p e łn ie n iu  rocznego p lanu, zestaw ienie ca ł­
k o w ity c h  kosztów  p ro d u k c ji z w artośc ią  p ro d u k c ji wg. 
cen zby tu  w yka zu je  ren tow ność p ra cy  s ta tk u  ty p u  SRT 
w  wysokości ok. 1 800 tys. r u b l i  roczn ie , a w ska źn ik  
kosztów  na 1 ru b e l w a rto śc i w yn ies ie  68,4. Dane pow yż­
sze świadczą o w yso k ie j ren tow nośc i p ra cy  s ta tk ó w  t y ­
p u  SRT w  po łow ach śledziow ych na P in . A tla n ty k u .

Wnioski z radzieckich połowów ekspedycyjnych

Z a in te resow an ie  naszego ryb o łó w s tw a  p o ło w am i śle­
dz ia  na wodach P in . A t la n ty k u  n ie  je s t ju ż  ty lk o  czysto 
teore tyczne. R ybo łów stw o po lskie , ja k o  d ru g ie  po Z w ią z ­
k u  R adz ieck im  p ro w a dz i bow iem  na dużą skalę po ło w y 
ekspedycy jne w  opa rc iu  o s ta tk i-b a z y  ju ż  w  trze c im  k o ­
le jn y m  sezonie da lekom orsk ich  po ło w ów  ś ledziowych.

System  ten  un ieza leżn ił nas ca łkow ic ie  od bazow ania 
w  po rtach  zagran icznych, a ty m  sam ym  zap e w n ił znacz­
ne oszczędności dew izow e, ponadto p o zw o lił uzyskać - -  
m im o  w ie lu  jeszcze n iedociągn ięć, w  ja k ie  o b f itu je  każdy  
począ tkow y okres tego ty p u  przedsięw zięc ia  —  zupełn ie  
w ym ie rn e  ko rzyśc i w  m asie od łow ów . Teren ekspo la tac ji 
naszej f lo t y l l i  ś ledziow ej ogranicza się dotychczas do 
M orza  Północnego, chociaż n ie  m ożna pom inąć fa k tu , że 
w  początku m a ja  b r. lu g ie r „K o ra b  1“  w  zw iadow czym  
re js ie  ry b a c k im  osiągnął pozycję  65° N  i 3° 40° W , na 
k tó re j ja k o  p ie rw szy  po lsk i s ta tek ry b a c k i spo tka ł się 
ze s ta tka m i ekspedycy jne j f lo t y l l i  rad z ie ck ie j. N a m a r­
ginesie w a rto  wspom nieć, że w  tra k c ie  p ra cy  łu g ra  „K o ­
rab  1“  w  ty m  re jo n ie  okazało się, że nasze 28 m m  p ła w - 
n ice  m ia ły  za m ałe oczka d la  p o ło w u  dużego a tla n ty c ­
k iego śledzia, a  ponadto  uzb ro jen ie  p ła w n ic  n ie  u m o ż li­
w ia ło  po ło w u  na głębokościach, na  ja k ic h  z powodzeniem  
ło w ią  ry b a c y  radzieccy (do 80, a na w e t 90 m) w  za leż­
ności od głębokości, na  k tó ry c h  zn a jd u ją  się ła w ice  śle­
dzia i  od stanu m orza.

Jednakże w y n ik ó w  te j w y p ra w y  n ie  m ożna m ie rzyć  
masą z ło w io ne j ryb y , a sumą dośw iadczenia uzyskane­
go w  drodze bezpośredniego k o n ta k tu  z ry b a k a m i ra ­
dz ieck im i.

D ośw iadczenia te  oraz w n io s k i z przytoczonego w  n i ­
n ie jszym  a r ty k u le  m a te ria łu , k tó ry  zaczerpnięto z p ra k ­
t y k i  radz ieck ich  po łow ów  ekspedycyjnych , streścić m oż­
na w  następu jących pu nk tach :

1) W yda jne  oceaniczne ło w is k a  śledziowe Północnego 
A t la n ty k u  są w  c h w ili obecnej eksp loatow ane z bardzo 
d o b ry m i w y n ik a m i p ra k ty c z n ie  ty lk o  przez Z w ią zek  Ra­
dz ieck i, k tó ry  p o ła w ia  w  ty m  re jo n ie  przez ca ły  ro k  ok. 
300 s ta tka m i ry b a c k im i.

2) Obecna in tensyw ność ty c h  po łow ów  je s t n iew spó ł­
m ie rn ie  n iska  w  s tosunku 'do p o w ie rzchn i ło w is k  i s tw ie r­
dzonej w yd a jn ośc i po łow ów .

3) P odstaw ow ym  narzędziem  po łow ów  tego obszaru 
są p ław n icę . N a leży p rz y  ty m  liczyć  się z w ie lko śc ią  po­
ław ianego śledzia, k tó ry  jes t w iększy  n iż  śledź M orza 
Północnego, i  z głębokością ła w ic  ry b y  w ym aga jącą p ro ­
wadzenia p o ło w ów  na w e t do 80 —  90 m. od pow ie rzchn i, 
co okazało się w  p e łn i m oż liw e  techniczn ie.

4) S ta tk ie m  ry b a c k im , k tó ry  w  tru d n y c h  w a ru n ka ch  
a tm osfe rycznych  P łn . A t la n ty k u  zdaje doskonale egza­
m in , je s t l u g i e r  w  gran icach  40 m  d ługości, o s il­
n ik u  d ies low sk im  300 -— 400 K M , ła d o w n i na ,1 tys. be­
czek i zasięgu 30 dn i. S ta tk i te  w  p ra k tyce  Z w ią zku  
Radzieckiego p rz y  po łow ie  rocznym  ok. 700 to n  śledzia 
(w  surowcu) zapew n ia ją  w ysoką rentow ność eksp lo­
a tac ji.

5) P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  powodzenia po ło w ó w  
ekspedycy jnych  je s t szczegółowy p lan, g ru n tow ne  p rz y ­
go tow anie  w y p ra w y , a w  czasie je j trw a n ia , spraw ne 
i sprężyste k ie ro w n ic tw o , dysponujące w s ze lk im i ele­
m en tam i, ja k ie  m u zapew nia ścisła łączność ze w szyst­
k im i s ta tk a m i ekspedyc ji i  z bazam i lą d o w ym i, k o rz y ­
stan ie z in fo rm a c ji opera tyw nego zw iadu  ryback iego  
i  z pom ocy in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych .

N a m apie św ia to w ych  ło w is k  ryb a c k ic h  o p u b liko w a ­
ne j w  je d n y m  z w y d a w n ic tw  FA O  —  obszar P łn . A t la n ­
ty k u  pom iędzy Is la n d ią  i  w yb rzeżam i N o rw e g ii jest 
p rzeds taw iony  ja k o  ło w iska  śledziowe przyszłości o d u ­
żych m ożliw ościach zw iększen ia eksp loa tac ji. S tw ie rdze­
n ie  powyższe je s t n ie ja ko  po kw ito w a n ie m  w k ła d u  
w  dzieło ro zw o ju  ryb o łó w s tw a  św iatow ego d ług o le tn ie j 
p ra cy  badawczej na uko w ców  radz ieck ich , po tw ie rdzone 
następn ie do skon a łym i w y n ik a m i p ra k ty k i po łow ów  
ekspedycy jnych  Z w ią z k u  Radzieckiego.

Jest rzeczą oczyw istą, że w y n ik i te  na leży uw zg lęd­
nić, w  p lanach ro z w o ju  naszego ry b o łó w s tw a , zwłaszcza 
w  jego p la n ie  5 - le tn im , k tó ry  .stawia sobie ja ko  podsta ­
w ow e zadanie pow ażnie zw iększyć zaopatrzenie naszego 
k ra ju  w łaśn ie  w  śledzia.

D la  pod jęc ia  tych  po ło w ów  niezbędne je s t je d n a k  po­
s iadanie odpow iedn ie j f lo t y l l i  lu g ró w , z uw ag i na to, 
że ła w ice  śledzia P łn . A t la n ty k u  p rze byw a ją  w  w a r­
s tw ach wód,, k tó re  p rz y  obecnym  ro z w o ju  te c h n ik i po­
ła w ia ć  m ożna przede w szys tk im  p iaw n ica m i. P onadto 
na leży pam iętać, że dotychczas je d y n y m  sposobem prze­
ła d u n k u  ry b y  na m orzu  je s t p rze ładunek w  beczkach, 
k tó ry  je s t zgodny z m etodą obsług i ry b y  na lugrze, t j .  
solen iem  śledzi do beczek.
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B U D O W A  I R E M O N T  S T A T K Ó W

K o o rd yn a cy jn e  rów nan ie  param etrów  flo ty  śledziowej
O LG IE R D  JA B Ł O Ń S K I —  M orski Instytut Techniczny —  Gdańsk

629.i24.72.oo4 Now e zasady eksp loa tac ji da lekom orsk ie j f lo t y l l i  ś ledz iow e j w ym aga ją  k o o rd y n a c ji
wszystk ich e lem entów  zespołu. A na liza  zw iązków  m iędzy pa ra m e tra m i w sp ó łp racy  
jednostek łow czych  i  s ta tku -bazy . Rola danych sta tys tycznych w  us ta len iu  liczbo ­
w ych  w y n ik ó w  rozw ażań koo rdynacy jnych .

W  celu podn iesien ia w y n ik ó w  eksp lo a tacy jn ych  je d ­
nostek £ loty da lekom orsk ie j nastaw ione j na  p o ło w y  ś le ­
dzia, p rzy ję to  now ą koncepcję eksp loa tac ji i  o rgan izac ji 
f lo t y l l i  po legającą na w sp ó łd z ia łan iu  jednostek łow czych  
ze sta tk iem -bazą .

P o łow y  prow adzone w  opa rc iu  o sta tek-bazę p rz y n io ­
sły  w  p ra k tyce  na ogół dobre w y n ik i.  U sta len ie  jednak  
na jsku teczn ie jszych  środków  d la  pe łne j re a liz a c ji id e i ze­
spo łow ej i  c iąg łe j eksp loa tac ji ło w is k  ś ledziow ych w y p ia - 
ga rozpa trzen ia  założeń k o o rd y n a c ji w szys tk ich  e lem en­
tów  f lo t y l l i  —  z uw zg lędn ien iem  specyficznych w a ru n ­
k ó w  eksp loa tacy jnych  naszego ryb o łó w s tw a  da lekom or­
skiego.

W  genera lnych zarysach now a koncepcja  po łow ow a 
przedstaw ia  się ja k  następuje. F lo ty lla  jedno rodnych  
s ta tk ó w  łow czych  jednego ty p u  (lu g ró w  czystych, lu b  też 
lu g ró w  z m ożliw ośc ią  tra ło w a n ia ! w y p ły w a  na początku 
sezonu śledziowego (w  k w ie tn iu ) na  ło w iska  ko ło  w ysp  
S ze tlandzkich  i  pozostając w  a k c ji w  ciągu całego sezonu 
(do p o ło w y  g rudn ia ) s topn iow o przesuw a się za ła w ic a m i 
ś ledz iow ym i od w ysp S ze tlandzkich  aż do K a n a łu  La 
M anche.

F lo ty lla  w sp ó łp racu je  ze s ta tk iem -bazą  przekazu jąc 
m u  z łow ioną  zasoloną ryb ę  w  beczkach i  o trzym u ją c  za­
opatrzen ie  w  wodę, pa liw o , p ro w ia n t, sól oraz puste 
beczki, p rzy  czym  sta tek-baza w y k o n u je  odpow iedn ią  
ilość re js ó w  m iędzy  po rte m  m ac ie rzys tym  w  k ra ju  
i  f lo ty l lą  na ło w isku .

Liczebność f lo t y l l i  lu g ró w  oraz g łów ne cechy eksp lo­
a tacy jne lu g ró w  i  bazy (pojem ność ła do w n i, szybkość po ­
dróżna itp .) p o w in n y  być p rzy  ty m  ta k  w za jem n ie  p rz y ­
stosowane, ażeby w  p rz e k ro ju  p rzec ię tnym  w a ru n k ó w  se­
zonu śledziowego na danych łow iskach  (za w y ją tk ie m  
okresu zmasowanego śledzia w  paźdz ie rn iku /lis topadz ie ) 
—  podczas każdego po by tu  s ta tku -b azy  na ło w isku , każdy 
ze s ta tkó w  łow czych  p rzekazyw a ł na bazę z łow ioną  rybę  
p rz y n a jm n ie j raz jed.en, p rzy  czym  w ie lkość  tego w y ła ­
du n ku  pow inna  być m aksym a ln ie  zb liżona do po jem ności 
s ta tku  łowczego danego typu .

Z  powyższego g łównego założenia w y n ik a  przede 
w szys tk im , że pom iędzy w ie lko śc ią  bazy a liczebnością 
i  w ie lko śc ią  lu g ró w  zachodzić w in ie n  zw iązek typ u

Q =  n  • q (1)

gdzie Q —  przec ię tn ie  w yko rzys tyw a n a  pojem ność bazy 
w  szt. beczek (ok. 0,85 od m aksym a ln ie  m o ż li­
w e j),

n  —  ilość s ta tkó w  łow czych  w  zespole, 
q — przecię tn ie  w yko rzys tyw a n a  pojem ność s ta tku  

łowczego (ok. 0,85 m aksym a lne j pojem ności).
D obór ilo śc i i  w ie lko śc i s ta tków  łow czych  n ie  może 

być je dn ak  dokonany pod ką tem  samej ty lk o  powyższej 
zależności, gdyż w  celu u n ik n ię c ia  znacznie jszych prze­
s to jó w  p racy całego zespołu a zwłaszcza s ta tków  ło w ­
czych, m usi nadto  być spe łn iony w a ru n e k  p o k ry w a n ia  się 
w zajem nego p rzec ię tnych  c y k ló w  p racy s ta tkó w  łow czych 
z c y k la m i c a łk o w ity m i bazy. O bow iązu je  w ięc także w a­
ru n e k :

t =  T  (2)

gdzie t —  p rzec ię tny c a łk o w ity  c y k l p racy ¡ugra  w  do­
bach,

T  —  p rzec ię tny c a łk o w ity  c y k l p racy bazy w  dobach..

K ażdy z powyższych c y k ló w  składa się z pa ru  cha­
ra k te rys tyczn ych  podokresów . T a k  w ięc  w  p racy  lu g ra  
rozróżn iać na leży s k ła d n ik i następujące:

t i  —  czas (w  dobach) za jm ow an ia  stanow iska p rze ła ­
dunkow ego p rzy  bu rc ie  bazy (czas m an ew ro w a n ia  
t ' i  oraz czas obuk ie runkow ego p rze ła dun ku  t " i ) ,  

ta — czas (w  dobach) s tracony na do jazd do ch w ilo w e ­
go m ie jsca posto ju  bazy oraz na p o w ró t na ło w i­
sko w łaściw e,

tg —  czas (w  dobach) po ła w ia n ia  (w yp e łn ia n ia  ła d o w n i) 
lugra .

Jeśli chodzi o składowe e lem enty c y k lu  bazy, to  p rzed­
s ta w ia ją  się one następująco:

T i —  O kres po by tu  bazy na ło w is k u  (obs ług iw an ia  f lo ­
t y l l i )  w  dobach tu  rozróżn ić  m ożem y na d to : 
T ' i  —  okres przecię tnego w ycze k iw a n ia  na s ta tk i 
łowcze i  T " i  —  okres e fektyw nego p rze ła dun ku . 

T i  —  okres p rze jazdów  bazy do k ra ju  i  z pow ro tem  
na ło w isko  (w  dobach).

T-i —  okres w y ła d u n k u  w  porc ie  m ac ie rzys tym  zapeł­
n ion ych  beczek śledziow ych oraz za ładunku  p u ­
stych beczek i  zapasów.

Po uw zg lędn ien iu  powyższych s k ła d n ikó w  ró w n a n ie  
(2) uzysku je  postać:

t i  +  t 2 +  t 3 =  T i +  T 2 +  Tg (3)

Na rysu n ku  1 p rzedstaw iono g ra ficzn ie  u jęc ie  pow yż­
szej zasady synch ron izacy jne j pom iędzy c y k la m i bazy 
a lug rów .

U Siatkóu

Rys. 1. Schemat .synchronizacyjny floty.

W  celu przeana lizow an ia  zw iązków  zachodzących po­
m iędzy pa ra m e tra m i r ta tk ó w  łow czych  i  bazy, m us im y  
każdy ze s k ła d n ikó w  le w e j i  p ra w e j s trony  ró w n a n ia  w y -
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ra z ić  p rzy  pom ocy podstaw ow ych a rgum entów  rozw aża­
n ia  koo rdyn ac ji, oszacowując równocześnie liczbow o w ie l­
kości cha rak te ru  statystycznego.

T a k  w ięc  czas pos to ju  1 lu g ra  na s tanow isku p rze ła ­
d u n k o w y m  p rzy  b u rc ie  bazy może być w yra żon y  nastę­
pu jąco :

i i  =  (  —  +  t ' i  ) • h (4)

t ' i  -

gdzie. c —  szybkość p rze ładunkow a  p rzy  bu rc ie  bazy 
w  szt. beczek na dobę n a  1 lu g ie r (w artość 
zm ienna podlegająca dyskus ji, k tó rą  tu  b ie rze­
m y  ja k o  w y n ik  p ra cy  jednozm ianow e j p rze ła ­
du nko w e j na m o rz u ) ;

- czas po trzebny na m an ew ry  lu g ra  p rzy  dob i­
ja n iu  i  o d b ija n iu  od b u r ty  bazy, k tó ry  oszaco­
w u je m y  na ok. 1 godz. =  0,0417 doby); 

k  —  w sp ó łczyn n ik  uw zg lędn ia jący  reze rw y czasu 
na przesto je  sztorm ow e w  p rze ładunkach , k tó ­
ry  na podstaw ie  danych sta tys tycznych oszaco­
w u je m y  tu  na  poziom ie =  1,5.

Po uw zg lędn ien iu  powyższych w a rto śc i rówm anie (4) 
uzysku je  postać:

0,0625 (4')

Następnie okreś lam y czas do jazdow y lu g ra  do bazy:
2s 

v
(5)

tu s— przec ię tny p ro m ień  od ległości lu g ra  od m ie jsca 
pos to ju  bazy na ło w isku , k tó rą  to  w artość osza­
cow u jem y na poziom ie =  100 M m . 

v  — szybkość podróżna lug ra , k tó rą  ze w zg lędu na b l i ­
skie dojazd-y m ożna także z gó ry  założyć na 
ok. =  8 w ęz łów  — 192 M m /dobę

zatem:

300 .

ts =  1,042 (5')

200

so.

350

5rodnia uartosć dla C’ 
Dla śezonóu 4 — 35a-m

35

VI VII VIII 
Sezon A,________

X 1 XI 
Sezon 8

W
Sei.M I

Rys. 2. Dzienne połowy w  sezonie.

k i (6)

Z ko le i ro z p a tru je m y  ta (czas po ław ian ia )

Cl

gdzie : Ci —  przecię tna dzienna w yda jność po łow ów , k tó rą  
na podstaw ie  statystycznego rys. 2 p rz y jm u ­
je m y na 35 becz/dobę dla  całego sezonu, za 
w y ją tk ie m  okresu zmasowanego śledzia (pod- 
sezonu B),

k i —  w sp ó łczyn n ik  uw zg lędn ia jący  przesto je  w  p o ­
łow ach  z ra c ji sztorm ów , k tó ry  szacujem y na 
poziom ie =  1,3

zatem  rów na n ie  (6) zam ien ia się na: t 3 =■ 0,0372 • q (6')

D a le j rozp a tru je m y  T i (czas bazy na p rze ładunek w  m o­
rzu)

T , =  —  ■ t i  +  T i (7)

gdzie: n  —  ilość s ta tkó w  łow czych  w  zespole,
m  — ilość stanow isk p rze ła dun kow ych  p rzy  bu rc ie  

bazy, k tó rą  wobec po trzeby s tw arzan ia  osłony 
d la  lu g ró w  p rz y jm u je m y  na 2 po  jedne j b u r­
cie bazy.

T ' i  —  czas oczekiw an ia  bazy na  lu g ry  =  ok. 1 dobę.

Zatem  uw zg lędn ia jąc  w a rto śc i w prow adzone do w y ra ­
żenia na t i  —  rów na n ie  (7) zam ien ia  się na:

T i =■ n  (1.5 +  0,0312) +  1 (7')

R ozpa tru jąc  czas prze jazdu bazy m am y zależność:
25 

V
T , = (8)

gdzie: 5  —  przecię tna odległość ło w is k  od p o rtu  m ac ie ­
rzystego w  k ra ju  =  ok. 750 M m ,

V  —  szybkość podróżna bazy, k tó rą  p rzy  dysku s ji 
rozp a tryw a ć  będziem y w  pew nych  granicach

ta k  w ięc:
1500

T ,  =  — —  (8 )

D la  czasu posto ju  bazy w  po rc ie  m am y w yrażen ie : 
2 • Q 2 • n • q

T s =
C o

1 ks =  ■ k i O)
Ci

gozie:
C2 —  prędkość w y ładunkow o-za ładow cza  beczek, k tó rą  

wobec p racy  w  porc ie  na 2 lu k i p rz y jm u je m y  sto­
sunkow o na C> =  2 • C.

k i  —  współcz. na  rezerw ę czasu posto ju  w  po rc ie  =  
=  1,5

c z y li:

T ;s == 1,5 n —  (9 )
c

Po w prow adzen iu  powyższych szczegółowych w yrażeń  
na poszczególne podokresy lu g ra  i  bazy oraz po uw zg lęd­
n ie n iu  założonych w a rto śc i sta łych, rów na n ie  (3) u z y s k u ­
je, po uporządkow an iu  w zględem  q, postać następującą:

1500
(0,0312 - n  +  — --------- 0,1045) • c

q =  — -----------------------------------------------  (10)
0,0372 • c +  3 -  3 n

Jest to  rów na n ie  4 -ch zm iennych  określa jące, na g ru n ­
cie uczyn ionych  przy jęć, zw iązek pom iędzy następu jący­
m i g łó w n y m i pa ra m e tra m i w spó łp racy  bazy z lu g ra m i: 

w ie lkość  lu g ra  —  q, 
ilość lu g ró w  w  zespole —  n, 
szybkość p rze ładunkow a —  c,

,, do jazdow a bazy —  V, 
w ie lkość bazy Q — q • n.

Na rys. 3 (a, b, c) poda jem y przebieg k rz y w e j q, n, 
rozw ażanej ko le jn o  p rzy  następu jących założonych w a r­
tościach pa ram e tró w  c i  V :
c -  500, 1 000, 2 000, 5 000, 10 000 becz/dobę 1 statek; (p rzy  

p racy 1-zm ianow e j),
V = , 8 ,  10, 12 węzł., czy li:

192, 240, 288 M m /dobę.
Ja k  z ilu s tra c ji tych  w y n ik a , poszczególnym  szybkoś­

c iom  p rze ła dun kow ym  odpow iada ją  specyficzne g ran icz­
ne ilośc i s ta tków  łow czych  m o ż liw ych  do koo pe rac ji z 1 
bazą. T ak  w ięc p rzy  szybkości p rze ładunkow e j c =  500 
becz/dobę/1 s ta tek (jest to  szybkość osiągana obecnie 
w  jedne j zm ia n ie  na naszych, n iezm ecban izow anych jesz­
cze bazach) f lo ty lla  lu g ro w a  nie  może przekroczyć ilośc i 
n = 7,2 s ta tków .

P rzy  szybkości p rze ładunkow e j c ■= 1000 gran iczna 
w artość d la  ilo śc i s ta tków  w ynos i n =~- 13,4. N a tom iast 
p rzy  szybkości prze ładun. c =  2 000, n  =  25,8 a p rzy  
c =  5 000, n  =  63, oraz p rzy  C =  10 000 n  =  134.

Zauw ażyć tu  należy, że o ile  ilość s ta tków  f lo ty  posia­
da sw oje l im ity ,  to  w ie lkość  s ta tków  łow czych  (rów nież 
s ta tku -b azy) ograniczeń n ie  posiada ją  i  zatem  mogą, być 
dow o ln ie  zw iększone p rzy  zachow aniu  p ra w  w y n ik a ją ­
cych z rów nania .
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Rys. 3. Przykładowo krzywe równania koordynacyjnego.

B io rąc  pod. uw agę duże lu g ry  o ładow ności przecię tne j 
uży tko w e j q =  850 becz (ładowność m aks. 1 000 beczek) 
m ożem y do w spó łp racy  z 1 bazą us taw ić  n a jw yże j nastę­
pu jące ilo śc i n  tego rod za ju  s ta tków :

....C=-
5G0 1 000 5 000 10 000

V  ^ — - /

8 węzł. 5,5 10,5 44 ok. 80

10 ,, 6,0 11,0 48,5 ,, 100

12 „ 6,5 11.5 50 .. no

W  każdym  oczyw iście w yp a d ku  w ie lkość bazy w y n ik a  
ź ró w n a n ia  Q — n  • q.

Jak  z po rów nan ia  w yk re sów  i  ta b lic y  w id z im y  szyb­
kość bazy w p ły w a  podwyższająco na ilość lu g ró w  w spó ł­

p racu jących  n, gdy zachow uje  się stała ich  w ie lk o ś ć  
(q -- konst.) oraz tszybkość p rze ładunkow a (c =* konst.).

R ozpa tru jąc  zagadnienie w  płaszczyźnie sta łe j ilo śc i 
s ta tkó w  (n =  konst.) i  s ta łe j szybkości p rze ładunkow e j 
(c =  konst.), to w p ły w  w zros tu  szybkości bazy w yra ża  się: 
re d u kc ją  w ie lko śc i lu g ró w  q (także w ięc  bazy).

Z ak ła da jąc  m ożliw ość m echan izac ji p rze ładunku  z. 
szybkością do c =  5 000 becz/dobę/statek i  chcąc zespół 
lu g ró w  w spó łp racu jących  z jedną  bazą u trzym ać  w  g ra ­
n icach n  =  30 szt. —  na leżałoby w ie lkość  lu g ró w  ra d y ­
k a ln ie  zm nie jszyć do ok. q — 436 p rzy  V  =  8 węzł., wzgl.. 
q =  356 p rzy  v  =  10; w zgl. ą =  303 p rzy  v  =  12 w ęz ł (sto­
sowne w ie lko śc i bazy w yp ad a ją  Q =  13.080, 10.680; 9090 
beczek).

Jeś libyśm y p rzy  szybkości p rze ładunkow e j s ta łe j 
c =  5000 w y sz li cd w ie lko śc i bazy np.:
O =  30 000 beczek, to  p rzy  V  =  8, koope ru jący  zespół lu ­
g rów  p rzeds taw ia łby  się następująco:

q =  730
n =  41

zaś p rzy : V =  12 w ęz łów  w ypada że:

q =  650
n  =  46.
P rzy  m ożliw ośc i osiągnięcia szybkości p rze ła dun kow e j 

10 000 becz/dobę/1 s ta tek —  n ie  m a celu stosować lu g ró w  
w iększych n iż  o ładow ności ok. 350 —  500 beczek (zależnie 
od szybkości bazy), je ś li się chce f lo ty llę  zam knąć lic z b ą  
n ie  wyższą n iż  n  — 60 sta tków .

Dodać należy, że w  powyższych p rzyk ład ach  liczbo ­
w ych  p rzy ję to  stosunkowo n iską  szybkość p rze ła dun kow ą  
w" porc ie  (Ć2 =  2C). Podnosząc tę szybkość (np. przez p ra ­
cę dw uzm ianow ą) uzysku je  się sk ró t c y k lu  T  oraz w zros t 
g ran icznych  ilośc i s ta tków  łow czych m p racu jących  z je d ­
ną bazą (przy c =  500 zam iast n  =  7,2 o trzym am y n  =  9,4).

W szystk ie  powyższe liczbow e p rz y k ła d y  tra k to w a ć  
oczyw iście na leży ty lk o  ja k o  ilu s tra c ję  ogólnego cha rak ­
te ru  zw iązków  zachodzących pom iędzy po ds taw ow ym i 
p a ram e tra m i zespołu flo tow ego, gdyż słuszność liczbow ych  
w y n ik ó w  uw aru nkow an a  je s t tra fno śc ią  dokonanych tu  
oszacowań w a rto śc i s ta tystycznych.

W  m ia rę  grom adzenia ściś le jszych danych sta tys tycz­
nych  zb liżać się będziem y do coraz tra fn ie js z y c h  ro z w ią ­
zań szczegółowych zaproponowanego tu  ty p u  rów nan ia .

Zanotow ać także należy, że w  całości przeprow adzo­
nych  tu  rozw ażań koo rd yn a cy jn ych  w ych od z iliśm y  od za­
łożen ia w spó łp racy jedne j bazy z zespołem s ta tkó w  ło w ­
czych. Jeś liby  to  założenie u leg ło  zm ian ie  np. n ą  2 bazy 
w spó łp racu jące z ty m  samym, zespołem flo to w ym , to  ra ­
m ow e w a ru n k i koo rdyn acy jn e  w ypadną nieco inaczej i  na  
ogół będą ba rdz ie j elastyczne d la  p ra k ty k i.  M im o  to  
p raw dopodobn ie  nada l zachowa się b. s iln y  w p ły w  czyn­
n ika  szybkości p rze ładunkow e j.

M echanizacja ro lek do w yciągan ia  p la w n ic  na pokład  statku

M gr inż. JA CEK D Z IĘ C IO Ł O W S K I —  Politechnika Gdańska

629.124.72.04 O m ówione p ro je k ty  zm echanizow ania ro le k  p o w in n y  być poddane p róbom  na s ta tku
ry b a c k im  o różnych w a run kach  eksp loatac ji. Zastosowanie zm echan izow anych ro le k  
na ku trze  a przede w szys tk im , na lu g ro tra w le rze  m a duże znaczenie d la  eksp loa tac ji 
tych  jednostek po łow ow ych , gdyż po zw o li zm nie jszyć stosunkow o liczną  załogę 
sta tku .

Jedną z na jc ięższych p rac na  pok ładz ie  s ta tku  ryb a c ­
k iego  podczas po łow ów  p ław n ico w ycn  jes t w yciągan ie  
sieCi-spławnic z w ody. W  przeciągu 4— 6 godzin w szyst­
k ie  w o lne  ręce na s ta tku  są zm ob ilizow ane do w ciągan ia  
c iężk ich  i  m o k rych  sieci nape łn ionych  śledziam i na po­
k ła d  poprzez um ieszczoną na re iin g u  ro lkę . Równocześnie 
w ytrząsa  się ry b y , a sieci p rzyg o tow u je  ć.o wysuszenia.

Proces ten, ja k o  jeden z na jb a rd z ie j p racoch łonnych  
doczekał się ju ż  za g ran icą  zm echanizow ania. P rzystępu­
jąc  do opracow ania p ro je k tu  zm echan izow ania tego p r o ­
cesu dla  naszych jednostek po łow ow ych , Z ak ła d  Techno­
lo g ii O krę tów  P o lite c h n ik i G dańskie j p rzeana lizow a ł do­
stępne źród ła  radz ieck ie  i  n iem ieckie , w y k o rz y s tu ją c  
zwłaszcza w  d ru g im , u lepszonym  ty p ie  ro lk i,  n ie k tó re

238



szczegóły zarów no k o n s tru k c y jn e  ja k  i  og ó lno -k ine - 
m atyczne.

P ierwsza ro lk a  m echaniczna zóstała opracowana dla  
ku trów ' 24 m  ty p  B12 w  ram ach p ro je k tu  adap tac ji tych  
jednostek do po łow 'ów p ław n ico w ych . Za łączony ry s u ­
n e k  1 przedstaw ia  zestaw ienie całego urządzenia.

W a łe k  napęd-zający 1 um ocow any je s t w a h liw ie  do 
.g łow icy w in d y  tra ło w e j, p rzy  czym  końców ka jego 2 od 
s tro n y  ro lk i jes t dociskana do s k rz y n k i p rze k ła dn iow e j 
3 za pomocą um ieszczonej w  środku  sprężyny. C a ły ze­
spó ł w a łk a  je s t ode jm ow any bez użycia  narzt;dzi, p rzy  
pom ocy k i lk u  ruch ów  rąk . W  skrzynce p rze k ła dn iow e j 3 
jedna  para  k ó ł zębatych stożkow ych przenosi napęd bez­
pośredn io  na w a łe k  r o lk i  4. Sama ro lk a  g łów na 4 w y ­
konana je s t z ru r y  sta low e j 0  139/128, ob ite j lis tw a m i 
dębow ym i o ta k  rozm ieszczonych szczelinach, by  ja k  n a j­
w ię ce j w ęz łów  sieci częściowo złożonej (w sku te k  na p ro ­
w adzenia na ro lk ę  dużo węższą, n iż  szerokość rozpusz­
czonej s ia tk i) dostaw ało się w  te szczeliny, a to  celem 
zw iększen ia w  m o ż liw ie  n a jw ię kszym  s topn iu  w sp ó łczyn ­
n ik a  ta rc ia  sieci o bęben. Ś rednica zew nętrzna ro lk i w y ­
nos i 200 m m , długość 4,5 m .

Ponadto dw ie  p ionow e ro lk i; naprow adzające 5 m a ją  
za zadanie naprow adzen ie sieci na ro lk ę  i  u trzym an ie  
szerokości sieci p rzy  w yc iąga n iu  w  usta lonych  z gó ry  
gran icach.

O bro ty  ro lk i zosta ły ta k  dobrane, by  z jedne j s trony  
proces w yc iągan ia  n ie  postępował zby t w o lno , a z d ru ­
g ie j s trony, by  ryba cy  m o g li nadążać z w ytrząsan iem  
ry b . D ru g im  typem  zm echanizow anej r o lk i  do w yc iąga ­
n ia  p ław n ic , p rzeds taw ionym  na rysu n ku  2 je s t ro lk a  
d la  now e j w e rs ji lu g ro tra w le ra . Zastosowano tu ta j od­
m ienne rozw iązan ie  k inem atyczne, jednakow oż z ty m  sa­
m y m  punktem  w y jś c ia : od w in d y  tra ło w e j oraz szereg 
zm ien ionych  szczegółów k o n s tru kcy jn ych .

L in a  sta lowa 1 o po łączonych obu końcach („bez k o ń ­
ca“ ) łączy ko ło  lin o w e  r o lk i  3 z g łow icą  w in d y  tra ło w e j 
poprzez podw ó jne  zblocze 2 podwieszone ob ro tow o u  bo­
m u. Napięcie l in y  uzyskuje, się p rzy  pom ocy odpow ied­
n iego naciągnięcia ta li i,  tak. samo zresztą, ja k  i  usta len ie  
bom u w  żądanym  położeniu, zb liżonym  do skrajnego, 
je ś li chodzi o odchylen ie  w  płaszczyźnie poziom ej. L ih k a  
sta low a m a 0  11 m m . K o ło  lin o w e  3 jes t s k ra jn y m  ele­
m entem  ro lk i i  razem  z sąsiednim  sprzęgłem  k ło w y m  4 
osłon ięte jes t ze w zg lędu na bezpieczeństwo p ra cy  -— 
s ia tką  d ruc ianą  do w ysokości 1,8 m  nad pokładem . Sprzę­
g ło  k łow e  u m o ż liw ia  na tychm iastow e odłączenie napędu 
do ro lk i.  Sama ro lk a  5 w sp a rta  je s t na  dw óch iden tycz­

nych  łożyskach ś lizgow ych 6, p rzykrę con ych  ś rubam i 
w p ro s t do re lin g u  w  ten sposób, że po dem ontażu na 
re łin g u  pozostają ty lk o  o tw o ry  po śrubach. Całość jes t 
ła tw o  rozb ie ra lna , ciężar n ie  przekracza 120 kG . R o lka  5 
w ykonana  je s t z c ie nk ie j ru r y  s ta low e j 0  42,25 X  3,25, 
do k tó re j um ocowane są p rzy  pom ocy spaw ania dwa 
sk ra jne  z ogólne j liczby  p ię c iu  p ie rśc ien i o 0  zewn. 
160 m m . D opiero do tych  p ie rśc ien i przykręcone są l i ­
s tw y  dębowe, ja k  d la  ty p u  poprzedniego. W  te n  sposób 
osiągnięto duży zysk na ciężarze, czyniąc zadość w y m o ­
gom w y trzym a ło śc i na skręcanie i  zg inan ie  bębna, przez 
usz tyw n ien ie  samego p ie rśc ien ia  zewnętrznego. O siągnię­
to to przez pow iązan ie  lis te w  dębow ych w yp u s ta m i so­
snow ym i, dobrze dopasow anym i i  w k le jo n y m i ob us tron ­
nie  w  odpow iedn ie  ro w k i w  lis tw ach . Oba końce ro lk i 
ob ite  są taśm ą blaszaną szerokości 50 m m  celem zabez­
pieczenia od uszkodzeń m echanicznych.

Do łożysk 6 przyspaw ane są k o lu m ie n k i, w  k tó ry c h  
osadzone są ro lk i naprow adzające 7. R o lk i te spe łn ia ją  
tę samą ro lę , co d la  ty p u  poprzedniego. Są one skon s tru ­
owane iak, aby m ożna je  by ło  ła tw o  odejm ować, pon ie ­
waż z p rzyczyn  fu n k c jo n a ln y c h  w y s ta ją  poza lis tw ę  od­
bo jow ą i  p rzy  d o b ija n iu  do s ta tku -b azy  u le g ły b y  zgn ie­
ceniu lu b  po łam aniu.

Pozostałe dane charakterystyczne ro lki

Średnica zew nętrzna ro lk i:  0  220 m, 

długość czynna r o lk i:  3,0 m, 

długość c a łko w ita  urządzenia : 3,4 m, 

no m in a ln a  ilość ob ro tów : ok. 45 ob r/m in ., 

nom ina lna  szybkość obro tow a: 30 m /m in .

O m ów ione p ro je k ty  zm echanizow ania ro le k  p o w in n y  
być  poddane p róbom  na s ta tku  ry b a c k im  w  różnych  w a ­
run ka ch  eksp loatac ji.

Zastosowanie zm echan izow anych ro le k  na ku trze  
a przede w szys tk im  na lu g ro tra w le rz e  m a duże znaczenie 
d la  eksp lo a tac ji ty c h  jednostek po łow ow ych , gdyż po­
z w o li zm nie jszyć stosunkow o liczną  załogę sta tku.
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N ow e k ie ru n k i ch ło dn ic tw a  na statkach ryb a ck ich

Inż. Edward S Ł O M S K I —  CBKO  1 —  Gdańsk.

A r ty k u ł podaje przegląd ro zw o ju  m etod zabezpieczania ry b  na s ta tkach  ryb a c k ic h  —  
om ów ione są system y przesypyw an ia  lodem, podch ładzan ia ła d o w n i oraz m etody  
szybkiego zam rażania.

Zarys początkowych sposobów zabezpieczania ryb

Sposoby u trz y m y w a n ia  z łow ione j ry b y  w  stan ie św ie ­
żym  m a ło  z m ie n ia ły  się do 1939 r. Jedynym , w  g łów ne j 
m ie rze jeszcze dziś stosowanym  sposobem b y ło  i  je s t u k ła ­
danie z ło w io ne j ry b y  w  ła d o w n i i p rzesypyw an ie  je j 
k ruszo nym  lodem . M etoda używ an ia  lo du  w  ryb o łó w s tw ie  
m o rsk im  d a tu je  się od jego początków . Do c h w ili uży­
w a n ia  lodu  sztucznego, stosowano ló d  n a tu ra ln y , odpo­
w ie d n io  m agazynow any na ca ły  okres le tn i.  Swego czasu 
im p o rtow a no  naw e t do A n g li i  lód  n a tu ra ln y  z N o rw eg ii. 
B y ło  to  oczyw iście w  okresie, k ie d y  urządzenia ch łod ­
nicze n ie  b y ły  rozpowszechnione.

In n y m  szeroko znanym  i  do dziś stosow anym  sposo­
bem  tra n s p o rtu  ry b  w  stan ie n ie  ty lk o  św ieżym , a naw et 
ż y w y m  je s t stosowanie s ta tkó w  o specja ln ie  do tego 
celu przystosow anych ładow n iach  zape łn ianych  wodą 
m orską  przez o tw o ry  w  b u rc ie  i  dnie, bądź też za po­
ś redn ic tw em  specja lnego system u ru ro c ią g ó w  i  pomp. 
K o leb ką  tych  s ta tk ó w  b y ła  F ranc ja , stąd i  ich  nazwa 
„ r iv ie rs ‘ !. M etoda ta  b y ła  swego czasu szeroko stosowana 
i  n ie  zostanie p raw dopodobn ie  n ig d y  ca łkow ic ie  zarzu­
cona, ja k k o lw ie k  stosuje się ją  obecnie p ra w ie  w y łączn ie  
d la  m a łych  jednostek przybrzeżnych.

In n y m  sposobem u trz y m y w a n ia  ry b  w  stan ie zda tnym  
do kon sum p c ji, jes t solenie. R yb y  so li się n a tychm ia s t 
po ich  z ło w ie n iu  na s ta tk u  ło w czym  wzg lędnie na lądzie.

Podchładzanie ładowni

P ow ażnym  k ro k ie m  naprzód, u m o ż liw ia ją c y m  lepsze 
zabezpieczenie ła d u n k u  s ta tku  ryback iego  je s t in s ta lo w a ­
n ie  m a łych  ag rega tów  ch łodn iczych służących do podch ła­
dzan ia  ła do w n i. M etoda ta  rozw inę ła  s ię  na szeroką skalę 
dop iero  po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j. Ins ta low a n ie  m a­
ły c h  ag rega tów  m a na celu:

1. zm nie jszen ie  ilo śc i i  czasu top n ie n ia  lodu,
2. zw iększen ie dz ięk i powyższem u ilośc i b u n k ru  —  

i  zw iększen ie  ty m  sam ym  zasięgu s ta tku ,
3. polepszenie ja ko śc i ry b y .
Z  pew nej ściśle okreś lone j ilo ś c i lo d u  n ie  rezygnu je  

się w  zasadzie z pow odów  uprzednio podanych. A g re ga t 
ch łodn iczy  m a  na ce lu  p o k ryc ie  s tra t c ie p ln ych  iz o la c ji 
ła do w n i, s tra t na sku tek  m a n ip u la c ji w  ładow n iach , 
o d k ry w a n ia  lu k ó w  ,ośw ie tlen ia  e lek trycznego itd ., jes t po­
ręczny i  ekonom iczny. O dpow iedn io  dobrany agregat 
ch łodn iczy zapew nia  żądaną tem pe ra tu rę  w  ładow n i, ale 
ty lk o  na p rzec iąg  czasu w  ja k im  u trz y m a  się lód. Dobre 
re z u lta ty  o trz y m u je  się w  naszych szerokościach geogr, 
na  okres 3-ch do 4-ch tyg o d n i. P rz y  w a rs tw o w y m  syste­
m ie  uk ła d a n ia  ry b  i  in s ta lo w a n iu  w y p a ro w n ik ó w  pod 
pok ładem  i  na grodziach m etoda ta  zaczyna zawodzić 
w  c h w il i  gdy w  do lnych  w a rs tw ach  ry b , pochodzących 
z pierwszego u ło w u  zab rakn ie  lodu, a  poprzez przeważnie 
s łabą izo lac ję  dna ła d o w n i p rze n ikać  zacznie ciepło. Iz o ­
la c ja  dna, o ile  taka  w  ogóle is tn ie je  tra c i w  bardzo 
k ró tk im  czasie sw o je  w łasności iz o la cy jn e  na  sku te k  na ­
w ilgocen ia . G órne w a rs tw y  ry b  zam rażane są n ieodpo­
w iedn io , poniew aż proces te n  odbyw a się z b y t w o lno  
i  tw o rz y  p o k ry tą  lodem  skorupę, podczas gd y  do do lnych  
w a rs tw  p rzen ika  ciep ło  z otoczenia. Jak  z tego w y n ik a , 
ga tunek  do lnych  w a rs tw  ry b  n ie  będzie pierwsze:! 
jakości.

Pierwsze zam rażalnie ryb na statkach - bazach

P ie rw szym  c ie kaw ym  rozw iązan iem  pod w zględem  
ch łod n iczym  b y ła  k o n s tru k c ja  dw óch s ta tkó w  zbudow a­

nych  na zlecenie ZSRR w  D a n ii p rzez Stocznię B u r -  
m e is te r i  W a in  w  1933 r . znanych pod n a zw a m i „R e fr i -  
ge ra to r 1“  i „R e fr ig e ra to r  I I “ . Pojem ność ła d o w n i c h ło ­
dzonych w yn os iła  1 300 m 3 nośności 1 000 T D W . Jako  

napęd zastosowano' s iln ik  D ies la  o m ocy 750 K M , k tó ry ' 
pozw a la ł ro z w ija ć  szybkość do 9,5 w ęzła. Jednostk i te 
przeznaczone b y ły  do p racy na P ó łnocnym  P a c y fik u  ja k o  
s ta tk i-b a z y  z p o rte m  m ac ie rzys tym  w e W ładyw ostoku . 
Ł a d u n k i s ta tkó w  łow czych  —  przew ażnie łososie m o r­
skie —  odb ierane b y ły  na  pe łn ym  m orzu  i  zam rażane w  
tem pe ra tu rze  —  25° C w  tu n e lu  o w yd a jn o śc i 50 ton /dobę . 
Po zam rożen iu ry b y  następow a ło  m yc ie  w odą słoną 
ogrzaną, po czym  zanurzano je  w  w odzie s ło d k ie j 
o tem p. +  2 ° C przez co o trz y m y w a ły  po w ło kę  lo do w ą  
tzw . g lazurę; następnie sk ładow ano je  w  ła d o w n i ch ło ­
dzonej. N a każde j jednostce za insta low ane b y ły  3 ag re ­
ga ty  chłodnicze o napędzie e lek trycznym , z czego jeden  
s łu ży ł do u trz y m y w a n ia  te m p e ra tu ry  w  ła do w n iach , 
a dw a  pozostałe do obsług i tu n e lu  służącego do za­
m arzan ia  ryb . T en  sposób zam rażania b y ł w  sw o im  
czasie rzadkością i  w zbudza ł szerokie  za in teresow anie  
w śród k ra jó w  posiada jących ry b o łó w s tw o  m orskie .

Rozwój chłodnictwa na statkach rybackich po I I-g ie j  
wojnie

Po I I - g ie j w o jn ie  b y liś m y  św ia d ka m i ogrom nego po­
stępu w  dz iedzin ie  ch łod n ic tw a  na s ta tkach  ryb a ck ich . 
Zastosowano szybkie  zam rażan ie ła d u n k u  wT bardzo 
n isk ich  tem pe ra tu rach  (od —'20 do —  40°C).

P i e r w s z y  s t a t e k  ł o w c z o  -  p r z e t w ó r c z y .  
W  r. 1944 w yb ud ow a no  w  Stanach Z jednoczonych A . P. 
s ta tek  łow czo -p rze tw ó rczy , k tó rego  a rm a to re m  b y ł F a c - 
to ry  Ships, Inc., N o w y  Jo rk . S ta tek ło w i ja k o  t ra w le r ,  
a rybę  z łow ioną  p rze rab ia  się na n im  na f ile ty .  P raca 
na s ta tku  je s t w  s iln y m  stopn iu  zm echanizowana. S ta­
te k  posiada m iędzypok ład, na  k tó ry m  skoncen trow ane są 
urządzen ia  przetw órcze. Z ło w io n ą  ryb ę  po w yc ią g n ię c iu  
na  po k ła d  i  w y m y c iu , so rtu je  się, przeznaczając odpo­
w iedn ie  g a tu n k i do f ile to w a n ia . R y b y  uszkodzone zosta ją  
przerob ione na  m ączkę ry b n ą  i  tłuszcz ry b i.

R yb y  przeznaczone do f ile to w a n ia  tra n s p o rtu je  się dc 
ch łodzonych p o je m n ik ó w  o tem pe ra tu rze  nieco pow yże j 
0° C, m ogących pom ieścić 20 t. W  te n  sposób u trz y m u je  
się ry b y  w  świeżości do c h w ili rozpoczęcia file to w a n ia . 
Po m echan icznym  o d g łow ien iu  ry b y  f i le tu je  się, p a ku ją c  
w  0,5 kg  paczki. O dp adk i idą  do p rz e tw ó rn i na m ączkę 
rybn ą . O trzym ane f i le ty  zam raża się, po czym  om yw a 
w odą słodką, przez co na p o w ie rzchn i pow sta je  c ienka 
w a rs tw a  lo d u  zabezpieczająca p tzed  starzen iem  (glazura). 
W . ten  sposób p rzygotow ane f i le ty  p a k u je  się w  k a r to n y  
:i tra n s p o rtu je  do ła d o w n i chłodzonej. Zam rażanie f i le ­
tó w  odbyw a się w ra z  z p o je m n ik a m i system em  k o n ta k ­
tow ym . W  eksp loa tac ji tego ty p u  je d n o s tk i osiągnięto do 
8 -m iu  re jsó w  łow czych  rocznie.

M e t o d y  p r z e t w ó r c z e .  Rozw iązan ia o trzym a ­
n ia  świeżego ła d u n k u  ry b  b ie g ły  dw iem a  drogam i, a m ia ­
now ic ie :

'1. P rze rab ian ie  z łow io r/ych  ry b  na f i le ty  i  ich  za­
m rażanie , w zg lędn ie  zam rażanie ry b  bez p rze rób k i. 
W  ty m  celu ro zw in ię to  s ta tk i łow czo-przetw órcze,

2. odb ieran ie  ry b  ze s ta tk ó w  łow czych  na pe łn ym  m o­
rzu  i  zam rażan ie ich  na s ta tkach  -  bazach.

S t a t e k  b a z a  -  z a m r a ż a l n i a ,  D rugą  z w y ­
m ie n io nych  m etod ob fąno  w  Niem czech, gdzie zbudo-
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w ano w  H a m b u rg u  s ta tek bazę-zam rażaln ię  0 nośności 
10 000 ton. R yba m ia ła  być odbierana ze s ta tkó w  ło w ­
czych i  bez ja k ie jk o lw ie k  p rz e ró b k i poza sortow an iem  
i  m yciem , pakow ana W szczelne tpo jem n łk i i  zam rażana 
w  tem pe ra tu rze  — 18° do —  20° C. Możność zam rażania 
w yn os iła  150 ton/dobę.

S t a t e k  b a z a  -  p r z e t w ó r c z a .  Za na jb a rd z ie j 
ekonom iczne rozw iązan ie  uw aża s ię  w  c h w ili obecnej 
s ta tk i łowcze, w spó łp racu jące  ze s ta tk ie m  bazą, w y p o ­
sażoną w  p rze tw ó rn ię  i  zam rażałn ię» S tosowanie 'te j 
m etody podyktow ane jes t:

1) U trzym a n ie m  dobre j ja kośc i r y b y  przez d łuższy 
okres czasu,

2) przesuw aniem  się ło w is k  na  coraz dalszą odległość 
od baz w y jśc iow ych ,

3) m a ły m i m oż liw o śc ia m i w p row a dza n ia  zm ian czy 
udoskona leń na no rm a ln ych  s ta tkach  ry b a c k ic h  d la  po­
lepszenia jakośc i p rzyw ożone j ryb y .

Z a le ta m i szybkiego zam rażan ia ry b y  na tychm ia s t po 
z ło w ie n iu  są: podwyższenie jakości, m ożliw ość m agazy­
now an ia  i  ła tw ość dostarczenia św ieżej ry b y  do n a jd a l­
szych zaką tkó w  k ra ju .

N a j n o w s z y  t r a w l e r  p r z e t w ó r c z y .  W  1951 
ro k u  wszedł do e ksp lo a tac ji a n g ie lsk i t ra w le r  —  prze ­
tw ó rn ia  (po rów na j a r ty k u ł w  ty m  n -rze  w  dzia le  
„Z  prasy zag ran iczne j“ ) „ F a ir t r y “ . Z a in te resow a ł on 
w szys tk ie  k ra je  b iorące ud z ia ł w  ry b o łó w s tw ie  da leko­
m orsk im , ponieważ d la  rozw iązan ia  na jtru d n ie jsze g o  za­
gadn ien ia  ja k im  je s t podwyższenie ja kośc i dostarczanej 
ry b y , zastosowano urządzenia na jnowocześn ie jsze w  n ie ­
spo tykanym  dotąd zakresie. P rzy  p ro je k to w a n iu  te j je d ­
no s tk i, pparto się na podobnym  s ta tku , będącym  ju ż  w  
e ksp lo a tac ji o nazw ie  „F a ir fre e “  —  k tó ry  je s t je dn ak  
jednostką  przebudow aną z o k rę tu  wojennego.

Proces p rze tw ó rczy  zastosowany na tra w le rze  „ F a ir ­
t r y “  przebiega w  nas tępu ją cy  sposób:

Rybę z łow ioną  f i le tu je  się po je j up rzed n im  przygo ­
tow an iu .

Zam rażanie f i le tó w  trw a  2 godziny w  tem pe ra tu rze  
—  40° C. K o s tk i f ile tó w  otacza się c ienką w a rs tw ą  lo du  
(g lazurą), po czym  pa ku je  w  k a r to n y  i  tra n s p o rtu je  do 
ła d o w n i chłodzonych, w  k tó ry c h  te m p e ra tu ra  w ynos i 
—. 20° C. S ta tek zab ie ra  albo 600 t  f ile tó w , albo 450 t  ry b  
ca łych m rożonych.

W ydajność zam ra ża in i w yn o s i 30 t/dobę. Za łożony 
proces p rze tw ó rczy  m a zapew nić zaopatrzenie ry n k u  w  
ry b y  bez ja k ie g o k o lw ie k  p rze rab ian ia  na lądzie , w  stan ie  
pe łnow artośc iow ym , estetycznie i  h ig ie n iczn ie  opakowane.

Metoda szybkiego zam rażania metoda kontaktową

P ow yżej om ów ione sposoby zam rażan ia ta k  ry b  ja k  
i  f ile tó w  oparte  są n a  zasadzie szybkiego zam rażania, 
k tó re  m a tę zaletę że w  tka n ka ch  ry b ic h  tw o rzą  się 
bardzo drobne i  rozproszone k ry s z ta ły  lodu. Z ja w is k o  to  
n ie  w ys tęp u je  p rz y  p a ro k ro tn y m  zam rażan iu, w  czasie 
k tó reg o  tw o rzą  się duże k ry s z ta ły , pow odujące rozsa­
dzanie tk a n k i ry b n e j, na sku te k  czego p rz y  o d ta ja n iu  
W ycieka ją  sole, zm nie jsza jąc w artość zam rożonej ry b y .

S y s t e m  z a n u r z a n i a .  Do szybkiego zam raża- 
żan ia ry b  stosuje się obecnie dw ie  m e tod y : k o n ta k to w ą
1 bezkon taktow ą. M etoda k o n ta k to w a  polega na zanurza­
n iu  ry b  w  zb io rn ika ch  z  chłodzoną solanką przez okres
2 godzin. P rzy  zanurzan iu  ry b  w  z im n e i solance osiągam y 
znaczne przyśpieszenie procesu zam rażan ia w  stosunku 
do zam rażan ia ry b  drogą oz ięb ien ia  po w ie trza  w  ładow n i. 
M etoda zam rażan ia ryta w  p o w ie trz u  je s t m etodą n a j­
starszą, obecnie n ie  stosowaną na n o w ych  jednostkach.

P rzyśpieszenie procesu zam arzan ia  przez zanurzenie 
w  solance osiąga się ponieważ:

1. uzysku je  się pe łną styczność ca łe j p o w ie rzchn i ry b y  
z ochłodzoną solanką.

2. w  zw iązku  z w iększą przew odnością i  po jem nością 
c iep lną so lan k i w  p o rów nan iu  z pow ie trzem , ciepło po­
b ierane z ry b  je s t szybcie j w ch łan ia ne  przez dużą masę 
so lank i, w  w y n ik u  czego te m p e ra tu ra  po w ie rzchn i ry b  
je s t niższa,

3.. w sp ó łczyn n ik  odprow adzan ia  c iep ła  przez ciecz od 
c ia ła  stałego je s t w iększy  n iż  przez gazy (pow ie trze) od 
c ia ła  stałego, szczególnie gdy ciecz zna jd u je  się w  ru ch u  
wzg lędem  c ia ła  stałego.

M etoda ta  m a je d n a k  swoje u jem ne  strony. Ażeby 
so lanka m og ła  p rzy  n is k ie j tem pe ra tu rze  pozostawać w

stan ie p łyn n ym , „pow inna m ieć o;na duże stężenie. N a j­
w łaściw sza te m p e ra tu ra  wodnego ro z tw o ru  so li kuch en ­
ne j, p rzy  k tó re j pozostaje on jeszcze w  stan ie  p ły n n y m  
w yn os i —  21,2° C. R o z tw o ry  c h lo rk u  w a p n ia  na  p rz y ­
k ła d  m og łyb y  obniżyć tem pera tę  do —  54° C lecz p rzy  
ty m  na s tą p iło b y  zby t s ilne  zasolenie pon iew aż ch lo rek  
w ą pn ia  m a w łaściw ość w n ik a n ia  w  g łąb tk a n e k  r y b ­
nych , dlatego stosowanie in n ych  soli, poza kuchenną p rz y  
bezpośredn im  ko n takc ie  z p ro d u k te m  spożywczym  jest 
z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie n y  niedopuszczalne. M im o  w ad, 
zam rażanie b y ło  w  sw o im  czasie szeroko stosowane. 
W  urządzenia ta k ie  wyposażane zosta ły w yże j w spom ­
niane s ta tk i „R e fr ig e ra to r 1“  i  „R e fr ig e ra to r  I I “ -

S y s t e m  z r a s z a n i a .  O dm ianą te j m e tody  jes t 
zraszanie ry b  drobno rozpy loną  ochłodzoną solanką za 
pomocą spec ja lnych rozpylaczy. Znaczne przyśpieszenie 
zam rażan ia p rzy  te j m etodzie  tłu m a czy  się s ta łą  w y ­
m ianą  i  bieżącym, doprow adzen iem  so lan k i z im ne j. P rzy  
zam rażan iu m etodą rozp y lo ne j so lank i, zraszanie odbyw a 
się w  spec ja lnych kom orach  i  tune lach, co m a przewagę 
nad m etodą o tw a rty c h  naczyń, kon iecznych  p rzy  m e­
todzie  zanurzania , ponieważ n ie  nas tępu je  w y le w a n ie  się 
sa la n k i podczas ko łysan ia  sta tku . W adą te j m etody je s t 
je d n a k  zw ilżan ie  k o m ó r so lanką przez co u lega uszkodze­
n iu  ich  izo lacja .

M etoda szybkiego zam rażania metodą bezkontaktową

* D ru gą  m etodą stosowaną obecnie na  na jnow szych  s ta t­
kach je s t m etoda bezkon taktow ą . M etoda ta  op ie ra się 
na  w y k o rz y s ta n iu  in tensyw nego po b ie ra n ia  c iep ła  od 
ścianek m e ta low ych  przez czynn ik  chłodzący, lu b  ch ło­
dzoną solankę oraz na w y tw o rz e n iu  ścisłego p rzy leg an ia  
m iędzy  pow ie rzchn ią  m eta low ą, a  zam rażanym i ryb a m i. 
W  ty m  w y p a d k u  p ro d u k t zam rożony n ie  d o tyka  bezpo­
średnio czynn ika  chłodzącego, w  zw iązku  z czym  mogą 
być stosowane różne p łyn y , k tó re  w  od różn ien iu  od roz­
tw o ru  so li kuchenne j, pozostają w  stan ie  p ły n n y m  p rz y  
tem pe ra tu rach  znacznie niższych.

Ten ty p  ch łodzarek je s t os ta tn io  szeroko rozpowszech­
n ia n y  w  d w o ja k im  w yko n a n iu , ja k o  tu n e l taśm ow y, lu b  
p ły to w y .

T u n e l  t a ś m o w y .  W  tu n e lu  taśm ow ym  o dz ia­
ła n iu  c ią g łym  p ro d u k t zam raża się m iędzy dw iem a po­
zos ta jącym i w  s ta ły m  ru c h u  taśm am i z m e ta lu  n ie rdzew ­
nego. G órna taśm a je s t p ion ow o  nastaw na i  pozw a la  na 
p rzyc iskan ie  przesuwającego się p ro du k tu . Z ew nętrzne 
pasy taśm  zw ilża  się so lanką chłodzącą. W  czasie p rze­
suw an ia  p ro d u k tu  przez ten  tra n s p o rte r osiąga się zam ro­
żenie trw a łe  o tem pe ra tu rze  około — 20° C. Szybkość 
p rzesuw an ia  sie taśm , ja k  rów n ie ż  tem pe ra tu rę  cieczy 
chłodzącej p rzystosow u je  się do grubośc i zam rażanych 
kostek.

T u n e l  p ł y t o w y .  T u n e l p ły to ,w y sk łada  się 
z dw óch rozsuw anych ko m p le tó w  p ły t  m eta low ych . 
P ły ty  te  posiadają w e w n ą trz  kan a ły , w  k tó ry c h  w rze  
p rz y  n is k ie j tem pe ra tu rze  czyn n ik  chłodzący. A so rtym e n t 
zam rażany tw o rzą  świeże f i le ty ,  p rasow ane w  k o s tk i 
o wadze Va kg. P ły ty  te, rozsuwa się  i  uk ła d a  m iędzy 
n im i k o s tk i f i le tó w  a  następn ie zsuwa się je  tak , aby 
ścisnęły one w ystarcza jąco szczelnie w łożony pom iędzy 
n ie  p ro d u k t.

T a k ie  same tune le  stosuje się p rz y  użyc iu  czynn ika  
chłodzącego w  postaci so lan k i o bardzo n is k ie j tem pera­
turze , doprow adzonej do p ły ty  przew odam i (d la  ruchom e j 
p ły ty  przew ód g ię tk i). O dprow adza jąc z w e w n ą trz  p ły t  
pa rę  i  doprow adzając do n ich  p ły n n y  czynn ik  chłodzący, 
można p row adzić  zam rażan ie bardzo in te nsyw n ie , gdyż 
is tn ie ją  k u  te m u  w szys tk ie  niezbędne w a ru n k i, a m ia ­
now ic ie : n iska  tem pe ra tu ra , dobre p rz e n ik a n ie  c iep ła  od 
m e ta low ych  p ły t  do czynn ika , oraz szczelne p rzy legan ie  
ry b  do p ły t  m eta low ych . T une le  ta k ie  d z ia ła ją  okresowo, 
ponieważ w  czasie zam rażan ia n iezbędne są p rz e rw y  dla  
za ładow ania  oraz w y ła d o w a n ia  ryb .

W ydajność w yże j op isanych zam raża in i w a ha  się od 
15—50 ton/dobę.

Zam rażan ie  ry b  na s ta tkach zostało ju ż  ca łkow ic ie  
opanowane, da jąc tym. sam ym  duże m oż liw o śc i dosta r­
czania ry b  w  stan ie  ja k  na jśw ieższym  w  g łąb k ra ju . 
W  przyszłości n ie  m ożna będzie w yo bra z ić  sobie s ta tku  

w ie lko śc i, ty m  ba rdz ie j s ta tku -b azy  
ła d o w n i chłodzonych.
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N A  U T Y K A  I W I E D Z A  O K R Ę T O W A

U w ag i o w yko rzys ta n iu  echosondy w  ryb o łó w s tw ie  m orsk im  (l)
M gr inż. Zenon J A G O D Z IŃ S K I —  mgr inż. W ieńczysław K O N  —  P O L IT E C H N IK A  G D A Ń S K A

629.124.72:531.713.30 Cz. 1 a r ty k u łu  (au to r —  W. K o n ) porusza zagadnienia w y b o ru  w łaściw ego typ u
echosondy do ce lów  ryb a ck ich  oraz zagadnienia zw iązane z insta lowaniem , echo­
sondy na s ta tku  ryba ck im . Cz. I I  (au to r —  Z. Jagodziński) pośw ięcona je s t om ów ie­
n iu  pew nych  zn iekszta łceń obrazu otrzym yw anego  na  echogram ie w  stosunku do 
rzeczyw istości i  w y ja ś n ie n iu  p rzyczyn  tych  zniekształceń.

Echosondy o d g ryw a ją  w  ry b o łó w s tw ie  w ażną ro lę  jako  
p rzyrząd , k tó ry  n ie  ty lk o  pozw ala określać głębokość 
i  ch a ra k te r dna, lecz także u m o ż liw ia  w idzen ie  ła w ic , 
m ie rzen ie  ich  rozc iąg łośc i a  p rz y  p e w n ym  dośw iadczeniu 
w  od czy tyw an iu  echogram ów  —  rozpoznanie g a tu n ku  
i  stopn ia  zagęszczenia ry b y  w  ła w icy .

S łusznie w ięc  ryb a cy  i  c z y n n ik i k ie ru ją ce  ry b o łó w ­
s tw em  docen ia ją  znaczenie echosond, co w yra ża  się m. 
in . w  przestrzegan iu  re g u ły , że każd y  s ta tek ry b a c k i m u s i 
być w yposażony w  echosondę i  w  w yp a d k u  je j uszkodze­
n ia  n ie  w y jd z ie  w  re js , dopók i n ie  zostanie ona nap ra ­
w iona . Równocześnie je d n a k  słyszy się n ie ra z  z us t ry b a ­
k ó w  słowa zawodu, że w  czasie p o ło w ów  n ie  m ogą on i 
za pomocą echosond uzyskać ty c h  w szys tk ich  in fo rm a c ji,  
k tó re  echosondy p o w in n y  im  dawać. P rzyczyn  n ie d z ia ła - 
n ia  lu b  złego dz ia ła n ia  echosond d o p a tru ją  się ry b a c y  
w  uszkodzeniach lu b  w  z łe j kon se rw ac ji, p row adzone j 
przez obsługę techn iczną w  bazie. N ie  negu jąc  ta k ic h  
m ożliw ośc i, na leży przede w szys tk im  rozp a trzyć  inne 
p rzyczyn y  w y n ika ją ce  z n ie d o trzym a n ia  trzech  szczegól­
nych  w a ru n kó w , decydu jących  o ja ko śc i w skazań echo­
sond ry b a c k ic h :

1. w y b ó r w łaściw ego m ode lu  echosondy,
2. p ra w id ło w e  za insta low an ie  oscy la to rów  w  ka d łu b ie  

s ta tku ,
3. um ie ję tność czytan ia  i  rozum ien ia  echogram ów.

W ybór i instalowanie echosond rybackich
C a ły  szereg w y tw ó rn i o fe ru je  dziś a rm a to ro w i znaczną 

ilość m ode li echosond. K a żd y  m odel je s t bu dow any z pe­
w n y m  przeznaczeniem . Są w ięc  echosondy oceanogra ficz­
ne, hyd rog ra ficzne , naw igacy jne  i ryback ie . N ie  w szyst­
k ie  je d n a k  w y tw ó rn ie  poda ją  przeznaczenie re k la m o w a ­
nych  przez siebie m odeli. R ozpa tru jąc  w ięc kup no  o fe ro ­
wanego m odelu, trzeba  się zastanow ić, czy odpow iada on 
w  ogóle po trzebom  ryb a ck im , a je ż e li naw e t tak , to  czy 
ten  w łaśn ie  m odel będzie n a jw y d a jn ie js z y  w  p racy  w  da ­
nych w a run kach  po łow ow ych .

G łów ną uw agę zw raca się p rzy  ty m  na  in d y k a to r i  za­
k re sy  sondowania. D la  celów  ryb a ck ich  nada ją  się w y ­
łącznie in d y k a to ry  isamopiszące, gdyż oscylograficzne, w  ro ­
dza ju  uży tych  w  „F isch lu p e “ , s tanow ią  ty lk o  cenny do­
da tek do samopiszących. P odstaw ow y zakres sondowania 
n ie  po w in ie n  przekraczać m aksym a lne j głębokości, na 
k tó re j zam ierza się p ro w a dz ić  po łow y. Z b y t k ró tk i zakres 
u n ie m o ż liw i ko rzys tan ie  z echosondy w  czasie po łow ów  
na głębszych wodach zaś zakres zby t dłuigi zm niejsza 
sprawność echosondy.

Od echosondy ryb a c k ie j w ym aga się, alby w  określonej 
jednostce czasu dostarczała na pap ie r in d y k a to ra  ja k  n a j­
w ięce j ech. Ilość ich  zależy od często tliw ości po w ta rza ­
n ia  się im pu lsów , ta  zaś je s t ty m  m nie jsza, im  w iększy  
jes t podstaw ow y zakres. D latego np. echosondy n a w ig a ­
cy jne, budowane zw yk le  d la  g łębokości rzędu tys iąca  
m e trów , m a ją  za m a łą  częstotliwość pow ta rza n ia  się im ­
p u lsó w  i  w  ryb o łó w s tw ie  dostarcza ją za m ało in fo rm a c ji.  
A b y  podnieść w yda jność echosond pod ty m  w zględem  do 
m aks im um , n ie k tó re  f irm y , ja k  np. Hughes, b u d u ją  sze­
reg m ode li ryba ck ich , z k tó ry c h  każdy  je s t przeznaczony 
do po łow ów  na wodach o in n ych  głębokościach. Np. m o­
de l Hughes M S 24E lu b  24G je s t przeznaczony do n a j­

głębszych po łow ów , np. dorsza na m orzu  B arentsa i  na 
p ły tk im  B a łty k u  b y łb y  m odelem  m ało  ekonom icznym . 
I  odw ro tn ie , m odel M S 24A je s t przeznaczony na w o d y  
p ły tk ie  i  na  m orzu  B arentsa nie  obe jm u je  ty c h  g łęboko­
ści, na k tó ry c h  od b yw a ją  się ta m  po łow y.

Dobrze jes t trzym a ć  się ja k ie jś  jedne j w y tw ó rn i, k tó re j 
echosondy posiadają w yp rób ow a ną  rep u tac ję  a poszcze­
gólne m odele m a ją  dok ładn ie  określone przeznaczenie. 
Z no rm a lizo w a n ie  sprzętu s tanow i udogodnien ie d la  ob ­
s ług i techn iczne j, u ła tw ia  konserw ację  i  u trz y m a n ie  w  
stan ie pe łne j gotowości eksp loa tacy jne j. Jeże li ja k ieś  
w zg lędy zm uszają do kup ow an ia  echosond od n ieznanych  
b liż e j w y tw ó rc ó w  lu b  do ku p ow an ia  echosond o now ych  
rozw iązan iach k o n s tru k c y jn y c h , to  na leży korzystać z do­
radczego głosu fachow ców , k tó rz y  z ła tw ośc ią  zorien ­
tu ją  się w  g a tu n ku  i  p rzyda tnośc i sprzętu, będącego no­
wością d la  arm a to ra . W iększość echosond na w ig a cy jn ych  
nie  nada je  się do ce lów  ryba ck ich , każda echosonda ry^  
backa jes t sama przez się dob rą  echosondą naw igacy jną .

Sprawność echosondy w  n a jw iększym  s topn iu  zależy 
od w a ru n kó w , w  ja k ic h  p ra c u ją  je j oscy la tory. W a ru n k i 
te przew ażnie są n iekorzystne. W y n ik a  to m. in . z fa k tu , 
że na ka d łu b ie  s ta tku , tru d n o  je s t znaleźć m ie jsce, w  k tó ­
ry m  w  czasie ru ch u  nie  po w s ta w a łyb y  w, w odzie w iry  
i pęcherzyk i pow ie trza , s tanow iące dużą przeszkodę 
w  rozchodzeniu się u ltra d źw ię kó w . N ie  mogąc szkod li­
w ych  w p ły w ó w  un iknąć , na leży zm nie jszyć ich  oddzia­
ły w a n ie  przez t ra fn y  w y b ó r m ie jsca pod o scy la to ry  i  p ra ­
w id ło w e  ich  zm ontow anie . T em at ten  je s t zby t obszerny, 
aby m ożna go b y ło  om ów ić naw e t w  na jw ię kszym  s k ró ­
cie, ogran iczam y się w ięc  do w y licze n ia  czynn ikó w  n a j­
w ażn ie jszych  i  na jczęście j lekcew ażonych przez a rm a ­
to rów .

Nosicie lem  cennych d la  ryb a ka  in fo rm a c ji je s t energia 
dźw iękow a, k tó ra  na swej drodze spo tyka szereg p rze ­
szkód. Przede w szys tk im  energ ia  ta  m usi p rzen iknąć 
przez poszycie dna sta tku . Jeże li to  poszycie je s t ze s ta li, 
to  za trzym u je  w  sobie około 75%, a  przepuszcza zaledw ie 
25% energ ii. D ok ładne  lic z b y  zależą od s tosunku g rubości 
b lachy do d ługości f a l i  dźw iękow e j. W  s ta tkach  ry b a c k ic h  
stosu je się b la ch y  o grubości rzędu 8— 10 m m , k tó re  po ­
ch ła n ia ją  średnio 75% en e rg ii echosond p ra cu ją cych  na 
d łuższych fa la ch  (niższe często tliw ości) ja k  np. sondy 
Huighes‘a lu b  M orsa i  85— 95% .ene rg ii echosond p racu ­
jących  na k ró tszych  fa la ch  np. „F isch lu p e “ . Z en e rg ii 
wchodzącej w  wodę w raca  w  postaci echa ty lk o  bardzo 
m ała część, k tó ra  przechodząc ponow nie  przez poszycie, 
pochłan iana je s t w  ty m  sam ym  procen tow o stosunku. 
W  rezu ltac ie , echosonda odb iera  za ledw ie  zn ikom ą cząst­
kę  te j energ ii, k tó rą  sama w yp rod ukow a ła . Ta cząstka po 
w zm ocn ien iu  i  p rze tw o rze n iu  na energ ię e lek tryczną  w y ­
starcza do na rysow an ia  echogram u w  echosondach o n iż ­
szych częstotliwościach, k tó re  d la tego moigą pracow ać 
poprzez blachę poszycia. Echosondy o wyższych często­
tliw o śc ia ch  muszą d la  sw ych oscy la to rów  m ieć w yc ię te  
W poszyciu o tw o ry , p rzesłon ię te je d yn ie  c ienką  blachą. 
A le  i w  p ie rw szym  w yp a d ku  trzeba  s ta rann ie  przeana­
lizow ać stra tę  ene rg ii w yw o ła ną  przez blachę poszycia, 
bo każde pó ł m ilim e tra  różn icy  w  grubości s tan ow i o po ­
ch ła n ia n iu  k i lk u  procen tów  energ ii dźw iękow e j.

Przez poszycie d rew n iane  sondować n ie  można.. O prócz 
różnych  w zm ocnień kad łu ba  w  o ko licy  w y c ię tych  o tw o ­
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ró w  przesłan ia  się je  blachą, k tó rą  da je  się przew ażnie 
zby t grubą, n iepotrzebn ie  p rzyp isu ją c  je j ro lę  w zm acn ia ­
n ia  poszycia.

B lacha za trzym u je  energ ię n ie  ty lk o  sw o ją  grubością 
a le  i  pochy len iem  w  stosunku do p ionow e j osi oscyla to­
rów . Im  ba rdz ie j k ą t m iędzy  os iam i oscy la to rów  a p łasz­
czyzną b lachy  różn i się od ką ta  prostego, ty m  w ięce j 
en e rg ii zostaje pochłon ię te przez blachę. G dy odchy le ­
nie  osi od prostopad łe j do b lach y  przekracza w artość 16°, 
b lacha przesta je  przepuszczać dźw ięk. Tym czasem  na k a ­
d łu b ie  s ta tku  ryback iego  tru d n o  je s t znaleźć m ie jsce
0 poziom ym  po łożeniu b lach  poszycia.

Dużą przeszkodą d la  d źw ięku  jes t fa rb a  na kad łu b ie  
pod oscy la to ram i, zwłaszcza fa rb a  źle położona. Z aw ie ra  
ona trochę  pow ie trza , k tó re  z czasem zb ie ra  się m iędzy 
b lacha a fa rb ą  w  postaci m a łych  pęcherzy. D latego prze­
p isy  M orsk iego R e jes tru  S ta tkó w  zalecają n iem a low an ie  
b lach  bezpośrednio pod oscy la to ram i. R ów nież n iem a łą  
przeszkodą są w odo ros ty  i  m uszle, porasta jące dno sta tku .

N a jw iększym  w ro g ie m  u ltra d ź w ię k ó w  je s t pow ie trze  
W wodzie j k tó re  W dużych ilościach, w  postaci d ro bn ych  
pęcherzyków , dostaje się sta le  pod ka d łu b  w  czasie ru ch u  
s ta tku . Ilość p o w ie trza  i m iejsce, w  k tó ry m  ono g rom a­
dzi sie zależą od k s z ta łtu  kad łuba , zanurzenia, s tanu m o­
rza i  szybkości s ta tku . S ta tk i ryb a ck ie  s tw a rza ją  w  ty m  
wzg lędzie ba rdz ie j n ieko rzystne  w a ru n k i n iż  duże s ta tk i 
hand low e. D latego w y b o ru  m ie jsca pod oscy la to ry  na leży 
dokonyw ać p rzy  bardzo s taranne j an a liz ie  s tanu zapow ie­
trze n ia  w ody pod kad łubem , co s tanow i zagadnienie in d y ­
w id u a ln ie  d la  każdego s ta tku  osobno.

N a jb a rd z ie j n ieko rzys tn ie  i  n iedba le  założone oscyla­
to ry  zawsze będą dzia łać w  porcie, na  p ły tk ie j wodzie
1 na postoju . W szystk ie  je dn ak  s k u tk i w a d liw e j in s ta la c ji 
p rzyb ie ra ją  na s ile  w  m ia rę  w y p ły w a n ia  na coraz głębsze 
w ody, na w iększą fa lę  i  p rz y  pow iększan iu  szybkości 
s ta tku . To też rybacy , n ieśw iadom i s iły  dz ia łan ia  ty c h  
czynn ików , w y ra ż a ją  n ieraz zdziw ien ie , że „ w  ¡porcie 
echosonda św ie tn ie  dz ia ła ła , ,a na m orzu  dzia łać n ie  chce“ .

Sztuka czytan ia  echoigramów je s t rów n ie ż  w a żnym  
w a ru n k ie m  powodzenia w  stosowaniu echosond. S z tuk i te j 
trzeba ryba ka  nauczyć, poda jąc m u zasady h y d ro a k u s ty k i 
i  ob jaśn ia jąc cha rak te r, nasilenie, oko liczności w ystępow a­
n ia  i  sposób w ystępow an ia  na echogram ach tych  w szyst­
k ic h  czynn ików , k tó re  decydu ją  o rozchodzeniu się u lt ra ­
dźw ięków  w  wodzie, o pow staw an iu  ech i  o ich  rysow a­
n iu  się na papierze. Posiadając te  w iadom ości, ry b a k  nie  
ty lk o  będzie w id z ia ł w ięce j szczegółów w  tym , co ry s u je  
się na papierze, a le  będzie rów n ież  rozu m ia ł, dlaczego 
W  pew nych w ypad kach  na papierze in d y k a to ra  n ie  w y ­
stępuje n ic, pom im o że w ys tąp ić  pow inno . Do dyspozyc ji 
ryb a ka  zna jd u je  się ty lk o  jeden re g u la to r p racy  echo­
sondy. re g u la to r czułości (wzm ocnienia) od b io rn ika , p rzy  
pom ocy k tórego ty m  le p ie j będzie ry b a k  dobierać w a ru n ­
k i  re je s tra c ji dźw ięków  na papierze, im  le p ie j będzie ro ­
zum ieć z ja w iska  zachodzące w  wodzie.

Uw agi o odczytywaniu echogramów

Is to tą  dz ia łan ia  echosondy jes t nadanie im p u lsu  u l t r a ­
dźw iękowego i  odb ió r jego echa. Całość k o n s tru k c ji echo­
sondy m usi być opracow ana i  w yko na na  w  ta k i sposób,

aby zadanie to  spe łn ić i  dać w skazan ia  zaw iera jące ja k  
na jw iększą  ilość in fo rm a c ji o badanym  obszarze w odnym .

Z rozw ażań teo re tycznych w y n ik a , że skup ien ie  ener­
g ii u ltra d ź w ię k o w e j W  w ąską  w iązkę  ja k  rys. 1 da łoby 
ko rzys tn y  e fe k t zarów no z p u n k tu  w idzen ia  zasięgu ja k  
i  zdolności rozpoznawczej. Z podstaw  a k u s ty k i w iadom o, 
że p rzy  s ta łych  w ym ia ra c h  p rze tw o rn ika , w ią zka  będzie 
ty m  węższa, im  k ró tsza  fa la , c zy li im  wyższa często tli­
wość.

D la  odb ic ia  duże znaczenie m a rów n ie ż  stosunek w y ­
m ia ró w  przeszkody o d b ija ją ce j do d ługości fa li.  S tosunek 
ten  okreś la  „zdolność rozpoznawczą“  m a łych  p rzedm io­
tó w  zanurzonych.

O db ic ie  od dna nastąp i naw e t p rzy  d łu g ie j stosunkow o 
fa l i  —  dlatego p o m ia r głębokości m o ż liw y  je s t p rzy  n is ­
k ic h , akus tycznych  częstotliwościach. N a tom ias t d la  w y ­
k ry c ia  p rzedm io tów  m a łych  konieczne je s t stosowanie 
często tliw ości w yso k ich  —  u ltra d źw ię ku . S kup isk iem  ta ­
k ic h  n ie w ie lk ic h  stosunkow o „p rze d m io tó w “  je s t w łaśn ie  
ła w ica  ryb , k tó re j w y k ry c ie  je s t ta k  w ażną d la  ry b a k a  
rzeczą. D la  uzyskan ia  odb ic ia  w y m ia ry  p rze dm io tu  muszą 
być co n a jm n ie j rów norzędne z d ługością fa li,  a w ięc  dla 
w y k ry c ia  ry b  o długości k ilku d z ie s ię c iu  cen tym e trów  k o ­
nieczne je s t stosowanie d ługości f a l i  rzędu k ilk u ,  a co 
na jw yże j k ilk u n a s tu  cen tym etrów .

Prędkość dźw ięku  w  w odzie m o rsk ie j C w yn os i ok.
1 500 m /sek, czy li stosownie do zależności C =  X ■ f  fa l i  
o d ługości X =  10 cm odpow iada częstotliwość f  =  15 kc/s. 
Jesi to rzeczyw iście częstotliwość stosowana bardzo sze­
roko, (echosondy Hughes, M arcon i, M O RS i  inne) i  p rzy  
te j często tliw ości w y k ry w a n ie  ła w ic  ry b n y c h  o zagęszcza­
n iu  in te resu jącym  ryb a ka  n ie  nastręcza trudnośc i, lecz 
trzeba s tw ie rdz ić , że je s t to  częstotliwość stosunkow o 
n iska i  podwyższenie je j w p łyn ę ło b y  ko rzys tn ie  na zdo l­
ność rozpoznawczą echosondy.

O graniczenie stosowania wyższych często tliw ości spo­
wodowane jes t trudn ośc iam i k o n s tru k c ji p rz e tw o rn ik ó w
0 w yso k ie j często tliwości, ja k  rów n ież  p ra k ty c z n y m i 
w zg lędam i na n iestab ilność je d n o s tk i p ływ a ją ce j. M ia n o ­
w ic ie  p rzy  p rzechyłach s ta tku  na fa li,  w iązka  zostaje od­
chylona od k ie ru n k u  pionowego (rys. i) ,  co pow odu je  osła­
b ien ie  echa na k ie ru n k u  p ion ow ym  i  może spowodować 
echa boczne, zn iekszta łca jące wskazania.

Jeże li p rzechy ł p rzekroczy po łow ę ką ta  rozw arc ia  w ią ­
z k i y/2, echo zan ika , a echogram  sta je  się p rążkow any
1 n ieczy te lny  (rys. 2).

W iązka m usi w ięc  być dostatecznie szeroka, b y  sta tek 
na fa l i  n ie  g u b ił na dm ie rn ie  echa. Z tego pow odu w  echo­
sondach ryb a c k ic h  k ą t rozw arc ia  w ią z k i w yn os i z w y k le  
30°—  40°.

Dość duża szerokość w ią z k i pow odu je  pewne n ie u n ik ­
n ione zn iekszta łcen ia  echogram u w  stosunku do obrazu 
ja k i chc ie libyśm y o trzym ać p rzy  w y łączn ie  p ion ow ym  od­
b ic iu .

Przede w szys tk im , im p u ls  echa, odebranego od dna 
m orza je s t znacznie dłuższy od im p u lsu  nadanego.

P rz y jm u ją c  d la  prze jrzystośc i, że im p u ls  nadany m a 
ksz ta łt p ro s to ką tny , w  czasie trw a n ia  r, o trzym u je m y  
p rzy  odb ic iu  od płaskiego, je dn o lite go  dna sytuację  ja k  
na rys. 3.

(C iąg da lszy nastąp i)

Rys. 1 Rys. 3
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N A U K A  I  P R Z E M Y S Ł  R Y B A C K I

Rola i  zadania M orskiego In s ty tu tu  Rybackiego
D yr. Z yg m u n t F R U C Z E K  —  M o rs k i In s ty tu t  R ybacki, G dyn ia

D w a k ie ru n k i dz ia ła lnośc i badaw czo-naukow e j M IR . S tru k tu ra  o rgan izacy jna  In s ty  ■ 
tu tu  uw zg lędn ia  po trzeby  rozw o jow e ryb o łó w s tw a  i  rozszerzanie zakresu p rac na u ­
kow ych. Podstaw ow e zadania In s ty tu tu  w  zakresie badań w yd a jn ośc i ło w is k  b a łtyc ­
kich . P rób y  jakośc i i  w yd a jn ośc i narzędzi po łow ów  p rodu kow a nych  z naszych su­
row ców . Nowe m etody p rze tw ó rs tw a  rybnego. K om p leksow e s tud ia  p e rspe k tyw icz ­
nego ro zw o ju  ryb o łó w s tw a  m orskiego.

G łó w n y m  zadan iem  M orsk iego  In s ty tu tu  R ybackiego 
je s t s tw orzenie podstaw  n a uko w ych  do re a liz a c ji zadań 
p ro d u k c y jn y c h  m orskiego p rze m ys łu  rybn eg o  p rz y  ró w n o ­
czesnym zapew n ien iu  na jlepszych  w a ru n k ó w  ro z w o ju  go­
spo da rk i ryb o łó w s tw a  m orskiego.

D zia ła lność naukow a m a jąca  na ce lu  rozw iązyw an ie  
doraźnych trudn ośc i p rzem ys łu  rybackiego ' ja k  rów n ież  
badan ia  naukow e o szerszym pe rsp e k tyw iczn ym  cha rak ­
terze uzu pe łn ia ją  się w za jem n ie  i  w yznacza ją  ro lę  M IR  
w  stosunku do m łode j dynam iczn ie  ro z w ija ją c e j się ga­
łę z i m o rsk ie j.

D ysponu jąc pow ażnym  zespołem p ra c o w n ik ó w  na u ko ­
w ych , k tó re m u  p rzodu ją  p ro f, d r  K . D em el —  oceano­
g ra f, p ro f. B. D ix o n  —  ich tio lo g , p ro f, d r  W. C ięgłew icz —  
technolog, p ro f, d r W. M a ń ko w sk i —  p la n k to lo g  j  dr. Z. 
M u lic k i —  ekolog —  M IR  rozszerza zakres p rac nauko ­
w o badawczych i  odpow iedn io  rozb ud ow u je  swe  p lacó w ­
k i  organ izacyjne .

W  ram ach swej s tru k tu ry  o rgan izacy jne j uw zg lędn ia ­
ją ce j dośw iadczenia Wszechzwiązkiowego- In s ty tu tu  N a u ­
kow o-B adaw czego R ybo łów stw a  M orsk iego i  O ceanogra fii 
w  M oskw ie , ja k  rów n ie ż  specyficzne po trzeby  polskiego 
ry b o łó w s tw a  —  M IR  ob e jm u je  swą dz ia ła lnością  całe w y ­
brzeże m orsk ie  i, za lew y poprzez od dz ia ły  w  Ś w inou jśc iu  
i  K o łobrzegu , na s taw ione  na badania ichtaolotgiczne, ośro­
dek zaryb ien io iw o-dośw iadcza lny w  T o lk m ic k u , Techno­
logiczną S tację  D ośw iadcza lną dla  w łó k ie n  sztucznych 
i  n a tu ra ln y c h  oraz w łasną f lo ty l lę  s ta tków  badawczych.

Stałe krzepn ięc ie  o rgan izacy jne  i  w zm ocn ien ie  k a d ro ­
w e  Z ak ła dó w  N aukow o-B adaw czych  In s ty tu tu  oraz coraz 
lepsze wyposażenie techniczne i  la b o ra to ry jn e  s tanow ią  
podstaw ę do re a liz a c ji zadań postaw ianych  przed M o r­
sk im  In s ty tu te m  R yback im .

Ichtiologia

Prace Z a k ła d u  Ic h t io lo g ii M IR  m a ją  zasadniczy w p ły w  
na k ie ru n e k  i  zakres po łow ów  przem ysłow ych. Z a k ła d  ten 
p ro w a d z i sta łe  badan ia  dw óch g a tu n kó w  ry b  stanow iących 
g łó w n y  p rze d m io t e ksp lo a tac ji p rzem ysłow e j — . t j .  d o r­
sza i śledzia.

Na podstaw ie badań c y k lu  do jrzew an ia , w a ru n k ó w  
ta r ła  ,i jego szczytowych okresów  zosta ją określane w y d a j­
ności po łow ow e dorsza i  ś ledzia na ło w iska ch  b a łty c k ic h  
ze spec ja lnym  uw zg lędn ien iem  zm ia n  okresow ych.

R ów noleg le prow adzone badan ia  s tad  in n y c h  ry b  u -  
ż y tk o w y c h  ja k  szprot, p łas tug i, łosoś, w ęgorz m a ją  ró w ­
nież na celu usta len ie  i rozszerzenie m oż liw o śc i po łow o­
w ych  tych  ga tunków .

W  kon sekw enc ji system atyczne opracow an ia  pozw a la ją  
na s tw ie rdzen ie  zachodzących zm ian  w  .rybo łów stw ie  i  
okreś len ie  bazy surow cow e j, co s tan ow i podstaw ę do .spo­
rządzan ia rocznych i  k w a rta ln y c h  p la n ó w  ryb o łó w s tw a  
ba łtyck iego .

Z  d ru g ie j s tro n y  —  prow adzona przez In s ty tu t  stała 
ana liza  w yd a jn ośc i ło w is k  na podstaw ie  zap isów  w  dzien­
n ika ch  szyprów  lu b  w y n ik ó w  re js ó w  badawczych w ła ­
snych jednostek zostaje .przekazywana C entra lnem u Z a­
rz ą d o w i R ybo łów stw a  M orsk iego  celem  w yko rz y s ta n ia  
w  o p e ra tyw n ym  k ie ro w a n iu  f lo ty l lą  po łow ow ą.

N iezależnie od a n a liz y  w yd a jn ośc i eksp loa tow anych  do­
tychczas ło w is k  M IR  p ra cu je  nad rozszerzeniem  zasięgu

eksp lo a tac ji B a łty k u  przez nasze ryb o łó w s tw o  k u tro w e . 
Prace te d a ły  ju ż  poważne w y n ik i,  gdyż .zbadane i  w ska ­
zane do eksp lo a tac ji dw a łow iska , .a m ia n o w ic ie  M N  .9— 10 
i W X  10— 11 o d g ryw a ją  obecnie dużą ro lę  w  po łow ach 
k u tro w y c h  wobec s tw ie rdzonych  te n d e n c ji spadku w y d a j­
ności po łow ów  dorsza na G łę b i G dańskie j i  b liższych ło - 
w iska ch  W ładys ław ow sk ich .

Prace na d  rybostanem  Z a lew ów : W iślanego i  Szcze­
cińskiego zm ie rza ją  w  k ie ru n k u  usta len ia  rac jon a ln ych  
zasad eksp loa tac ji. O pracowane dotychczas m a te r ia ły  
s ta ły  się podstaw ą do zaw arc ia  po rozum ien ia  z ZSRR 
(M oskw a —  w rzesień 1952 r.), w prow adza jącego przep isy 
ochronne na Z a le w ie  W iś lanym . W  to k u  opracow an ia  są 
m a te r ia ły  do zaw arc ia  analogicznego (porozum ienia z NR.D 
w  spraw ie  zasad e ksp lo a tac ji Z a le w u  Szczecińskiego.

W  zw iązku  z rozbudow ą naszego, ryb o łó w s tw a  da leko­
m orsk iego Z a k ła d  Ic h t io lo g ii rozszerza zakres sw ych prac 
ob e jm u jąc  ło w iska  M orza Północnego, M orza N o rw esk ie ­
go i re jo n ó w  is landzk ich , k tó re  są w  os ta tn ich  la ta ch  in ­
tensyw n ie  i  z pe łn ym  powodzeniem  eksp loatow ane przez 
flo tę  radziecką w  to k u  zorgan izow anych na dużą skalę 
p o ło w ów  ekspedycy jnych .

Oceanografia

Prace In s ty tu tu  w  zakresie oceanogra fii b io log iczne j 
ze w zg lędu  na sw ój c h a ra k te r m a ją  w p ły w  n.a d z ia ła l­
ność gospodarczą w  u ję c iu  pe rspek tyw icznym . T reścią  
d ługo  i  k ró tk o fa lo w y c h  ana liz  są zm ia ny  hyd rog ra ficzne  
i  b io log iczne dokonu jące się na B a łty k u , sk ła d  ga tu n ko ­
w y  i  s tosunk i ilośc iow e p la n k to n u  i  -m ikropLa iik tonu  zw ie ­
rzęcego, w ym a ga n ia  ekologiczne w ażn ie jszych  ga tunkó w  
zoobenton icznych B a łty k u .

B adan ia  w  zakresie b io lo g ii i  e ko lo g ii s tanow ią  w ięc 
is to tn y  e lem ent w  u s ta la n iu  k ie ru n k u  rozw ojow ego p o l­
skiego ry b o łó w s tw a  na B a łty k u  gdyż okreś la jąc  w yda jność 
b io log iczną B a łty k u , w ska zu ją  g ran ice  naszych, m oż liw o ­
ści po łow ow ych  p rz y  uw zg lę dn ie n iu  zasięgu naszych je d ­
nostek i  u s y tu o w a n iu  baz.

Technika Rybacka

In s ty tu t  p ro w a dz i w  coraz szerszej s k a li badan ia  su­
row ców , p ó łfa b ry k a tó w  i  go tow ych  tk a n in  o raz w łó k ie n  
do p ro d u k c ji sprzę tu  ryback iego. O pracow ano dotychczas 
w a ru n k i techniczne i  n o rm y  p ro d u k c ji sieci, i l in  ry b a c ­
k ic h  z su row ców  znanych i  s tosowanych w  ryb o łó w s tw ie  
t j .  baw e łny, s iza lu  i  m a n ili. W  oparc iu  o określone nowe 
w a ru n k i techniczne zak ład y  p rzem ys łu  w łók ienn iczego  
rozpoczę ły ju ż  p ro d u kc ję  m a te ria łó w  siec iow ych dla  r y ­
bo łów stw a  przem ysłowego. Celem  podn iesien ia  ja k o ś c i fa ­
b ry k a tó w  s iec ia rsk ich  In s ty tu t  op racow u je  p ro je k ty  n o rm  
od b io ru  d la  sznu rków  ryb a c k ic h  m a n ilo w ych  i  s iza low ych. 
Na te j drodze zabezpiecza się w a ru n k i do podn iesien ia 
łow nośa i na rzędz i ryba ck ich , oszczędności roboc izny  i m a­
te r ia łu  oraz p rzed łużen ia  okresu  e ksp lo a tac ji ty c h  n a ­
rzędzi, co z k o le i w p ły w a  n.a obniżkę kosztów  w łasnych  
po łow o v/.

P row adzone prace do kum en tacy jne  na rzędzi i  te c h n ik i 
po ło w ów  Z a le w u  W iślanego, narzędzi po ło w ó w  łososia i 
tro c i oraz dokum en tac ja  b a łtyck ie go  i  da lekom orskiego 
w ło k a  dennego zm ie rza ją  do doiskonaleinia i  technicznego 
opanow ania ty c h  na rzędz i przez ry b a k ó w  ja k  ró w n ie ż  do
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podn iesien ia poziom u p ro d u k c ji s ie c ia m i p rzeds ięb io rs tw  
po łow ow ych.

R ea lizu jąc zadanie unow ocześnienia te c h n ik i po łow ów  
przez w prow adzen ie  do ryb o łó w s tw a  przem ysłow ego n a j­
w yd a jn ie jszych  na rzędz i po łow ow ych  In s ty tu t  p rz y s tą p ił 
na podstaw ie  o s ta tn ich  doświadczeń do bu dow y w ło k ó w  
pe lag icznych i  op racow ał p o lsk i p ro to ty p  tego w ło ka  p ro ­
je k tu  inż. O końskiego j  spe c ja lis ty  —  szypra H . K onko la .

S tud ia  nad p rzy rzą d a m i ¡pom iarow ym i d la  na rzędz i 
po łow ów  osiągnęły p ie rw szy  etap, za k tó ry  m ożna u w a ­
żać skonstruow an ie  p ro to ty p u  b a ty g ra fu  w g . p ro je k tu  inż. 
W ojana . P rzystąp iono ju ż  do bu d o w y  p ierw sze j se rii ba - 
ty g ra fó w  d la  ce lów  naukow o-badaw czych .

W  op racow an iu  zn a jd u je  się rów n ież  p ro to ty p  u rzą ­
dzenia do m ie rzen ia  głębokości zanurzen ia  w ło k a  i  roz­
w a rc ia  pionowego i  poziom ego —  re jestru jącego  pow yż­
sze e lem enty na pok ładz ie  s ta tk u  ryback iego.

Jako p ie rw szop lanow e zadanie na n a jb liż s z y  okres Z a ­
k ła d  T e c h n ik i R yb ack ie j M IR  p o s ta w ił w p row adzen ie  
w łó k ie n  syn te tycznych  do p ro d u k c ji na rzędz i po łow ów . 
W ykonane p ró by  p o z w o liły  na s tw ie rdze n ie  w ie lu  zalet 
na rzędz i p rodu kow a nych  z w łó k ie n  synte tycznych  —  po­
la n u  i  steelonu. Rów nież in te nsyw ne  p ró by  p rzep row a­
dza się nad w prow adzen iem  do p ro d u k c ji s ieci n a js iln ie j­
szego w łó kn a  na tu ra lnego  ja k im  je s t ram ia .

Pom yślne rozw iązan ie  ty c h  dw óch zagadnień un ieza­
le żn i naszą gospodarkę od im p o rtu  w łó k ie n  sprowadza­
nych  z k ra jów , kap ita lis tyczn ych .

Dalsze ro z w ija n ie  się p ra c  tego Z a k ła d u  może odegrać 
szczególną ro lę  w  zapew n ien iu  naszem u ry b o łó w s tw u  no ­
woczesnej te c h n ik i i  sp rzę tu  połowowego', a w ięc po­
stępu technicznego w  dziedzinie, W k tó re j u ja w n ia ją  się 
jeszcze dotychczas ka rd yn a ln e  zan iedban ia  z okresu k a ­
p ita lis tyczn e j gospodark i sanacy jne j.

Technologia rybna

Dążenie M IR  do osiągnięcia W p rz e tw ó rs tw ie  ry b n y m  
postępu technicznego rea lizow ane je s t przez Z a k ła d  Tech­
n o lo g ii R ybne j. P race tego Z a k ła d u  poprzez badanie s k ła ­
du chemicznego podstaw ow ych  g a tu n kó w  r y b  u ży tko w ych  
a  w ięc dorsza, śledzia, szpro ta  b a łtyck ie g o  i  p łastug, w  
zależności od do jrza łośc i p łc io w e j us ta la ją  szybkość w y -  
sa lan ia  dorsza i  śledzia, u b y te k  c iężaru  solonego śledzia 
i  dorsza w  czasie nasa lan ia  się i  przechow an ia  w yd a jn ośc i 
p ro d u k c ji p rzy  pa troszen iu  dorsza i  .ogóln ie b io rąc z m ie ­
rz a ją  do rac jona lnego  w y k o rz y s ta n ia  surow ca rybnego. 
W y n ik i tych  badań m a ją  ju ż  zastosowanie w  p ra k tyce , 
m. in . na ich  podstaw ie  opracowano in s tru k c ję  o sposo­
b ie  obchodzenia się z ry b ą  n a  s ta tk u  ło w czym  i  konser­
w a c ją  je j w  porcie , usta lono ¡normy k la s y lik a c y jn e  oraz 
n o rm y  prze robu  surow ca w  s k a li p rzem ys łow e j.

P ow ażnym  tem atem  prac badaw czo-naukow ych  Z a­
k ła d u  T echno log ii je s t zagadnien ie  p ro d u k c ji ubocznej 
op a rte j na  w y k o rz y s ta n iu  odpadów  ry b n ych . W  w y n ik u  
dotychczasowych badań opracowano m etody ga rbow an ia  
skó r ry b ic h  a) m etodę chrom ow ą, b) p rz y  pom ocy ga rb ­
n ik ó w  roś linn ych , c) p rzy  pom ocy g a rb n ik ó w  ro ś lin n ych  
z doda tk iem  syn te tycznych. P ró b y  techniczne w yka za ły  
pe łną przydatność w  p ro d u k c ji p rze m ys łu  g a la n te ry jn e ­
go skór ga rbow anych  na podstaw ie  w ym ie n io n ych  m etod

W  w y n ik u  badań nad w yko rzys ta n ie m  przem ys łow ym  
w odorostów  m orsk ich  opracowano m etodę o trz y m y w a n ia  
kw asu  a lg inow ego i  oznaczono ilo śc io w a  zaw artość jo d u  
w  m orszczynie.

Poważne osiągnięcie Z ak ła d u  T echno log ii s ta n o w i op ra ­
cowanie m etody p ro d u k c ji że la tyny  d la  ce lów  p o lig ra ­
ficznych , co u m o ż liw i zastąp ien ie  dotychczas im p o rto w a ­
ne j gum y a ra bsk ie j. N astępnym  obecnie w y k o n y w a n y m  
etapem  je s t op racow an ie  m e tod y  p ro d u k c ji że la ty n y  d la  
ce lów  fo tochem icznych.

O m aw iane prace m a ją  na  celu rozszerzenie aso rtym en­
tu  p ro d u k tó w  o trzym yw a n ych  z m orza i  poważne ogra­
niczenie im p o rtu  jodu , kw a su  alg inow ego, m an n itu , gum y 
a ra bsk ie j i  agar-agaru -

Ekonomika Morskiego Przemysłu Rybnego

P rzedm io tem  prac ekonom icznych In s ty tu tu  są zagad­
n ien ia  eksp lo a tac ji oraz ana liza  kosztów  k u tró w  ło w ią ­
cych na B a łty k u , k u tró w  na M o rzu  P ó łnocnym , tra w le ró w , 
lu g ró w  i  łu g ro tra w le ró w  na M orzu  Pó łnocnym . P race te 
s tanow ią  podstaw ę do w yc iągn ię c ia  w n io s k ó w  przez Cen­

tra ln y  Zarząd R ybo łów stw a  M orsk iego  w  zakresie op ła­
calności poszczególnych ty p ó w  jednos tek  po łow ow ych , u -  
sta łen ie  rac jon a ln e j eksp loa tac ji w  aspekcie ren tow ności 
oraz w y k a z u ją  n iew yko rzys tane  re ze rw y  m ocy p ro d u k c y j­
ne j tychże jednostek.

Prace Z a k ła d u  E k o n o m ik i M IR  cechuje s ta ły  zw iązek 
z dz ia ła lnością  ryb o łó w s tw a  przem ysłowego, p rzy  czym  
na leży po dkre ś lić  dużą dyspozycyjność Z a k ła d u  w  sto­
sunku  do a k tu a ln y c h  potrzeb gospodark i ry b a c k ie j, co 
p rze ja w ia  się w  p rz y jm o w a n iu  do p ro g ra m u  p ra c  nauko ­
w ych  zagadnień w ysu w a jących  się w  to k u  bieżącej dz ia­
ła lnośc i p rzem ysłu.

Badanie kierunków  rozwojowych gospodarki rybackiej

Niezależnie od prac poszczególnych zak ładów  i  p la ­
cówek In s ty tu t  p o de jm u je  w  szerok im  zespole spe c ja li­
stów  badania perspektyw icznego ro z w o ju  gospodark i r y ­
back ie j celem us ta len ia  w łaśc iw ego k ie ru n k u  i  o p ty m a l­
nego zakresu rozbudow y każdego e lem entu  te j gospodarki. 
R ybo łów stw o nasze n ie  posiadało dotychczas p la n u  roz­
w o ju  w  podobnej s k a li i  w  u ję c iu  kom p leksow ym , toteż 
ze w zg lędu  na  swój ch a ra k te r opracow anie je s t w y k o n y ­
wane e tapam i w  ko le jn o śc i rozw iązań  podstaw ow ych za­
gadnień. Dotychczas opracowane założenia ekonom iczne 
ro z w o ju  p rzem ysłu  rybnego  i  założenia ich tio lo g iczno - 
eksp loa tacy jne  ro z w o ju  ryb o łó w s tw a  na  B a łty k u , Z a le ­
w ach i  po ło w ów  da lekom orsk ich  s tanow iące p u n k t w y j­
ścia do op racow an ia  dw óch zasadniczych dz ia łó w  s tud ium , 
a  m ia n o w ic ie  pe rspek tyw iczne j rozb ud ow y  f lo ty  ryb a c ­
k ie j i  rozb ud ow y  p o rtó w  i  baz ryba ck ich .

W  zakresie s tu d iu m  rozbudow y przyszłościow ej f lo ty  
ry b a c k ie j M o rs k i In s ty tu t  R yb ack i w y k o n a ł ponadto  s tu ­
d ia  podstaw owe na te m a t op tym a ln ych  ty p ó w  s ta tk ó w  dla  
po lskiego rybo łó w s tw a , k ie ru n k ó w  ro zw o jo w ych  ry b o łó w ­
stw a światowego!, a n a lizy  re n to w n ośc i lu g ró w , łu g ro tra w ­
le ró w  i  k u tró w  B12, ksz ta łto w an ia  się p o ło w ó w  w  sto­
sunku  do ilo śc i i  ty p ó w  jednos tek  łow czych  w  la tach  
1956 —  1970. M a te r ia ły  te służą za podstaw ę do op ra ­
cow ania s tu d iu m  technicznego naszej f lo ty  ry b a c k ie j i  po ­
szczególnych ty p ó w  jednostek stanow iącego p rzedm io t 
p rac p ro je k to w y c h  M orsk iego In s ty tu tu  Technicznego.

R ów noleg le M IR  op racow uje  genera lne założenia roz­
b u do w y  p o rtó w  ry b a c k ic h  s tanow iących bazy f lo t y l l i  da­
le kom orsk ie j i  b a łty c k ie j,  p rz y  czym  ze w zg lędu  na h ie ­
ra rc h ię  po trzeb ja k o  p ierw szop lanow e zadan ia tra k tu je  
się ukończenie s tu d iu m  rozb ud ow y g łó w n e j bazy ry b o ­
łó w s tw a  ku trow eg o  we W ład ys ław ow ie  w  opa rc iu  o usta­
lone docelowe l im it y  w ie lk o ś c i f lo t y l l i  i  w y ła d u n kó w .

Jako poważne osiągnięcie M orsk iego In s ty tu tu  R ybac­
k iego na leży tra k to w a ć  na w iązan ie  cennych k o n ta k tó w  
z W szechzw iązkow ym  In s ty tu te m  N aukow o-B adaw czym  
R yb o łó w stw a  M orsk iego i  O ceanogra fii w  M oskw ie  oraz 
z In s ty tu te m  R ybo łów stw a  D a lekom orskiego w  Rostoku 
—  NRD.

Zapoczątkow ana w  ro k u  1952 stale pogłęb iana w sp ó ł­
praca z ty m i In s ty tu ta m i pozw ala na wzbogacenie w za ­
jem nych  doświadczeń. Szczególnie cenną pomocą dla 
M IR  b y ły  udostępnione na w spó lnych  Radach N auko­
w ych  w  to ku  w za jem n ych  w iz y t czo łow ych p rze ds taw i­
c ie li In s ty tu tó w  re z u lta ty  badań ra d z ie ck ich  w  zakresie 
b io lo g ii m orza ze spec ja lnym  uw zg lędn ien iem  prob lem u 
zasobów dorsza na B a łty k u  po łu dn iow o -w sch odn im . U s ta ­
lono m etodologię w spó lnych  badań i  zasady w y m ia n y  
re zu lta tó w  prac w  dziedzinach m a jących  decydu jące zna.- 
czenie dl?, ro z w o ju  p rzem ysłu  ryback iego.

W  św ie tle  dotychczasowych w y n ik ó w  dz ia ła lnośc i M o r­
skiego In s ty tu tu  R ybackiego na leży podkreś lić , że w  o- 
kres ie  os ta tn ich  dw óch la t, a  w ięc od czasu naw iązan ia  
ścisłej w spó łp racy  M IR  z ryb o łó w s tw e m  p rze m ys łow ym —- 
p ra cow n icy  n a u k o w i In s ty tu tu  osiągają coraz lepsze re ­
z u lta ty  sw ych  prac.

W yrazem  uznan ia  tych  osiągnięć są w yso k ie  odzna­
czenia państw ow e przyznane w ie lu  p ra co w n iko m  In s ty ­
tu tu  a zwłaszcza 2 N agrody  Państw ow e: Nagroda P ań­
s tw ow a I I  s topn ia  d la  zespołu 4-ch p ra c o w n ik ó w  oraz N a ­
groda P aństw ow a I I I  s topn ia  —  in d yw id u a ln a .

W  swej dalszej dz ia ła lnośc i M IR  będzie pog łęb ia ł prace 
badawcze o cha rakte rze  u ż y tk o w y m  d la  naszego p rze­
m ys łu  rybnego celem  pe łne j re a liz a c ji zadań postaw io ­
nych przed nauką przez I I  Z jazd  PZPR.
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Nowa flo ta  ryb a cka  w  aspekcie techn icznym
Inż. Z. G R Z Y W A C Z E W S K I —  M orski Ins ty tu t Techniczny —  G D A Ń S K

K ie ru n k i rozw o jow e po lskiego ryb o łó w s tw a  da lekom orskiego p o s tu lu ją  budową na ­
szej f lo ty  ry b a c k ie j. Zadan ia  M orsk iego In s ty tu tu  Technicznego i  obrane zasady prac  
p ro je k to w ych . P odstawowe p ro b lem y techniczne. P rzew idz iana  spec ja lizac ja  p rz y ­
szłościow ej f lo ty  ry b a c k ie j i  c h a ra k te rys tyka  poszczególnych jednostek.

P okryc ie  zapotrzebow ania ludnośc i na  ry b ę  m orską  
a w  szczególności na poszukiw anego na  ry n k u  p o ls k im  
śledzia w ym aga  dalszego, in tensyw nego ro z w o ju  ry b o ­
łó w s tw a  m orskiego. S tw ie rd z ił to w y ra ź n ie  w icep re m ie r 
M in c , k tó r y  po w ie dz ia ł na  I I  Zjeźdzae P Z P R  m iędzy 
in n y m i: „W  latach 1954 —  55 należy znacznie rozwinąć 
przemysł rybny i zapewnić mu odpowiednią bazę przez 
rozszerzenie połowów bałtyckich i  dalekomorskich“.

Rozszerzenie po łow ów  zależy w  p ie rw szym  rzędzie od 
rozb ud ow y  f lo ty  ry b a c k ie j odpow iedn io  dostosowanej do 
po lsk ich  w a ru n k ó w  eksp loa tacy jnych .

Zespołowe p o ło w y  f lo t y l l i  tra w le ro w e j i  lu g ro w e j 
w  oparc iu  o sta tek-bazę na ło w iska ch  M orza  Północnego 
przeprow adzone w  la ta ch  1952 —  53 i  kon tynuow ane  
w  ro k u  bieżącym , p ró b y  eksp lo a tac ji boga tych ło w is k  M o­
rza  B arentsa i  in n y c h  po łożonych w  szerokościach su- 
ba rk tyczn ych , w ska zu ją  w łaśc iw e  k ie ru n k i rozw o jo w e  r y ­
bo łów stw a da lekom orskiego i  w y ra źn ie  za ryso w u ją  p ro f i l 
now e j f lo ty  ry b a c k ie j. P rzed k o n s tru k to ra m i s ta tków  
w y ła n ia  się szereg p ro b lem ów  technicznych, k tó re  na 
obecnym  w stęp nym  etapie p ro je k to w a n ia  w ym a ga ją  ro z ­
wieszania. N a leży podejść do n ich  kom p leksow o i  zer­
wać z doraźnym , w y ry w k o w y m  a takow an iem  poszcze­
gó lnych  zagadnień ja k  to m ia ło  m ie jsce dotychczas.

G ŁÓ W N E P R O B L E M Y  T E C H N IC Z N E

Zespołowość po ło w ów  w ym a ga  u jed nos ta jn ien ia  cha­
ra k te ry s ty k  techn iczno -eksp loa tacy jnych  jednostek po ło­
w o w ych  d la  um o ż liw ie n ia  p lanow ane j w sp ó łp racy  na 
od leg łych łow iskach .

Spośród naczelnych p ro b lem ów  ja k ie  oczekują ro z w ią ­
zan ia na jeży w y m ie n ić :

1. typ iza c ję  tab o ru  rybackiego,
2. us ta len ie  op tym a ln e j c h a ra k te ry s ty k i poszczególnych 

jednostek,
3. w y b ó r na jw łaśc iw szych  ro d za jó w  nąpędów  i  ty p i­

zację s iło w n i d la  poszczególnych ty p ó w  sta tków ,
4. typ iza c ję  urządzeń pom ocniczych,
_5. usta len ie  zakresu p rze tw ó rs tw a  i  m echan izac ji czyn­

ności pracoch łonnych na jednostkach  łow czych, s ta tkach - 
bazach oraz rozw iązan ie  techniczne,

6. w y b ó r na jw łaśc iw szych  m etod p rze ła dun ku  na 
m orzu,

7. usta len ie  nowoczesnych m etod p o ło w ów  ii dobór 
narzędzi, po łow ow ych,

8. dobór na jw łaśc iw szych  m a te ria łó w  i  rozw iązań  
k o n s tru k c y jn y c h .

R ozw iązan ie pow yższych zagadnień w ym aga k o le k ty w ­
nego w y s iłk u  całego zespołu naukow ców  i  p ra k ty k ó w . 
D latego też decyzją w ładz  reso rtu  M in is te rs tw a  Ż eg lug i 
spraw a ta została pow ie rzona 2 In s ty tu to m : M o rsk iem u  
In s ty tu to w i Techn icznem u i  M o rsk iem u  In s ty tu to w i R y ­
backiem u, k tó re  p rz y  ścis łe j w sp ó łp racy  m a ją  za zadanie 
opracować koncepcję  przyszłośc iow e j f lo ty  ryb a ck ię j.

K oncepcja  techniczna op ierać się będzie na założe­
n iach b io lo g iczno -eksp loa tacy jnych  w yp raco w an ych  przez 
M o rs k i In s ty tu t  R yback i, k tó ry  na  podstaw ie  an a lizy  
ło w is k  dostępnych do eksp lo a ta c ji przez ryb o łó w s tw o  
po lsk ie  u s ta lił kon ieczną w ie lkość  f lo ty  ry b a c k ie j oraz, 
za rysow a ł c h a ra k te rys tykę  jednostek łow czych.

Praca powyższa da je  podstaw ę do śmielszego, postę­
powego podejścia do zap ro jek tow a n ia  całości f lo ty  i je j 
poszczególnych e lem entów  co na leży do zadań M orsk iego 
In s ty tu tu  Technicznego. Pewne prace naukow e  zw iązane 
z p ro b lem am i tech n iczn ym i ryb o łó w s tw a  b y ły  prowadzone 
przez M IT  w  la ta ch  ub ie g łych  lecz m ia ły  one c h a ra k te r 
ba rdz ie j p rzyczynkow y.

M o rsk i In s ty tu t  T echn iczny może się w ykazać dorob­
k ie m  w  postaci opracow ań w łasnych  w yko na nych  d la  
rozw iązan ia  p ro b lem ów  łączących się z f lo tą  ry b a c k ą 1.

Ponadto zebrano szereg m a te ria łó w  pom ocn iczych 
w  postaci tłum aczeń  i  w yko na nych  p ro je k tó w 2 3 4 5 6 7 8.

N adm ien ić  na leży, że p ra cow n icy  M IT  b ra li udzi-ał 
w  ekspedyc ji na s ta tk u  „M o rs k a  W o la “  i  „F ry d e ry k  
C hop in “  i  zg ro m a d z ili w  spraw ozdan iach uw ag i i  spo­
strzeżenia, k tó re  s tanow ią  cenny m a te r ia ł do dalszych 
p ra c  nad koncepc ją  przyszłego s ta tk u -b a z y  i  w sp ó łp ra cy  
z je dn o s tka m i łow czym i.

Ponadto przeprow adzono szereg p ró b  i  p o m ia ró w  
oporu  sieci n,a k u tra c h  ryb a ck ich , d rgań  k a d łu b ó w  i, s i l­
n ikó w , co zostało u ję te  w  odpow iedn ich  opracow an iach.

N a leży rów n ie ż  w spom nieć o b lis k im  pod jęc iu  prób 
badan ia  oporu  ka d łu b ó w  ty p u  B12 (24 m etrow e) w  base­
n ie  m ode low ym  zbudow anym  przez M IT  w e w łasnym  
la b o ra to r iu m  hyd ro techn icznym .

W ym ien ione  pow yże j prace s tanow ią  ty lk o  fra g m e n ty  
zagadnienia ja k ie  trzeba  rozw iązać obecnie w  zw iązku  
z zap ro je k to w a n ie m  całe j no w e j f lo ty  ry b a c k ie j. Jednakże 
s tw a rza ją  one pew ne p rz y c z y n k i i  p o z w o liły  zebrać do­
św iadczenia, k tó re  będą w yko rzys ta ne  w  da lszym  etap ie  
prac.

M o rs k i In s ty tu t  Techn iczny s ta ra  s ię  zagadnien ie  roz­
w iązać kom p leksow o t j .  d la  całego zespołu s ta tkó w  łącz­
n ie  z szeregiem p ro b lem ów  ubocznych ale  is to tn ych  d la  
zagadnienia, na bazie założeń us ta lonych  przez M o rs k i 
In s ty tu t  R yback i.

Zasadą ja k ą  o b ra ł w  swej p ra cy  M IT  je s t p ro je k ­
tow an ie  śm ia łe  i  postępowe co do' fu n k c jo ń a liz m u  i  uży­
teczności lecz w  pe łn i rea lne i  m oż liw e  do w yko n a n ia  
w  w a run kach  k ra jo w y c h .

Połowy ekspedycyjne i ich konsekwencje techniczne

Powodzenie ja k ie  osiągnię to w  po łow ach ekspedycy j­
nych, w  opa rc iu  o  s tatek-bazę, w  sposób zasadn iczy 
zm ien ia  m etody po łow ów  f lo ty  da lekom orsk ie j. Z m iana  
ta  o d b ije  się na cha rak te rys tyce  jednos tek  ryb a ck ich  
w sp ó łp racu jących  ze sta tk iem -bazą .

1 M g r inż . Z d yb e k  T. i  m g r inż . Ż y lic z  A .: „P ró b y  op o ru  
ku tro w e g o  sprzę tu  ry b a ck ie g o “ .

M g r inż. Ż y lic z  A .: „N o rm a liz a c ja  ka d łu b ó w  i  napędów  k u ­
tro w y c h “ .

M g r inż. M ę tle w icz  S t.: „N o rm a liz a c ja  o k rę to w y c h  s iln ik ó w  
sp a lin ow ych , w ysokop rężn ych  bezsp ręża rkow ych “ .

M g r inż. A gopsow icz T .: „D rg a n ia  na k u tra c h “ .
M g r inż. Ż y lic z  A .: „S p e c ja ln e  u rządzen ia  napędow e“  — 

cz. I  — „C e low ość stosow ania śrub  na s taw nych  na ró żnych  t y ­
pach s ta tkó w  ry b a c k ic h “ , cz. I I  — „W sp ó łd z ia ła n ie  s iln ik a  spa­
linow e go  ze śrubą nastaw ną na ró żnych  typ a ch  s ta tkó w  ry b a c ­
k ic h “ , cz. I I I  — „A n a liz a  spraw nośc i ś rub  n a s ta w n ych “ , cz. IV  — 
„U w a g i o p ro je k to w a n iu  i  p róbach  m o de low ych  śrub  nastaw ­
n ych  d la  s ta tkó w  ry b a c k ic h “ .

M g r inż. M ę tle w icz  S t.: „R a m o w y  p ro g ra m  badań s iln ik a  
„R e n a g “ .

M g r inż. Jarosz A ., m g r inż . M ę tle w icz  S t.: „W s k a ź n ik i daw ­
k i  p a liw a  d la  s iln ik ó w  k u tro w y c h “ .

2 1. E konom iczna  szybkość i  w ie lko ść  m o to ro w ych  s ta tkó w  
ry b a ck ich .

2. A p a ra ty  do do ko n yw a n ia  p o m ia ró w  p rz y  w łokach .
3. P ro je k ty  p rze ła d u n ku  na m o rzu :

a) p ro je k t  p rze ła d u n ku  beczek w y m ie n n y c h  na p e łn ym  
m o rzu  drogą w odną  i  po w ie trzną ,

b) h y d ra u lic z n y  p rze ładu nek  ry b  ze s ta tkó w  ło w czych  
na s ta tek  so la rn ię .

4. P ro je k t  urządzeń s ta b iliz a c y jn y c h  s ta tkó w  ry b a ck ich .
5. P ro je k t  p rze b u d o w y  m/s „M o rs k a  W o la “  na sta tek-bazę 

so la rn ię  łączn ie  z dokum en tac ją .
6. U rządzen ia  cum ow nicze  na m/s „M o rs k a  W o la “ .
7. P ro je k t  o d b ija czy  do cum ow an ia  s ta tkó w  d la  p rze ła ­

d u n k u  na m orzu.
8. P ro je k t p rzebud ow y s u p e rtra w le ra  „R a b a “  na s ta tek  

szko ln y  d la  T e ch n ik u m  R ybo łó w stw a  M o rsk iego  (Jan 
T u r le js k i) .



W y n ik a ją  z n ie j następujące zasadnicze konsekw encje :
1. Konieczność dostosowania s ta tk ó w  łow czych  do 

w sp ó łp racy  ze s ta tk iem -bazą ,
2. m ożliw ość zm n ie jszen ia  zasięgu a na w e t i  w ie lko śc i 

jednostek łow czych  zao pa tryw anych  w  p a liw o , p ro w ia n t
1 wodę ¡przez statek-bazę,

3. zw iększenie w yd a jn ośc i po łow ów  poszczególnych 
jednos tek  łow czych  przez odpadn ięcie d ług ich  przeb iegów  
s ta tk u  m iędzy bazam i k ra jo w y m i a ło w isk iem ,

4. pow stan ie p ro b lem u  skuteczn ie j szego zakonserw o­
w a n ia  z łow ione j ry b y .

W arunki bytowe załóg
Przejście do po ło w ó w  ekspedycy jnych  pozw ala na 

sięgnięcie na dalsze ło w is k a  po łożone w  zasięgu 1 500 —
2 000 m il. K onsekw encją  tego będzie d łuższy czasokres 
p o b y tu  s ta tku  poza k ra je m  trw a ją c y  oko ło  9 m iesięcy 
spędzanych ca ły  czas na  m orzu. W ym agać to będzie 
s tw orzen ia  na s ta tkach  znacznie lepszych w a ru n k ó w  b y ­
to w ych  n iż  dotychczas celem  zapew n ien ia  załogom  n ie  
ty lk o  w łaśc iw ych  w a ru n k ó w  p ra cy  lecz ró w n ie ż  i  w y ­
poczynku. D latego też s ta tk i-b a z y  będą m u s ia ły  s tw o­
rzyć  d la  załóg jednos tek  łow czych  m oż liw ośc i o trzym a­
n ia  k u ltu ra ln e j ro z ry w k i i  odprężenia w  to k u  ciężk ie j 
p racy, pom ocy i  op ie k i le ka rsk ie j.

• Wyposażenie kierownicze
P o łow y  zespołowe w ym a ga ją  um ieszczenia na s ta tk u - 

bazie k ie ro w n ic tw a  w y p ra w y . O rgan izac ja  ap a ra tu  k ie ­
ro w a n ia  dużym  zespołem ło w czym  sk ła da jącym  się 
z w ie lu  jednostek rozproszonych na  znacznym  a kw en ie  
ło w is k  w ym aga wyposażenia bazy w  szereg urządzeń 
technicznych. N a leży tu  w y m ie n ić  wsze lk iego ro d z a ju  
nowoczesne urządzenia rad io łączności, n a w ig a c ji, ra d io ­
lo k a c ji, s łużby m eteoro log iczne j, zw iadu  ryback iego  
(dysponującego śm ig łow cem ), la b o ra to r iu m  ich tio lo g icz - 
nego i  technologicznego itd .

Poza ty m  w  dyspozyc ji k ie ro w n ic tw a  e ksp ed yc ji po­
w in ie n  zna jdow ać się s ta tek  pom ocn iczy przeznaczony 
d la  fu n k c ji zw iado w czo -ra tow n iczych  w  zakresie  pom ocy 
san ita rn e j oraz techn iczne j w  p rzypadkach  d robn ie jszych  
uszkodzeń s ta tk ó w  łow czych. F u n k c ję  tę  może łączyć 
z zadan iam i s ta tku  badawczego m eteoro log iczno-oceano- 
graficznego, ja k  to w y k a z u je  p ra k ty k a  podobnych s ta tków  
n iem ieck ich .

Podział floty
G łó w n y m i ga tu n ka m i ry b  po ła w ia nych  w  czasie po­

ło w ó w  ekspedycy jnych  będą śledzie i  ry b a  b ia ła , ja k ­
k o lw ie k  n ie  w yk luczon e  jes t o d ła w ia n ie  in n y c h  ga tunków .

K ażd y  rodza j po łow ów  w ym aga  w  zasadzie in n y c h  
jednos tek  łow czych  i  pom ocn iczych t j .  s ta tków -baz. W y ­
n ik a  z tego konieczność stw orzen ia  2 f lo t y l l  ryb a ck ich  
odpow iedn io  w ysp ec ja lizow a nych  do po łow ów  śledzio­
w ych  i  po łow ów  b ia łe j ryb y .

W  sk ład pierwtszej w e jdą  s ta tk i przeznaczone do po­
ło w ó w  śledzia na rzędz iam i b ie rn y m i t j .  s iec iam i p ła w - 
n ic o w y m i czy li tzw . lu g ry , podczas gd y  d ru g a  f lo ty l la  
w ym aga jednostek ło w ią cych  na rzędz iam i a k ty w n y m i t j.  
w ło k a m i a w ięc tra w le ró w .

Rów nież ro le  s ta tków -b az  za ryso w u ją  siię w  obu  zes­
po łach zupełn ie  odm iennie. O i le  p ie rw sza będzie ogra­
niczona do p rz y jm o w a n ia  śledzia solonego w  beczkach 
i  p rzekazyw an ia  na s ta tk i łowcze pu s tych  beczek z solą 
oraz pa liw a , p ro w ia n tu  i  w ody, to  d ruga  będzie poza 

ty m  spe łn ia ła  ro lę  p rze tw ó rn i. O czyw iśc ie  .skom p liku je  to 
znacz,nie je j fu n k c ję  i  będzie w ym a ga ło  za ins ta low an ia  
szeregu złożonych urządzeń w ym a ga jących  liczn e j i  w ysz­
ko lo n e j o b s łu g i W  rozw iąza n iu  tego trudn eg o  zagadnie­
n ia  na leży pó jść w  k ie ru n k u  ja k  n a jd a le j posun ięte j m e­
chan izac ji d la  zm n ie jszen ia  ilo śc i obs ług i ze w zg lędu  na 
ograniczenie w ie lk o ś c i pom ieszczeń m ieszka lnych  na 
sta tku .

Przetwórstwo na statku
O ddzie lnym  problem em , k tó ry  na leży spec ja ln ie  om ó­

w ić  je s t p rze tw órs tw o . Duże od ległości od baz k ra jo w y c h  
w y k lu c z a ją  m oż liw o śc i dostarczen ia ry b y  w  postaci św ie ­
żej. D ecydu jącym  prob lem em  sta je  się n ie  w ie lko ść  po­

ło w ó w  lecz dostarczenie ry b y  w  postaci nada jące j się 
do spożycia. P rak tyczn ie  oznacza to  nastaw ien ie  na w y ­
tw a rza n ie  f i le tó w  m rożonych, co w ym aga odpow iedn ie j 
o b ró b k i surow ca rybnego p rz y  pom ocy spec ja lnych  u rz ą ­
dzeń oraz c h ło d n i-za m ra ża ln i przeznaczonych do szyb­
k iego zam rażan ia do te m p e ra tu ry  około — 30 °C  oraz 
ła d o w n i ch łodzonych do ,oko ło •— 20 °C  służących do p rze­
cho w yw a n ia  gotowego p ro d u k tu . O dp adk i pow sta jące p rzy  
od g ła w ia n iu  i  pa troszen iu  prze rab iane  będą na  m ączitę 

ry b n ą  a z w ą tro b y  w y tw a rz a n y  będzie tra n . Ponadto 
pewne ilo ś c i ry b y  mogą być dostarczane w  postaci za­
m rożone j.

Te różnorodne fu n k c je  s ta tk u -p rz e tw ó rn i w ym agać 
będą skons truow an ia  sko m p liko w a nych  urządzeń j  roz­
m ieszczenia ich  w  ogran iczonych w y m ia ro w o  pom iesz­
czeniach s ta tku . N a leży wzdąć pod uwagę, że czynności 
p rze tw órcze  n ie  m ogą w  żaden sposób ko lid o w a ć  z n o r­
m a ln y m i czynnośoiomd p rze ła dun kow ym i, co na leży 
uw zg lędn ić  w  fu n k c jo n a ln y m  rozw iąza n iu  urządzeń.

Przeładunek ryb na morzu
Zagadn ien ie  p rz e ła d u n k u  ina m olrzu s ta n o w i jeden 

z n a jtru d n ie js z y c h  do rozw iąza n ia  p rob lem ów . Stosowana 
obecnie m etoda p rze ła d u n ku  d źw iga m i p o k ła d o w y m i 
s ta tku -b a zy  s ta tk u  łowczego, da je  w y n ik i n iezadow ala jące 
pon iew aż uzależniona je s t od s tanu  pogody. W  p ra k tyce  
prze ładunek p rz y  stan ie  m orza  pow yże j 3° B e a u fo rta  je s t 
u tru d n io n y  a  ponad 5 °B  w  zasadzie n ie m o ż liw y . N a  
b u rz liw y c h  na ogół w odach M orza Północnego, zwłaszcza 
w  szerokościach pó łnocnych , ilość d n i sz to rm ow ych  je s t 
dość znaczna, to też zna lez ien ie  innego rozw iązan ia  w  po­

stac i p rze ła dun ku  m iędzy  s ta tk a m i n ie  z n a jd u ją c y m i się 
w  bezpośrednie j styczności s ta je  się konieczne. Jest to 
jeden  z n a jtru d n ie js z y c h  p ro b le m ó w  do rozw iązan ia  d la  
M IT , nad  k tó ry m  prace t rw a ją  ju ż  d łuższy okres czasu. 
P om im o rozpa trzen ia  w ie lu  p ro je k tó w  d przeprow adze­
n ia  pew nych  p rób, n ie  m ożna n a d a l uznać tego zagad­
n ie n ia  za rozw iązane w  sposób zadow ala jący.

Powyższe p ro b lem y ja k  rów n ież  w ym ien ion e  na w s tę ­
pie  ok re ś la ją  zasadnicze w ym agan ia  staw iane  p ro je k to ­
w a nym  jednostkom . Dodać do tego na leży  jeszcze szereg 
p o s tu la tó w  w y n ik a ją c y c h  z dążenia do osiągnięcia roz­
w iązań  postępowych w y ko rzys tu ją cych  dośw iadczenia 
obce i  na w e t w yp rzedza jących  je  a  jednocześnie speł­
n ia ją cych  w ym agan ia  e ko no m ii a  w ię c  ren tow nych .

C H A R A K T E R Y S T Y K A  JE D N O S TE K  NO W EJ F L O T Y
S p ró b u jm y  te raz  scharakteryzow ać poszczególne je d ­

n o s tk i wchodzące w  sk ład przyszłośc iow e j f lo ty  ry b a c k ie j.
Jak  w spom niano będzie się ona sk ładać z 2 zasad­

n iczych  zespołów:
I. F lo ty l l i  ś ledziow ej,

I I .  F lo ty l l i  do p o ło w ów  b ia łe j ry b y .
O drębnego op racow an ia  w ym aga rów n ie ż  f lo ty l la  

k u tro w a .

F lo ty lla  śledziowa
L u  g i e r  je s t to  po dstaw ow a jednos tka  do po łow ów  

śledzia p rz y  pom ocy sieci zastaw nych. P rzew idz ian ym  
re jon em  po łow ów  są w o dy  M orza  Północnego od Is la n d ii 
a na w e t w ysp y  Jan M ayen  do K a n a łu  L a  M anche. S ta tk i 
te  przeznaczone są do po ło w ów  zespołowych w e f lo ty lla c h  
liczących  po k ilk a d z ie s ią t jednostek w spó łp racu jących  
z je d n y m  sta tk iem -bazą .

Ze w zg lędu  na zeąpołowość dz ia ła n ia  c h a ra k te ry s ty k i 
techniczne poszczególnych jednos tek  m uszą być m ożliw e  
je d n o lite  np. ta  sama szybkość, podobne s iln ik i,  jeden 
ga tunek p a liw a  itp .

Ze w zg lędu  na  p rze ładunek na m orzu  m uszą m ieć 
w  m ia rę  m oż liw ośc i zm echanizow ane urządzenia do t ra n ­
s p o rtu  beczek z ła d o w n i na po k ła d  i  z pow ro tem . W ie l­
kość lu g ra  m us i być ograniczona ze w zg lędów  łow czych 
i  n ie  może przekraczać 40 m e tró w  d ługości a po jem ność 
ła d o w n i 1 000 do 1 200 beczek. Zasięg je d n o s tk i p rze­
w id z ia n y  na oko ło  35 —  40 d n i p o by tu  w  m orzu. Z a­

łoga liczyć  będzie 23 osoby um ieszczone w  w ygodnych 
kab inach .

Szybkość lu g ra  je s t rzeczą d rugorzędną i  n ie  m a w p ły ­
w u  na jego za le ty  łowcze. Jedynym  pos tu la tem  ja k i na­
leży uw zg lędn ić  to zapew nien ie  m u  m ożliw ośc i sztorm o­
w an ia , co okreś la  kon ieczną szybkość w  w a ru n ka ch  n o r­
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m alnych  na około 8 —  9 w ęzłów . W  zw iązku  z pow yż­
szym  m oc napędu będzie się w ahać w  g ran icach  około 
300 —  400 K M , oczyw iście p rz y  pom ocy s iln ik a  ¡spali­
nowego, napędzającego bezpośrednio w a ł ś rubow y, ew en­
tu a ln ie  ze śrubą nastaw ną. W yposażenie n a w ig acy jne  
pow inno  obejm ow ać urządzen ia  rad io naw iga cy jn e , ra d io ­
te le fon, echosondę ryba cką  itd . W  sum ie koncepcja  lu g ra  
przedstaw ia  się dosyć prosto i  będzie tOi s ta tek ła tw y  za­
rów no  w  p ro d u k c ji ja k  i  eksp loa tac ji.

Statek-baza śledziowa

Zadan iem  tego s ta tku  będzie odb ie ran ie  od lu g ró w  
z ło w io ne j ry b y  w  beczkach i  zaopa tryw an ie  ich  w  puste 
beczki, sól, p ro w ia n t, wodę i  pa liw o .

W ie lkość s ta t liu  w y n ik a  z szeregu przesłanek i  m usi 
s tanow ić  ra c jo n a ln y  kom p rom is  pom iędzy w ie lom a 
w zg lęd am i n a tu ry  techn iczne j i  eksp loa tacy jne j.

W  p ie rw szym  rzędzie w y m ia ry  s ta tk u  zależeć będą od 
p rzy ję tego  system u p rze ładunku . P rz y  system ie „b u r ta  
w  b u r tę “  długość s ta tku  m us i w ynos ić  d w u k ro tn ą  d łu ­
gość s ta tku  dob ija jącego  p lus długość n a d b u d ó w k i i  części 
s k ra jn y c h  s ta tku . W yn ika ją ce  stąd w y m ia ry  g łów ne m u ­
szą dać objętość zgodną z ob ję tością  po trzebną d la  po­
m ieszczenia całe j ilo śc i ry b  z ło w io nych  przez to w a rz y ­
szącą f lo ty l lę  w  okresie p rze w id z ia n ym  na po by t na ło ­
w is k u  oraz na pom ieszczenia zapasów po trzebnych do 
zao pa tryw an ia  f lo ty l l i .

Z  d ru g ie j s tro n y  na w ie lkość  s ta tk u  rz u tu ją  urządze­
n ia  prze tw órcze  oraz ilość za łog i po trzebne j do obs ług i 
w łasne j s ta tku , p rze ładunku , p rze tw ó rs tw a  i  apara tu  k ie ­
row niczego, k tó re j ilość p rzekroczy  praw dopodobn ie  200 
osób. Pomieszczenie ta k  znacznej ilo śc i lu d z i w ym agać 
będzie odpow iedniego rozbudow an ia  pomieszczeń m iesz­
ka ln ych , ogólnych, rek re acy jn ych , san ita rn ych , szp ita la  
d la  po trzeb całej obs ług iw ane j f lo ty l l i .  Do tego trzeba 
do liczyć przestrzeń na pomieszczenie kon iecznych zapa­
sów  p ro w ia n tu  i  w o d y  na  ca ły  okres p o b y tu  na ło w isku . 
S tanow ić  to będzie Jeden z na jpow ażn ie jszych  e lem entów  

m a jących  w p ły w  na w ie lkość  sta tku , a  zg ran ie  go- z in ­
n y m i e lem en tam i będzie s tanow ić p ro b lem  dość tru d n y  
do rozw iązan ia  d la  p ro je k ta n ta .

D a lszym  zagadnien iem  za ryso w u jącym  się bardzo w y ­
raźn ie  będzie fu n k c jo n a ln e  rozp lanow an ie  s ta tku . W y­
n ik a ć  to  będzie z an a lizy  w sze lk ich  o p e ra c ji ja k ie  m a ją  
być  na n ich  dokonyw ane. N a leży tu  przede w szys tk im  
brać pod uwagę p rze ładunek w  obu k ie ru n k a c h  t j .  ze s ta t­
k u  łowczego beczek z ry b ą  oraz na s ta tek  ło w czy  beczek 
pustych  i  zaopatrzenia, p rzeprow adzanych m o ż liw ie  ró w ­
nocześnie. Z  d ru g ie j s tro n y  k ie ru n k i p rz e p ły w u  ła d u n k u  
i zaopatrzenia n ie  mogą się w za jem n ie  krzyżow ać i to 
na w e t p rzy  równoczesnej p ra cy  na 4 s tanow iskach p rze­
ła d u n ko w ych  t j .  zak łada jąc dobic ie  jednoczesne po dwa 
s ta tk i p rzy  każde j bu rc ie . N a leży p rz y  ty m  pam ię tać, że 
n ieza leżn ie od czynności p rze ładunkow ych  ca ły  czas m usi 
trw a ć  praca w ' p rze tw ó rn i, k tó ra  tnie może podlegać 
żadnym  zakłóceniom  przez prace p rze ładunkow e. W y n ik a  
z tego, że pow in na  się ona odbyw ać na  in n y m  poziom ie 
n iż  operacje  prze ładunkow e. N arzuca się p ro s ty  wn iosek, 
że s ta tek-baza  po w in ie n  posiadać dw a pok łady , z k tó ry c h  
gó rny  będzie służyć do p rze ładunku , d o ln y  na to m ia s t do 
p rze tw ó rs tw a , pom ieszczenia w a rsz ta tów , urządzeń po­
m ocn iczych, częściowo pomieszczeń m ieszka lnych.

Ze w zg lędu  na m ożliw ość obs ług i 4 jednos tek  rów no  ■ 
cześnie w ysu w a  się koncepcja  rozdz ie len ia  lu k ó w  i ro z ­
sunięcia ich  k u  b u rto m  ze s tw orzen iem  pom iędzy n im i 
osi k o m u n ik a c ji pod łużne j s ta tku .

N a d b u d ó w k i s ta tku  rozdzie lone będą m iędzy śród­
okręc ie  i ru fę . Ś red n iów ka  w yp ad n ie  zapewne m iędzy 
s tan ow iskam i m a n e w ro w y m i do obs ług i p rze ła dun ku  d w u  
s ta tk ó w  p rz y  je dn e j bu rc ie , na tom ias t ru fó w k a  zbudo­
w ana będzie nad m aszynow nią  um ieszczoną na  ru fie .

K a d łu b  s ta tk u  będzie gęsto podzie lony g rodz iam i na 
stosunkow o m ałe  ładow n ie  chłodzone, z k tó ry c h  każda 
ob liczona będzie na n ie w ie lk ą  ilość ła d u n ku . O p tym a lne  
rozw iązan ie  w ym aga, aby pojem ność ła d o w n i n ie  p rze­
k racza ła  ła d u n k u  jednego lu g ra , jednakże p ro w a dz iłoby  
to  do zbytn iego  rozd rob n ie n ia  ła d o w n i. _

Szybkość s ta tku -b a zy  n ie  m usi być  z b y t w ysoka 
i  p raw dopodobn ie  n ie  p rzekroczy 12 —  13 w ęzłów . R o d z a j- 
s iło w n i n ie  je s t przesądzony i- w y n ik a ć  będzie z b ilansu  
potrzeb. O ile  w zg lęd y  p rze tw órcze  będą w y m a g a ły  du ­

żych ilo śc i p a ry  to  może zdecydować o zastosowaniu na­
pędu parow ego jednakże  p rz y  użyc iu  p a liw a  płynnego. 
Z  d ru g ie j s tro n y  okresy pos to ju  na  ło w is k u  w  d ry f ie  
lu b  na k o tw ic y  n ie  w ym a ga ją  p ra cy  s iln ik a  w ięc napęd 
pa ro w y  b y łb y  n ieekonom iczny ze w zg lędu  na kon iecz­
ność u trz y m y w a n ia  stałego c iśn ien ia  p a ry  w  pogo tow iu .

P rzedstaw iona pow yże j koncepcja  s ta tk u -b a z y  w y m a ­
gać jeszcze będzie rozs trzygn ięc ia  szeregu p ro b le m ó w  
W yn ika jących  z zasięgu s ta tku , w ie lkośc i, rod za ju  p rze­
tw ó rs tw a , m etody p rze ładunku , liczebności .załogi itd . 
S tw ie rdz ić  należy, że dośw iadczenia w y n ik a ją c e  z p racy  
na s ta tkach  p rzystosow anych do fu n k c ji s ta tk ó w -b a z  ja k  
„M o rs k a  W o la “  i  „F ry d e ry k  C hop in ”  n ie  da ją  pe łno­
w artościow ego m a te r ia łu  porów naw czego pon iew aż s ta tk i 
powyższe ja ko  n ie typo w e  obarczone są szeregiem  w ad 
n ie  pozw a la jących  na uzyskan ie  op tym a ln ych  w yn ikó w .

F lo ty lla  do połowów białej ryby

O ile  koncepcja  ¡statków wchodzących w  sk ła d  f lo t y l l i  
ś ledziow ej za rysow u je  się dość w yraźn ie , to  w iz ja  s ta t­
k ó w  f lo t y l l i  do po ło w ów  ¡białej ry b y  je s t obecnie jeszcze 
n iezupe łn ie  usta lona. Kon ieczne będzie uprzedn ie  roz ­
strzygn ięc ie  ¡szeregu p ro b lem ów  zw iązanych z m etodą po­
łow ów , ło w iska m i, zakresem  i  rodza jem  p rze tw ó rs tw a  od 
czego uzależniona je s t sama koncepcja  s ta tkó w  łow czych 
i  pom ocniczych.

T r a w l e r .  W edług o p in ii fachow ców  ry b a c k ic h  za­
ryso w u je  się coraz w y ra ź n ie j ew o lu c ja  tra w le ra  do tych ­
czasowego ty p u  w  k ie ru n k u  tra w le ra  p rz e tw ó rn i, W y n ik a  
to z kon ieczności sięgania na dalsze ło w iska  i  związanego 
z ty m  p ro b lem u k o n se rw a c ji ry b y  w  transporc ie  z ło w iska  
do ba-zy lądow e j. Now e koncepcje t ra w le ra  jeszcze nie  
w y k ry s ta liz o w a ły  się ostatecznie i  oscy lu ją  m iędzy tra w le -  
re m -za m raża ln ią  a pe łną p rze tw ó rn ią .

P ie rw szy  z n ic h  zam raża z łow ioną  ry b ę  po odg łow ian iu  
i pa troszen iu, d ru g i ponadto  p rze rab ia  ją  na  gotowe, 
m rożone f i le ty .  Oba s ta tk i m a ją  urządzenia do w y tw a ­
rzan ia  tra n u  z w ą tró b e k  dorszow ych i  m ączk i ry b n e j 
z odpadków .

Różnice w  obróbce z ło w io ne j ry b y  pow odu ją  zm iany 
w ie lko śc i je d n o s tk i: N a p rzyk ła d z ie  ju ż  is tn ie ją cych  na 
św ieoie t ra w le ró w  tego ty p u  m ożna okreś lić  w ie lkość  
tra w le ra  zam raża ła ! na. oko ło 1 000 —  1 200 B R T  a prze­
tw ó rn i oko ło 2 500 BR T. P ierwsze je d n o s tk i powyższych 
ro d z a jó w  zos ta ły  zbudowane za gran icą , lecz w y n ik i 
eksp loa tac ji n ie  są jeszcze dostatecznie znane. Sądząc 
je d n a k  z op isu i  w zm ianek  w  pras ie  fachow e j s ta tk i te 
ca łkow ic ie  z re w o lu c jo n izo w a ły  s tereo typow e k s z ta łty  
tra w le ra  ryba ck ie go  zarów no ze w zg lędu  n a  zm ianę te c h ­
n ik i  p o ło w ów  (po łow ów  z ru fy )  ja k  rów n ież  zakres czyn­
ności dokonyw anych  na s ta tku  łow czym .

N ie  przesądzając jeszcze p rzys tąp ie n ia  do bu dow y po­
dobnych jednostek d la  po lsk ie j f lo ty  da lekom orsk ie j 
trzeba s tw ie rdz ić , że ze w zg lędu na znaczne oddalen ie 
ło w is k  od baz k ra jo w y c h  p rob lem  tra n s p o rtu  ry b y  z ło ­
w iska  m u s i być rozw iąza ny  na je dn e j z d w u  dróg:

1. ¡konserwowania ry b  na  s ta tk u  łow czym
2. konse rw ow an ia  ry b  .¡na s ta tku  ba z ie -p rze tw ó rn i.
P rzy ję c ie  d ru g ie j ko n ce p c ji uza leżnione je s t od roz­

w iązan ia  sp ra w y  p rze ła dun ku  na m orzu  ry b y  luzem.
K tó ra  z tych  ko n ce p c ji zostanie ostatecznie p rz y ję ta  

tru d n o  obecnie przesądzić. Zależeć to  będzie od w y n ik u  
szczegółowej a n a liz y  efconorMcznej oraz m ożliw ośc i 
p ro d u k c ji w zg lędn ie  na byc ia  s ko m p liko w a n ych  urządzeń 
prze tw órczych .

Statek pomocniczy

Będzie to  jednos tka  przeznaczona do służby ra to w n i-  
czo-w yw iadow cze j w zo row ana na n iem ie ck ich  sta tkach 
tego samego przeznaczenia. Zadan ia  je j ob e jm u ją : w y ­
w ia d  ry b a c k i, służbę m eteoro log iczną i  oceanograficzną. 
P osiadają one rów n ież  salę operacy jną  i  o p a trun kow ą  oraz 
s z p ita l na 32 łóżka.

D la  ce lów  ra tow n iczych  s ta tek ta k i m us i być w y p o ­
sażony w  pom py, w a rsz ta t z o b ra b ia rk a m i oraz u rzą ­
dzenia n u rko w e  do w y k o n y w a n ia  doraźnych re p e ra c ji 
podw odnych. W ie lkość, zasięg i  szybkość pozostaje jesz­
cze do usta len ia  (można je d n a k  na podstaw ie w zo rów  
n ie m ie ck ich  p rze w id yw a ć  ją  na oko ło  56 m e tró w  d łu ­
gości, po jem ności ponad 600 B R T , szybkość 12 w ęz łów
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z napędem  s iln ik ie m  spa lin ow ym . Załoga w ynos ić  po­
w in n a  około 24 osób.

Flotylla  kutrow a

T y p y  k u t ró w  budow anych  w  Polsce, zwłaszcza k u t r y  
ty p u  B12 (24 m) i  K S  (17 m) zda ły  w  pe łn i egzam in 
w  p rak tyce , wobec czego budow a ic h  będzie k o n ty n u o ­
wana. Jednakże s trona  jakośc iow a będzie m usia ła  u lec 
pe w n ym  m od y fika c jo m . P rzestaw ien ie  na napęd p rz y  po­
m ocy  s iln ik ó w  k ra jo w e j p ro d u k c ji oraz zm iana m ate­
r ia łu  ko n s tru kcy jn ego  na k u tra c h  B12 i  prze jśc ie  z k o n ­
s t ru k c ji  kom p ozycy jne j na sta low ą zm usi do re w iz ji ro z ­
w iązań  ty m  ba rdz ie j, że w a ru n k i by tow e  za łog i muszą

u lec popraw ie . W iąże się to  z p ró b a m i zastosowania k u ­
t ró w  B12 do p o ło w ów  da lekom orsk ich  na M orzu  Północ­
nym , w  opa rc iu  o s ta tek  ibazę, co da ło w y n ik i pozytyw ne.

R easum ując całość pow yższych w y w o d ó w  podkreśla  
się, że celem  ic h  b y ło  ukazan ie g łów n ych  p ro b lem ów  
i  trudnośc i, ja k ie  sitoją przed 'k o n s tru k to ra m i now e j f lo ty  
ry b a c k ie j ze w zg lędu na kom pleksowość zagadnienia, bez 
s ilen ia  się na rozw iązan ie  ty c h  p rob lem ów . S tw ie rdz ić  
trzeba, że tru d n o ś c i p ię trzące  się  na drodze do rozw iąza ­
n ia  zadania są boda jże na jw iększe  spośród tych , z1 ja k im i 
m usia ła  ślę uporać m y ś l ko n s tru k to rs k a  w  bu d o w n ic tw ie  
o k rę to w ym  w  Polsce i  d la tego prze łam anie  ic h  będzie 
w ym agać szerokie j w sp ó łp racy  w ie lu  zainteresowanych.

B U D O  W N I C T W O  M O R S K I E

Budowa podw odne j części s lipu  bez zastosowania grodzy
M gr inż. W A C Ł A W  S O B C ZY K  —  Gdańsk

627.36:629.124.72 S lip y  stanow ią  n iezbędny elem ent bazy rem o n tow e j w  po rc ie  ryb a ck im . A u to r  a r ty ­
k u łu  p rzeds taw ia  w łasny  p ro je k t k o n s tru k c ji i  budow y s lipu , skraca jący czas budo­
w y  i  przynoszący znaczne oszczędności. S lip  budow any w g  p ro je g tu  m g r inż. W. 
Sobczyka w  G d yń sk ie j S toczni R em on tow e j p rzynos i b lisko  2 m ilio n y  z ło tych  
oszczędności.

Podw odna część s lip u  w  zasadzie w yko na na  je s t na 
sucho, to jes t w  grodzy po up rzed n im  odpom pow an iu  
z n ie j wody. A  w ięc  grodzą je s t bu do w lą  tym czasow ą po­
trzebną ty lk o  na czas budow y s lipu.

Celem u n ikn ię c ia  bu dow y grodzy, k tó re j koszt z zasa­
dy  przewyższa koszt bu dow y części podw odnej s lipu , 
opracow ałem  p ro je k t s lipu  o k o n s tru k c ji że lbetow ej opar­
te j na  d re w n ian ych  palach, k tó ry  m ożna w ykonać p o d ­
wodnie.

P rzeprow adzona szczegółowa k a lk u la c ja  b u d o w y  s lipu  
o nośności 150 ton  w ykaza ła , że s lip  budow any w ed ług  
m ojego p ro je k tu  będzie o 51%> tańszy od s lip u  budow a­
nego w  grodzy. Poza ty m  ca łkow ic ie  oszczędzamy re g la ­
m en tow any m a te ria ł, ja k im  je s t s ta low a ścianka L a rs - 
sena potrzebna do bu dow y grodzy i  skracam y czas re ­
a liz a c ji o b ie k tu  m in im u m  o 6 miesięcy'.

Obecnie w  je d n ym  z naszych p o rtó w  s lip  ta k i jes t 
ju ż  w  budow ie , k tó re j przebieg po je j zakończeniu będę 
się s tara ł b liż e j opisać. N a tom ias t w  a rty k u le  ty m  og ra ­
n iczę się ty lk o  do k ró tk ie go , ogólnego opisu samej za­
sady p ro je k tu .

B udow a s lip u  bez zastosowania g rodzy polega na w y ­
kon an iu  (na lądzie) odpow iedn ich  p re fa b ryko w a n ych  że l­
be tow ych  ra m  a, b, c, łączonych za pom ocą stożków  lu b  
ostros łupów  sta low ych , e, k tó re  wchodzą w  odpow iedn ie 
sta low e gn iazda f.

W ykonan ie  ra m  p o w in n o  odbyw ać się w  pew ne j k o ­
le jności. A  w ięc  be tonu jem y ko le jn o  ra m y  do lne a, b, 
późn ie j górne c, d  w  ściśle ta k im  po łożen iu  ra m  w zg lę ­
dem  siebie, w  ja k im  m a ją  w  przyszłości pracow ać ja k o  
b e lk i s lipu. Ram y, a w ła śc iw ie  b e lk i g łów ne s lip u  po­
siada ją  w  m ie jscach podparc ia  żelbetowe poduszki g, 
k tó re  m a ją  za zadanie dostać się sw o ją  podstaw ą p o n i­
żej s łabych w a rs tw  be tonu (oczepy be tonu jem y po d w o d ­
n ie ) i  przenieść doda tn ie  rea kc je  be lek.

N a tom iast reakc je  u jem ne m a ją  przenieść p rę ty  h 
wypuszczone z poduszek i  w betonow ane w  oczepy l. Po 
w y k o n a n iu  w szys tk ich  ra m  k o tw im y  w  be lkach  g łó w ­
nych  sz.yny s lip u  i.

Jednocześnie z w yko na n ie m  na lądzie  ra m  możemy, 
w ykonać ro b o ty  czerpalne, zabić d rew n iane  pa le j  i  za­
ło żyć  na n ie  up rzedn io  przygo tow ane sza lunk i oczepów k

w ra2 ze zbro jen iem . N astępnie w y k o n u je m y  część na d ­
w odną s lip u  m  w ra z  ze stożkam i.

Część nadw odna s lip u  w raz  ze s tożkam i s tanow i je ­
den p u n k t roboczego podparc ia  ram . D ru g im  pu nk tem  
roboczego podparc ia  ra m  je s t zaw ieszona na dalbach, za­
kończonych że lbetow ą g łow icą  o, c iąg ła  b e lk a  s ta low a v  
zaopatrzona w  m ontażow e pom ocnicze sta low e gniazda r  
i  po d p ó rk i t. G niazda m a ją  za zadanie, u s ta lić  ściśle 
w  żąd.anym m ie jscu  p u n k ty  podparc ia  ra m  do lnych  i  pod­
p ó rk i ra m  górnych . R egu lac ja  poziom u b e lk i roboczej 
odbyw a się p rzy  pom ocy ś rub  u  um ieszczonych na  g ło ­
w icach  da lb. Po us ta w ie n iu  do poziom u b e lk i roboczej, 
tra n sp o rtu je m y  p rzy  pom ocy p ływ a jącego  dźw igu  p ie rw ­
sze ra m y  dolne a i  za tap iam y je  tak , aby gn iazdam i sw y­
m i weszły w  s tożk i części nadw odnej s lipu, a stożkam i 
pom ocn iczym i s w  gniazda pom ocnicze r  b e lk i s ta low e j.

N astępnie w  podobny sposób zatap iam y ra m y  górne 
z tym , że d ru g i kon iec ra m y  op ie ram y na pod-pórkach. T e­
raz podciągam y sza lunk i oczepów k  tak , aby p rzy leg a ły  
one do be lek g łów n ych  i  w yk o n u je m y  pod n ie  podsypkę z. 
Po u s ta w ie n iu  sza lunków  be tonu je m y podw odn ie  oczepy, 
za w y ją tk ie m  oczepu na d y la ta c ji, gdyż ten  je s t w sp ó ln y  
d la  I  i  I I  segm entu s lip u  (segmentem nazyw am y odc inek 
s lip u  o d ługości jednego p re fa b ry k a tu ). N astępnie be to ­
nu je m y  oczepy, późnie j rozb ie ram y robocze podw ieszenie 
i  p rzys tępu jem y do w yko n a n ia  w  podobny sposób na ­
stępnych segmentów.

D ługość p re fa b ry k a tó w  dob ie ram y tak, aby ilość seg­
m en tów  by ła  ja k  na jm n ie jsza  p rzy  w y k o rz y s ta n iu  m a k ­
sym alne j nośności dźw igu . Ilość  p re fa b ry k a tó w  ram  
w  k ie ru n k u  poprzecznym  s lip u  zależna je s t od ty p u  s lipu  
(pod łużny czy poprzeczny) i  k o n s tru k c ji w ózków .

O pisany w yże j sposób bu dow y podw odnej części; s lipu  
do tyczy s lip u  poprzecznego d la  w ózka prostokątnego, 
k tó ry  w ym aga szyn o dw óch poziom ach, a w ięc  i  pod­
w ó jn y c h  ra m  (do lne j i  górne j).

R am y górne i  do lne mogą s tanow ić też jeden p re fa ­
b ry k a t, któregoi d ługość zależna będzie od nośności d ź w i­
gu ja k im  będziem y p re fa b ry k a ty  ustaw iać.

S lip y  pod łużne  w  ogóle i  poprzeczne o w ózkach t r ó j­
k ą tn ych  z zasady będą w ym a ga ły  ra m  po jedynczych, 
gdyż w  ty m  w yp a d ku  w szystk ie  szyny są na je d n ym  po­
ziom ie.
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Rys. 1. Przekrój podłużny slipu wraz 
z roboczym podwieszeniem i uwidocznieniem 

drugiej ramy górnej w czasie zakładania.

Rys. 3. Przekrój poprzeczny slipu (I-I)

Rys. 4. Przekrój poprzeczny ram z uwidocznieniem podwieszenia ( I I - I I ) .

O Z N A C Z E N I A

rys. 1, 2. 3, 4

a — pierwsza rama dolna 
b — druga rama dolna 
c — pierwsza rama górna 
d — druga rama górna 
e — stożki, lub ostrosłupy stalowe 
f  — gniazda stalowe dopasowane do sto*- 

ków lub ostrosłupów stalowych e 
g  — żelbetowe poduszki 
h - pręty stalowe zapuszczone i wbeto- 

nowane w oczepy 
i  — szyny slipu 
j  — drewniane pale podpór 
k — szalunki oczepów 
l  — żelbetowe oczepy 

m — część nadwodna slipu 
n  — pale dalby 
o — głowica dalby 
p — stalowa belka dla oparcia ram 
r  — montażowe, pomocnicze, stalowe 

gniazda
5 — montażowe, pomocnicze, stalowe 

stożki lub ostrosłupy 
t — podpórki ram górnych 
u — śruba dla regulacji poziomu stalowej 

belki roboczej 
w  — pręt stalowy 
z — podsypka
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W Y M I A N A  D O Ś W I A D C Z E Ń

B A T Y G R A F  —  P R ZY R ZĄ D  DO B A D A N IA  W ŁÓ K Ó W

D w a c z y n n ik i d e cyd u ją  o łow no śc i 
w ło k ó w  — w ie lko ść  ro zw a rc ia  w lo tu  i 
szybkość tra ło w a n ia . Oba te  c z y n n ik i są 
w  pe w n ych  g ran icach  zależne od siebie, 
to  znaczy is tn ie je  m in im a ln a  szybkość 
tra ło w a n ia  (ok. 2,5 w ęzła), p rz y  k tó re j 
w ło k  opada na dno i  ro zw ie ra  się, i 
szybkość tra ło w a n ia  m a ksym a lna  (ok. 4,5 •
w ęzła), p rzy  k tó re j w ło k  denny o d ryw a  
się od dna, p rzes ta je  ło w ić  i  e w e n tu a l­
n ie  ulega zniszczeniu. N asuw a ją  się p y ­
ta n ia , p rzy  ja k ie j szybkości tra ło w a n ia , 
w  g ran icach  2,5 — 4,5 w ęz łów , w ło k  ro z ­
w ie ra  się do g ra n ic  m o ż liw o śc i, i  w  ja ­
k im  s top n iu  zw iększa jąca  się s topn iow o  
ilo ść  z łow ion e j r y b y  w  w o rk u  w ło ka  
w p ły w a  zam yka jąco  na jego  w lo t. M ogą 
b yć  jeszcze i  in n e  p y ta n ia , np. ja k  dz ia ­
ła ją  różnego lo d z a ju  sposoby usp ła w n ie - 
n ia ' sieci, ja k  się k s z ta łtu je  w za jem ne  
o d d z ia ływ an ie  usp ła w n ie n ia  i  obciążenia , 
ja k  o d d z ia ływ a ją  na siebie ro zpo rn ice  i  
la ta w ce  itd .

Batygraf częściowo wsunięty w osłonę wo­
doszczelną.

O trzym an ie  w ła śc iw e j od pow ied z i na 
powyższe p y ta n ia  da oczyw is te  i  n a ty c h ­
m iastow e ko rzyśc i p ra k tyczn e  ry b o łó w ­
s tw u  p rzem ys łow em u. B adan ia  w  ty m  
k ie ru n k u  p row adz ić  m ożna dw iem a  m e­
to d a m i: bezpośrednio — przez obserw a­
c ję  p ra cy  w ło k a  na dn ie  p rz y  pom ocy 
n u rk ó w  i  p o d m o rsk ie j te c h n ik i f i lm o w a ­
n ia , pośredn io  — przez użyc ie  spe c ja l­
n y c h  sam o re je s tru ją cych  in s tru m e n tó w  
p o m ia ro w ych . B adan ia  p ie rw szą m etodą 
m ogą być prow adzone w  bardzo spe c ja l­
n ych  w a ru n ka ch  n a tu ra ln y c h , d ruga  na­
to m ia s t m etoda je s t b a rdz ie j dostępna i  
badania  w ed łu g  n ie j mogą być p ro w a ­
dzone na każd ym  ło w isku .

P rzy rzą dem  p o m ia ro w ym , k tó ry m  po­
s łu g u je m y  się do badań m etodą pośred­
n ic h  obserw ac ji, je s t b a ty g ra f. Jest to  
p rzy rzą d  m ie rzący  c iśn ien ie  na ró żnych  
g łębokościach. O k re ś la jąc  różn icę  c iśn ie ­
n ia  pom iędzy p o w ie rzch n ią  m orza i  za­
n u rzo n ym  na pew ną g łębokość b a tyg ra - 
fem , us ta lam y jego  od ległość od p o w ie rz ­
c h n i w ody  w zg lędn ie  od dna. P rzym o ­
cow an ie  np. dw óch b a ty g ra fó w  do bada­
nego w łoka , jednego do g ó rne j k ra w ę d z i 
w lo tu  (nadbory), a d rug ieg o  do d o ln e j 
(podbo ry) da nam  obraz zm ian  od leg łośc i 
pom iędzy n im i, c z y li obraz p ionow ego 
ro zw a rc ia  w lo tu  tego w ło k a  w  czasie ca­
łego  zaciągu (rys. 1).

Um ieszczenie k i lk u  b a ty g ra fó w  w  ró ż ­
n y c h  p u n k ta ch  s iec i i  je j  u zb ro je n ia  da

n a m  obraz zachow ania się poszczegól­
n y c h  e lem en tów  w ło k a  w  ró żnych  fa ­
zach zaciągu p rz y  zm ie n ia ją cych  się sa­
m o is tn ie  lu b  celow o zm ie n ia n ych  w a ru n ­
kach  tra ło w a n ia  (szybkości, g łębokości, 
d ługośc i l in  tra ło w y c h  itd .) .

U życ ie  b a ty g ra fó w  oraz sp e c ja lnych  
logó w  m ie rzących  d o k ła d n ie  m a łe szyb­
kośc i do s tu d ió w  nad d z ia ła n iem  w ło k ó w  
i  tu k  pe la g icznych  u m o ż liw ia  us ta len ie  
g łębokości zanurzen ia  ty c h  na rzędz i ja ­
ko  fu n k c j i  szybkości tra ło w a n ia  lu b  d łu ­
gości l in  tra ło w y c h  i  w ie lk o ś c i obciąże­
n ia .

B a ty g ra fy , k tó re  w k ró tc e  zastosuje 
M o rs k i In s ty tu t  R y b a c k i do badań nad 
d z ia ła n iem  c iąg n io n ych  na rzędzi p o ło ­
wów’, są budow ane w e d łu g  p o m ys łu  ob. 
St. W ojana, p ra co w n ika  naukow ego M IR . 
W  w y n ik u  u d a n ych  p ró b  z p ro to typ e m , 
zbu dow an ym  przez ra c jo n a liz a to ra  i  w a r­
szta t In s ty tu tu  A reo log icznego (p. fo t.), 
m ożna ju ż  pow iedzieć, że dokładność p o ­
m ia ró w  ty m i in s tru m e n ta m i będzie b a r­
dzo duża, 25 do 50 cm . P rod ukow an a  se­
r ia  o b e jm ie  b a ty g ra fy  o dw óch  zasięgach 
zanurzen ia  do 70 m  i  do 140 m.

Z b udo w a n ie  tego ro d za ju  in s tru m e n ­
tó w  p o m ia ro w ych  je s t d u żym  osiągnię­
c iem  i  je s t znacznym  k ro k ie m  naprzód 
k u  rozpoczęciu  badań n a ukow o  te c h n ic z ­
n y c h  nad na rzędz iam i po ło w ów .

B a ty g ra f je d n a k  n ie  da je  odpow iedz i 
na w szys tk ie  p y ta n ia , ja k ie  nasuw ają  się 
w  zw iązku  z ró ż n y m i z ja w is k a m i to w a ­
rzyszą cym i w ło k o w i w  a k c ji,  a n i tez n ie  
da je  on od pow iedz i n a tych m ia s t ka p ita ­
n o w i na m o stku . D la tego też w  M IR  ro z ­
waża się, m ięd zy  in n y m i, m oż liw ość u ży ­
c ia  d la  ok reś len ia  ro zw a rc ia  w ło k a  je d ­
nego ty lk o  b a ty g ra f u, dz ia ła jącego po­
dobn ie  ja k  m a nom e tr ró żn ico w y . Bada 
się ró w n ie ż  m o ż liw o śc i użyc ia  tra n s m i­
s j i  e le k try c z n e j, łączącej b a ty g ra f na 
s iec i z m o s tk ie m  n a w ig a cy jn ym . T a k ie  
rozw iązan ie  u m o ż liw iło b y  k a p ita n o w i zu­
pe łną  k o n tro lę  nad w ło k ie m  lu b  tu k ą  
pe lag iczną. D z ię k i ta k ie m u  urządzen iu  
m ó g łb y  on zup e łn ie  d o k ła d n ie  re gu low ać 
zanurzen ie  s iec i do g łębokośc i w skaza­
n y c h  przez echosondę okreś la jącą  po ło ­
żen ie ła w ic y  ry b n e j.

K p t.  ż. w . z .  Z e b r o w s k i

(Jyrzucanie sieci Uyuagame sieg

Powierzchnia tri orz a

krzywa zanurzenia balyorafu górnego 
przymocowanego do nadbory

krzgwa zanurzenia baiygrafu dolnego 
przymocowanego do podbory

d = rozwarcie pionowe wlotu

0 n

10

20 

3 0

Ck ¿0n' io m *i0m 50m Ó  3 h 10m 20m 30rn 40r" Sä"1 
czas zaciągu

Rys. 1. Zestawienie 2 batygramów t j.  w y­
kresów 2 batygrafów przymocowanych do 
nadbory i podbory.

S Ł O W N I C T W O  M O R S K I E
Zagadnieniem słownictwa rybołówstwa mor­
skiego ze względu, na wielkie zamieszanie w 
te j dziedzinie zamierzamy zająć się obszer­
niej.

Ze względów technicznych dyskusję roz­
poczniemy od omówienia kwestii szczegóło­
wej. V

Solanka rybna—,,laka,<

Wiele kłopotu sprawia panoszący się w mo­
wie potocznej wyraz laka, którego nic spo­
sób użyć w słowie drukowanym.

Rosyjski iuz luk, a niemiecką Lake jest to 
ciecz składająca się z roztworu soli z do­
mieszką krw i i substancji białkowych, tłusz­
czowych i nieorganicznych. Laka jest to ty ­
powy żargon izm, którego nie można tolero­
wać. Zresztą sami Niemcy pamiętają o je j 
gwarowym pochodzeniu (niederdeutsch); for­
ma ta zwyciężyła co prawda w technologii, 
w  dziedzinie konserwacji mięsa i ryb, jed­
nak w języku ogółnoniemieckim wyraz t_en 
brzmi Lachę1 i oznacza »kałużę, bagno, w o­
dę w zagłębieniu« (a więc brudną wodę). 
Słowo drukowane w języku polskim jak 
wspomnieliśmy — unika laki- często autorzy 
nazywają ją  solanką, przy czym raz oznacza 
ona roztwór soli (iskusstwiennyj tuzłuk, Sal­
zlösung), raz znów roztwór soli z domiesz­
kami krw i itd. 3 Prowadzi to oczywiście do 
nieporozumień. Termin solanka choć zasad­

niczo nie używany w chemii, ma ustalone 
znaczenie w  balneologii i chłodnictwie, słu­
szne więc wydaje się stanowisko Cięglowi- 
cza, który tzw. lakę nazywa solanką rybną*. 
Wydaje się, że wtedy o roztworze soli moż­
na by powiedzieć solanka (bez przymiotnika 
,,rybna“ ), jeśli to nie spowoduje w danym 
wypadku nieporozumienia.

1 Lache od łac. lacus, vulg. (ludowe) lac- 
cus-jezioro, stąd nasza łachy nad rzekami. 
Patrz: der grosse Brockhaus: ,,Lake L/nd zu 
hd Lache) ‘Pfütze'die Brühe, die bei der 
Konserwirung 'von Fleisch. Fische und Ge­
müse m it Salz entsteht. Pokellake, Herins- 
lake“ .

F. Kluge, Etymologisches Wörterbuch der 
deutschen Sprache, Berlin, 1924: „ Lache F. 
mhd. Pfützes Wasser in einer Erdvertiefung1 
(od łac. lacus przez vulg. laccus).

- Znajdujemy ją  jednak u Trzęsińsldego, 
ale w cudzysłowach: ,,Z badań nad sposo­
bami solenia śledzi“  Prace M IR  w Gdyni 
1951 nr G s. 138.3 ,,Zasady badania ryb i przetworów ryb­
nych, W-wa, 1952, s. 59. Kukucz o. c. s. 282. 
Ćięglewicz, Trzęsiński o. c. s. 204.

4 „Używane w mowie potocznej rybaków 
i solarzy i przyjęte z niemieckiego słowo la ­
ka zastąpiono terminem polskim solanka ryb­
na, wprowadzając równocześnie rozróżnianie 
odmian tej solanki jak: ,,solanka śledziowa, 
solanka dorszowa itp. ‘ .
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Z P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J

Napęd „O jc ie c  i  syn “  na tra w le ra c h  
N apęd „O jc ie c  i  s yn “  pozw a la  na w y ­

ko rzys ta n ie  m ocy s iln ik a  p rą d n ic y  w in ­
d y  tra ło w e j do napędu ś ru b y  s ta tk u  
T a k i napęd pos iada ją  t ra w le ry  B A U R E N - 

F E LD  i  B A R M B E C K  oraz C A P  GRIS 
N E Z ; C A P  B L A N C  N E Z i  M A R IE .

T ra w le ry  B A H R E N F E L D  i  B A R M B E C K  
są iden tyczne . Ic h  w y m ia ry  g łów ne  są
następu jące :

d ługość c a łk o w ita  . . . 50,35 m  
d ługość m ięd zy  p io n a m i . 43,80 m
szerokość ........................8,20 m
zanurzen ie  ........................4,31 m
po jem ność b ru t to  . . . .  484 B R T  
po jem ność ła d o w n i . . . 4640 kan ties
Śrubę napędza ją  dw a  s i ln ik i  m ocy 750 

i  250 K M . Łączna m oc w yn o s i w ię c  1 000 
K M . Oba s i ln ik i  p ra c u ją  na p rze k ła d n ię  
poprzez sprzęgła  h y d ra u lic zn e  ta k , że 
m ożna je  d o w o ln ie  w łączać (w yłączać) 
do (z) p ra c y  na śrubę.

Rys. 1. Schemat napędu „O jciec i syn1 . 
/  _  8-cylindrowy s iln ik  napędowy, nawrotny; 
2 — 4-cylindrowy s iln ik  napędowy śruby 
i w indy tra łowej, nienawrotny; 3 — prądnica 
w indy tra łow ej: 4 — prądnica z napędem od 
układu głównego; 5 — zespół prądnica-sprę- 
żarka; 6 — sprzęgła hydrauliczne; 7 — prze­
kładnia mechaniczna; 8 — sprzęgło rozłącz­
ne.

1- szy s i ln ik  M .A .N . ty p  G8V2S, 5/42, 
8 -c y lin d ro w y , 4-suw, n a w ro tn y , ro z w ija  
750 K M  p rz y  375 ob r./m in .

2- g i s i ln ik  M .A .N . ty p  G428, 5/42, 4-cy- 
l in d ro w y , 4-suw, n a w ro tn y , d a je  250 K M  
p rz y  375 ob r./m in . i  posiada au tom a tycz­
ne w y łą cza n ie  p rz y  m anew rach  s iln ik ie m  
1-szym, S iln ik  te n  po od łączen iu  go od 
p rz e k ła d n i może napędzać p rą d n ice  p rą ­
d u  sta łego w in d y  tra ło w e j 162 K W . W in ­
da tra ło w a  p ra cu je  w  u k ła d z ie  L e o n a r­
da, re g u la c ja  p rędkośc i o b e jm u je  10 sto ­
p n i b ieg ów  w p rzó d  i  6 s to p n i b iegów  
w stecz. S iln ik  e le k try c z n y  w in d y  posiada 
m oc 190 K M  p rz y  600 ob r./m in . P rz y  m a­
ły m  obc iążen iu  w in d y , s i ln ik  250 K M  
może jednocześn ie  oddaw ać część sw o je j 
m ocy na śrubę i  część d la  w in d y . Celem  
p o k ry c ia  zapo trzebow an ia  e n e rg ii e lek ­
try c z n e j p rzez m e chan izm y pom ocnicze 
za ins ta low ano  p rą d n ice  z napędem  od 
w a łu  śrubow ego. D ru g a  p rą d n ica  m ocy 
40 K W  je s t napędzana s iln ik ie m  sp a li­
n o w y m  m ocy 60 K W  system u M A N  ty p u  
G3V17, 5/22A. Obie p rą d n ice  w y tw a rz a ją  
p rą d  s ta ły .

B ila n s  en e rge tyczny  s iło w n i w yka za ł, 
że po u w zg lę d n ie n iu  s tra t m echan icz­
n y c h  i  o d lic ze n iu  m ocy po b ie ra n e j przez 
p rą d n icę  w a łow ą , na śrubę oddaw ana 
je s t m oc ok. 870 K M  p rz y  145 o b r./m in ., 

co da je  szybkość oko ło  14 w . P rz y  t ra ­
ło w a n iu  z szybkością  3,5 w  m oc na ś ru ­
b ie  w yn o s i 640 K M  p rz y  103 o b r./m in .

Z a le tą  tego u k ła d u  je s t m oż liw ość w y ­
k o rzys ta n ia  m ocy s iln ik a  w in d y  tra ło w e j

do napędu s ta tku , w iększa n iż  p rz y  na ­
pędzie bezpośredn im  elastyczność s iło w n i 
(śrubę może napędzać s i ln ik  m a ły  lu b  
duży, w zg lędn ie  oba jednocześnie). D w a 
s i ln ik i  napędow e zw iększa ją  pewność 
ru ch u .

Napęd z p rz e k ła d n ią  w ie lo s to p n io w ą  
na  tra w le ra c h

P rzed dw om a la ty  w ybud ow an o  w  B e l­
g i i  t ra w le r  B E L G IA N  S K IP P E R  napę­
dzany dw om a s iln ik a m i poprzez p rze ­
k ła d n ię  w ie los to pn iow ą . T ra w le r  le n  po ­
siada następu jące  w y m ia ry  g łów n e : 

d ługość c a łk o w itą  . . . 48,25 m  
długość m ięd zy  p io n a m i . 43,00 m
szerokość ........................8,10 m
w ysokość boczna . . . .  4,50 m
po jem ność ła d o w n i . . 197 m 3 
ilo ść  z a ł o g i ........................14 osób
T ra w le r  B E L G IA N  S K IP P E R  u zyska ł 

na p ró b ie  z zapasam i 90 to n  p a liw a  
i  w o d y  prędkość  14 w ęz łów .

Do napędu s ta tk u  służą dw a je d n a k o ­
w e s i ln ik i  K lo c k n e r-H u m b o ld -D e u iz  ty p  
ST8M233, 2-suw y, 8 -cy lin d ro w e , w  u k ła ­
dz ie  „ V “  po 4 c y l in d ry  z je d n e j s tro n y , 
m o cy  po 500 K M  ka żd y  p rz y  500 o b r./m in . 
S iln ik i  te  poprzez sprzęgła h yd ra u lic zn e  
p ra cu ją  na p rze k ła d n ię  w ie lo s to p n io w ą  
posiadającą 3 b ie g i w  p rzód  i  1 b ieg 
wstecz.

Rys. 2. Napęd trawlera BELGIAN SKIP­
PER. A i B — s iln ik i główne; C — przekład­
nia wielostopniowa; D  i E — prądnice do 
napędu w indy tra łowej i mechanizmów po­
mocniczych.

Z d ru g ie j s tro n y  p rz e k ła d n i pod łączo­
ne są d w ie  p rądn ice , sprzężone sta le 
z s iln ik a m i D iesia, z k tó ry c h  jedn a  za­
s ila  w in d ę  tra ło w ą  a d ruga  dostarcza 
e n e rg ii e le k try c z n e j, p rz y  s ta ły m  n a p ię ­
c iu  do napędu m echan izm ów  p o m ocn i­
czych  i  o św ie tle n ia . O ile  za jdz ie  po ­
trze b a  mogą ob ie  p rą d n ice  p racow ać na 
w in d ę  tra ło w ą .

S ta tek  posiada z b io rn ik i p a liw a  o po ­
je m n ośc i 115 ton , i  z b io rn ik i w ociy s łod ­
k ie j 11 ton .

P ró b y  w y k a z a ły , że p rz y  p ra cy  obu 
•  s iln ik ó w  o łączne j m o cy  1 000 K M  p rz y  

500 o b r./m in . oraz p rz y  145 o b r./m in . 
ś ru b y  s ta tek  os iągnął szybkość 14.1 w ę­
zła, p rz y  je d n y m  s iln ik u  m ocy 500 K M  
p rz y  500 o b r./m in . i  p rz y  118 o b r./m in , 
ś ru b y  prędkość w y n io s ła  12,05 węzła.

Napęd te n  posiada ko rzys tn ą  d la  eks­
p lo a ta c ji c h a ra k te ry s ty k ę  w sp ó łp ra cy  
s iln ik ó w  ze śrubą i  w y k a z u je  dużą pe w ­
ność ru ch u . P ow ażny p ro b le m  sko n s tru ­
ow an ia  „ s k rz y n k i b ie g ó w “  duże j m ocy 
zosta ł w  ty m  w y p a d k u  sku teczn ie  ro z ­
w iązany.

N apęd d ie se l-e le k tryczn y  
ry b a c k ic h

sta tków ’

W  r. 1950 zosta ły  zbudow ane dw a tra w  
le ry  T Ü B IN G E N  i  F R E IB U R G  o pedo 
bn ych  w y m ia ra c h :

d ługość c a łk o w ita  . . . 51,54 m
długość m ię d zy  p io n a m i . 45,00 m
szerokość ........................ 8,50 m
w ysokość boczna . . . . 4,65 m
zanurzen ie  średn ie  . . . 4,32 m
po jem ność b ru tto  . . . 449 B R T
po jem ność n e tto  . . . . 130 N R T
nośność . ........................ 405 to n
z b io rn ik  na tra n  . . . . 18 m 3
ilość  z a ł o g i ........................ 32 osoby
prędkość  ............................. 12 w ęz łów

(c. d. na 3\str. okt.)

Rys. 3. S iłownia traw lera z napędem die 
sel-elektrycznym. 1 — główne zespoły prądo 
twórcze (s iln ik prądnica); 2 — wał śrubowy
3 — przekładnia s iln ików napędowych śruby
4 — s iln ik i napędowe śruby; 5 — główna ta 
blica rozdzielcza; 6 — s iln ik  w indy trałowej
7 — urządzenie regulacyjne windy tra łowej
8 — stanowisko manewrowe (mostek); 9 — 
pomocniczy zespół prądotwórczy.

Rys. 4. Nowoczesny traw ler
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(c. d. ze s tr. 252)
M aszynow n ia  um ieszczona je s t na  

dw óch  poziom ach : w  g ó rn y m  zn a jd u ją  
s ie t rz y  zespoły p rądo tw ó rcze . S iln ik i  
system u M A N , 6 -cy lin d ro w e , 4-suw y, w y ­
sokoprężne jednos tro nne go  dz ia łan ia  t y ­
p u  G6V33 m ocy 330 K M  p rz y  500 ob r./m in . 
S iln ik i  te  us ta w io ne  są razem  z p rą d n i­
ca m i na w spó ln e j ra m ie  fu n d a m e n to w e j, 
k tó ra  zaw iera  w bu d o w a n y  z b io rn ik  o le ju  
sm arnego po jem nośc i 400 l i t r ó w .  N a s i l­
n ik a c h  zawieszone są po m py  sm arne 
i  w o d v  ch łodzące j. P rąd n ice  p rą d u  sta­
łego m ocy 192 K W , 230 V, f i r m y  AEG , 
posiadają  zawieszone na sobie p rądn ice  
pom ocnicze m ocy 26 K W , 220 V , p rz y  
1 800 o b r./m in . Do napędu s ta tk u  służą 
dw a s i ln ik i  e le k tryczn e  w  d o ln e j części 
m aszynow ni m ocy po 350 K M , p rz y  1 000 
ob r./m in ., obraca jące śrubę poprzez p rze ­
k ła d n ię  m echan iczną z szybkością  110 
o b r./m in .

W inda  tra ło w a  napędzana je s t s i ln i­
k ie m  190 K M  p rz y  600 ob r./rn in ., posiada 
re gu lac ję  p rędkośc i o b e jm u ją cą  10 b ie ­
gów  w  p rzód i  6 wstecz. M oże być  ona 
zasilana z dow o lnego zespołu g łów nego. 
Z b io rn ik i p a liw a  um ieszczone w  dn ie  
p o d w ó jn y m  i  w  s k ra jn ik a e h  dz iob ow ym  
i  ru fo w y m  zaw ie ra ją  102 to n  p a liw a , co 
p rz y  rozchodzie  uzyska nym  na  p rób ie  
w ynoszącym  2,85 tony /dob ę  pozwala na 
p o b y t w  m orzu  oko ło  40 d n i. Z b io rn ik i 
w o d y  s ło d k ie j za w ie ra ją  40 to n . W  s iło ­
w n i z n a jd u je  się ko c io ł pom ocn iczy , opa­
la n y  ropą, o p o w ie rzch n i 9 m*, s łuży  on 
jednocześn ie  ja k o  z b io rn ik  p a ry  i  w o d y  
k o tłó w  na gazy od lo tow e  z s iln ik ó w  
g łów n ych , ty p u  L a  M o n t o p o w ie rzch n i 
4,5 m 2. Zespół pom ocn iczy  s iln ik -p rą d - 
n ica  30 K W  — spręża rka  o w y d a tk u  18 
m 8/h  pozwala na p o k ry c ie  zapotrzebow a­
n ia  na energ ię  w  po rc ie  oraz u zu pe łn ie ­
n ia  p o w ie trza  rozruchow ego w  4 b u tla ch
0 łączne j po jem nośc i 1000 1.

N ieco  in n e  ro zw iązan ie  napędu d iese l- 
e lek tryczneg o  posiada an g ie lsk i t  r  a w - 
J e r  b a d a w c z y  o w y m ia ra c h :

długo$ć m ięd zy  p io n a m i . . 38,1 m
po jem ność ła d o w n i . . . .  1 000 m*
Za łoga sk łada się z 21 osób, w  ty m  

6 na ukow ców , k tó rz y  ob s łu g u ją  la b o ra ­
to r ia  s ta tku . W  s iło w n i z n a jd u je  się 6 
id e n tyczn ych  zespołów  p rą d o tw ó rczych , 
z k tó ry c h  cz te ry  służą do riapędu g łó w ­
nego, a dw a  o b s łu gu ją  m echan izm y s ta t­
k u  zwłaszcza dużą m roźn ię  ry b . S iln ik i 
g łów n e  są w ysokoo b ro tow e , 6 -c y lin d ro ­
w e, 4-suw y z do ła dow a n iem  o m ocy po 
200 K M  każdy, p racu jące  p rz y  1400 
ob r. : n. napędza ją p rą d n ice  m ocy po 
135 K W . M oc oddaw ana na śrubę w ynos i 
600 K M  p rz y  200 ob r./m in . M oc w in d y  
tra ło w e j ok. 150 K M . S ta tek  posiada za­
pasy w ysta rcza jące  na 20 d n i p o b y tu  
w  m orzu.

Napęd d ie s e l-e le k tryczn y  zastosowano
1 na m n ie jszych  s ta tka ch  ry b a c k ic h , 
czego p rzyk ła d e m  może być  n ie ,n ie c k i 
k u t e r  p e ł n o m o r s k i  P LE U G E R -
P U M P E  2 O danych ; 

d ługość c a łk o w ita  . . • • 24,5 m  
długość m iędzy p io n a m i . . 21,6 m
szerokość ..................................6,2 m
z a n u r z e n ie ..................................2,46 m
po jem ność .............................93 B R T
K u te r  je s t zao pa trzony  w  dw a  s te ry  

a k tyw n e , k tó re  zap ew n ia ją  m u  w p ro s t 
fan tas tyczn ą  zw ro tność. W  m aszynow n i 
zn a jd u ją  się dw a  zespoły S iln ik -p rą d n io a
0 na s tępu ją cych  da nych : s i ln ik  ty p u  
M W M , 8 -c y lin d ro w y , m ocy 160 K M  p rz y
1 000 o b r./m in . P rą d n ica  p rą d u  zm iennego 
150 K V A  (126 K W ) p rz y  389 V , spraw ność 
p rą d n ic y  0,9. W zbudn ica  posiada m oc 
6 KW .

Do  r.apędu s ta tk u  s łużą: jede n  s i ln ik  
g łó w n y  i  dw a  s i ln ik i  s te rów  a k ty w n y c h . 
S iln ik  g łó w n y  100 K M  m ocy p rz y  200 
o b r./m in . posiada spraw ność 0,92 i  napę­
dza śrubę o ś re d n icy  1,4 m  i  spraw nośc i 
0,59. S iln ik i w budow ane  w  s te ry  a k ty w ­
ne posiada ją  moce po 50 K M  p rz y  720 
o b r./m in ., spraw ność 0,84. N apędzają  one 
śrubę o ś re d n icy  0,71 m  i  sp raw nośc i 0,54. 
S te ry  a k ty w n e  pos iada ją  p o w ie rzchn ię  
2,34 m< 1 d a ją  się obracać o k ą t 340 s to ­
p n i.

Zespół po m ocn iczy  s iln ik -p rą d n ic a  po­
k ry w a  zapotrzebow an ie  e n e rg ii e le k ­
try c z n e j przez m e chan izm y pom ocnicze 
w  c h w ili gdy zespoły  g łów ne  n ie  p ra cu ją . 
S iln ik  ty p u  M W M  m o cy  24 K M , p rą d n i­
ca 16 K V A . M a ły  s i ln ik  Deuza napędza 
pom pę zęzową, sprężarkę  i  p rądn icę  
o św ie tle n io w ą  0,5 K W .

S ta te k  osiąga p rz y  trze ch  p ra cu ją cych  
ś rubach  prędkość 9,8 w ęzła, p rz y  p ra cy  
ty lk o  ś ru b y  g łó w n e j 7,8 w ęzła, p rz y  
ś rubach  s te rów  a k ty w n y c h  7,4 w ęzła. 
P rz y  w y c h y le n iu  s te rów  o 60 s to p n i k u ­
te r  obraca się n ie m a l w  m ie jscu . Czas 
za trzym a n ia  k u tra  w yn o s i o ko ło  35 se­
ku n d , d roga p rze b y ta  w  ty m  czasie 75 
m . O gó ln ie  b io rą c  napęd d ie se l-e le k trycz ­
n y  posiada dużo za le t, ja k  m n ie jszy  c ię­
żar s iło w n i, m n ie jszą  ob ję tość m aszyno­
w n i. N p. t ra w le ry  T t lB IN G E N  i  F R E I- 
B U R G  w  p o ró w n a n iu  z napędem  pa ro ­
w y m  posiada ją  m aszynow nię  o oko ło  
69 p roc. m n ie jszą , dużą e lastyczność s i­
ło w n i (dobrą  p rhcę p rz y  ró żn ych  obc ią ­
żen iach), dobrą  ch a ra k te ry s ty k ę  w spó ł­
p ra cy  s iln ik ó w  ze śrubą. D o w ad  zasad­
n iczych  na leżą: du ży  koszt in s ta la c ji 
i  duże zużycie  p a liw a .

S ta tk i ry b a c k ie  o n o w e j techn ice  
p o ło w ów

Postęp te ch n iczn y  o b ją ł n ie  ty lk o  sam 
napęd s ta tkó w  ry b a c k ic h , lecz  także  
m e to d y  po ło w ów . W  c iągu  o s ta tn ich  
trze ch  la t  stoczn ie an g ie lsk ie  zbu d o w a ły  
dw a  tra w le r }7 ry b a c k ie , k tó re  ło w ią  
z r u ty  w c iąga jąc  w ło k  z ry b a m i po spe­
c ja ln e j p o c h y ln i na po k ła d , podobn ie  
ja k  to  ma m ie jsce  ze z ło w io n y m i w ie lo ­
ry b a m i na s ta tka ch  w ie lo ry b n ic z y c h .

P 'e rw szy  z ty c h  s ta tkó w  n o s ił nazwę 
F A IR F B E E  i  b y ł p rze ro b io n y  ze s ta w ia - 
cza m in . Jest to  du ży  s ta tek  o p o je m no­
ści 1 300 B R T , d ługośc i c a łk o w ite j 74,5 m , 
napędzany s iln ik ie m  sp a lin o w ym  1900 
K M  m ocy, w yposażony w  zm echanizo­
w ane urządzen ia  p rze tw ó rcze  i  c h ło d n i­
cze.

K o rz y s ta ją c  z dośw iadczeń z tego s ta t­
k u  w ybud ow an o  w  ro k u  b ieżącym  jesz­
cze w ię kszy  tra w le r , ty m  razem  c a łko ­
w ic ie  no w e j k o n s tru k c ji.  N os i on nazwę 
F A IE T R Y  oraz posiada następu jące  w y ­
m ia ry  :

d ługość c a łk o w ita  . . . .  85,50 m  
długość m ię d zy  p io n a m i . 74,50 m  
szerokość . .................................13,40 m

w ysokość do g ł. p o k ła d u  . 7,30 m
po jem ność .............................  2 500 B R T
w yp o rn o ść  , . • * , * . 5 000 to n  
p rędkość . 12 w ęz łów
prędkość p rz y  tra ło w a n iu  . 5 w ę z łó w

D o napędu s ta tk u  s łu ży  s i ln ik  L E W IS - 
D O X FO R D , 4 -e y lin d ro w y , 2-suw, n a w ro t-  
n y , m o cy  1 900 K M  135 ob r./m in . W inda  
tra ło w a  z napędem  e le k try c z n y m  od 
s iln ik a  m ocy 270 K M . E n e rg ii e le k try c z ­
n e j do napędu w in d y  tra ło w e j oraz do 
napędu m echan izm ów  po m ocn iczych  s i­
ło w n i i  s ta tk u  dostarcza ją  cz te ry  zespoły  
p rądo tw ó rcze  o m ocy po 245 K W  każd y  
p rz y  n a p ię c iu  220 V .

T ra w le r  F A IR T R Y  je s t w yposażony 
w nowoczesne, c a łk o w ic ie  zm echanizo­
w ane  urządzen ia  p rze tw órcze . Z ło w io n a  
ry b a  je s t m y ta  m echan iczn ie  na  p o k ła ­
dzie, następn ie  f ile to w a n a  1 zam rażana. 
Z a m ra ża ln ia  r y b  posiada w yd a jn o ść  30 
lon /dobę , ry b y  są p rzechow yw ane  w  m ro ­
ź n i o te m p e ra tu rze  —20° C. D uża ła d o ­
w n ia  pozw a la  na  p rzechow yw a n ie  oko ło  
600 to n  f i le tó w  lu b  450 to n  ry b y  su ro w e j. 
U rządzen ie  do w y ta p ia n ia  tra n u  oraz 
fa b ry k a  m ą czk i ry b n e j pozw a la na ca ł­
k o w ite  w y k o rz y s ta n ie  po ło w u . Z b io rn ik  
t ra n u  posiada po jem ność 50 to n , fa b ry k a  
m ą czk i w yd a jn o ść  12 ton /dobę, ła d o w n ia  
m ą czk i może pom ieścić  100 to n . Zatoga 
sk łada  się z 75 osób, z tego 25 osób sta­
n o w ią  ro b o tn ic y . Z b io rn ia l p a liw a  
um ieszczone w  dn ie  p o d w ó jn y m  pozw a­
la ją  na oko ło  80-d n lo w y  p o b y t w  m o rzu

F A IR T R Y  ró ż n i się od no rm a ln ego  
tra w le ra  ty m , że r y b y  ło w i z r u fy  w c ią ­
ga jąc pó źn ie j w ło k  z po ło w em  na  po ­
k ła d  po spe c ja lne j p o c h y ln i, skąd r y b y  
są tra n sp o rto w a n e  do u rządzeń p rz e tw ó r­
czych. M aszynow n ia  s ta ta u  um ieszczona 
je s t na ś ró dok rę c iu , a n ie  na ru f ie . W ie l­
kośc ią , m ocą napędu, czasem p o b y tu  
w  m o rzu  oraz b o ga tym  w yposażeniem  
p rze tw ó rczym  przew yższa jed n o s tka  
w szys tk ie  n o rm a ln e  tra w le ry .

W ykorzystan ie  „asdic“  (hydrolokatora) 
w rybołówstw ie

P oczyna jąc  od r .  1947 w  fa ch ow e j p ra ­
sie ry b a c k ie j m ożna zna leźć szereg 
w zm ia n e k  o w y k o rz y s ta n iu  h y d ro lo k a to - 
ró w  do w y k ry w a n ia  ła w ic  ry b n y c h , zna­
n y c h  pod nazw ą „a s d ic “ . N azw a „a s d ic “  
pochodz i jeszcze z czasów X w o jn y  
św ia to w e j, k ie d y  to  fra ncu sko -a n g ie lska  
k o m is ja  tech n iczna  p ro w a d z iła  dośw iad­
czenia z oscy la to rem  u ltra d ź w ię k o w y m  
zastosow anym  do sondow an ia w  m orzu . 
A ng ie lska  nazw a te j k o m is ji b rz m ia ła : 
A llie d  S ubm arine  D e te c tio n  In ve s tig a ­
t in g  C om m ittee , w  sk ró c ie  A . S. D . I .  C. 
K o m is ja  zosta ła rozw iązana z zakończe­
n ie m  w o jn y , ale p race je j  b y ły  k o n ty ­
nuow ane  z n a s taw ien ie m  na  zna lez ien ie  
ś ro d kó w  w y k ry w a ją c y c h  o k rę ty  pod­
w odne w  zanurzen iu . W yna lez ione p rz y ­
rzą dy  nazyw ano po p ro s tu  „a s d ic “  i  ta k  
ta  nazw a pozosta ła aż do dziś. W  czasie 
I I  w o jn y  św ia to w e j A n g lic y  u d o s tę p n ili 
sw o je  „a s d ik i“  w s zys tk im  so juszn ikom  a 
po w o jn ie  zaczęto w y k o rz y s ty w a ć  je  do 
w y k ry w a n ia  p o dw odn ych  p rze d m io tó w  
w  ce lach  h yd ro g ra fic z n y c h , ra to w n i­
czych  1 przede w szys tk im  ry b a c k ic h . 
Sądząc po głosach prasy  w yk o rz y s ta n ie  
h y d ro lo k a to ró w  w  ry b o łó w s tw ie  n a jb a r­
d z ie j za in te resow a ło  w ła śn ie  N orw egów . 
N o rw e gow ie  rozpoczę li p lanow e do­
św iadczenia  nad adap tac ją  „a s d ic “  do 
po trzeb  ry b a c k ic h , doprow adza jąc  k o n ­
sekw en tn ie  do os iągn ięc ia  ce lu , czego 
dow odem  je s t p ie rw sza w śród  państw  
k a p ita lis ty c z n y c h  se ry jn a  p ro d u k c ja  h y ­
d ro lo k a to ró w , prow adzona w  dw óch  
w e rs ja ch  przez f irm ę  no rw eską  S im rad .

P os ługu jąc  się h y d ro lo k a to re m  N o r­
w ego w ie  zaczę li badać sz lak i w ę d ró w e k  
śledzia na ta r ło  do brzegów  no rw e sk ich . 
O p a rli się o n i na badan iach  ra d z ie ck ich  
p ro w a d zo n ych  k o ło  M u rm ań ska , że w  z i­
m ie  śledź trz y m a  się z im n e j w o d y  i  w y ­
c ią g n ę li stąd w n iosek, że ła w ice  śledzia 
p rzesuw a ją  się w ra z  z z im n y m  p rądem  
w sch o d n io - is la n d zk im  ta k  da leko, ja k  
te n  p rą d  sięga brzegów  n o rw e sk ich . I  
rzeczyw iśc ie , w  p rądz ie  ty m  z lo ka lizo w a ­
no  ła w ice  śledzia , k tó ry c h  w ę d ró w kę  
n o rw e s k i s ta te k  badaw czy ,,G. O. Sars“  
ś le d z ił na  p rzes trze n i 300 m il  m o rsk ich . 
R ybacy czeka ją cy  w  p o rta c h  b y l i  in fo r ­
m o w a n i o po ruszen iach  ła w ie  a gdy te  
podeszły na 50 m il od brzegów , w y ru ­
s z y li na  p o ło w y . W  c iągu n ie ca łych  2 d n i 
z ło w io n o  w ówczas 40 000 to n  śledzia , 
osiągając dochód a m o rty z u ją c y  z n a d ­
w yżką  koszt b u d o w y  i  w yposażenia  s ta t­
k u  badawczego „G . O. Sars“ .

Szereg w zm ia n e k  o p róbach  w y k o rz y ­
s tan ia  h y d ro lo k a to ró w , ja k ie  spo tyka  się 
na  łam ach  p ism  pośw ięconych  ry b o łó w ­
s tw u  i  g łębszych an a liz  po daw an ych  
przez różne b iu le ty n y , w ska zu je  na to . 
że w  In n y c h  k ra ja c h  m yś l o użyteczności 
h y d ro lo k a to ró w  w  po ło w ach  ry b  p e la - 
g iczn ych  je s t ju ż  d o irza ła . N ieza leżn ie  
od tego, f irm a  H ughes w yp ro d u k o w a ła  
ju ż  asdic p rzeznaczony spe c ja ln ie  do po ­
ło w ó w  w ie lo ry b ó w  1 w y k o rz y s ta n y  bez­
pośredn io  przez s ta tk i ha rpunn icze .

W. K.
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R E C E N Z JE  I  O M Ó W IE Ń IA

P ie rw sze  zeszyty  „P o ra d n ik a  ry b a k a  m o rs k ie g o “
K.  J a k l e w i c z :  O bsługa ra d io ­

te le fo n u  i echosondy, W yd. K o m u n i­
kacy jne , W arszaw a 1954, s. 82, z ł 5,— 
(zeszyt 8).

K . J u r k i e w i c z ,  A.  Ż y l i c z :  
Podstaw ow e w iadom ośc i z w iedzy  
o k rę to w e j, W yd  K o m u n ika cy jn e , 
W arszaw a 1954, s. 105, z ł 6,—  (ze­
szyt 10).

K . J a k l e w i c z ,  A.  Ś w i ę ­
c i c k i :  O chrona p racy  na s ta tkach 
ry b a c k ic ih , W yd. K o m u n ika cy jn e . 
W arszaw a 1954, s. 50, z ł 3,—  (ze­
szyt 13).

„P o ra d n ik  ry b a k a  m o rsk ie g o “  w y d a n y  
w  13 zeszytach, z k tó ry c h  12 ukaże się 
w  r .  1954 ( je d yn ie  zeszyt 11 zap lanow ano 
na  1955 r.), je s t dz ie łe m  k o le k ty w u  22 
a u to ró w  i  m a za zadanie  — ja k  s tw ie r­
dza przedm ow a W y d a w n ic tw a  — zaw rzeć 
w  zw ięz łe j fo rm ie  ca ło ksz ta łt n a jn ie ­
zbędn ie jsze j w ie d zy  fa ch ow e j ry b a k a  
m orsk iego . P rzys tąp ien ie  do w yd a n ia  
ta k ie g o  dz ie ła  te raz , w  okres ie  w zm ożo­
n e j w a lk i o w zros t po łow ów ' m o rsk ich  
s tosow nie  do w y ty c z n y c h  I I  Z ja zd u  
PZPR , św iadczy ja k  n a jle p ie j o O ddzia le  
M o rs k im  W y d a w n ic tw  K o m u n ik a c y jn y c h ,
0 u m ie ję tn o śc i trz y m a n ia  rę k i na pu ls ie  
a k tu a ln y c h  po trzeb  i  o od w a żnym  po­
d e jm o w a n iu  tru d n y c h  przedsięw zięć w y ­
da w n iczych , do ja k ic h  na leży  za liczyć  
w yd a n ie  p ra cy  zb io ro w e j 22 a u to ró w , 
k tó ry c h  na leży zgrać ze sobą ta k , aby 
p race  ic h  tw o rz y ły  w spó ln ie  je d n o litą  
całość.

„P o ra d n ik  ry b a k a  m o rsk ie g o “  je s t 
w ię c  n iep rzec ię tną  po zyc ją  w ydaw n iczą
1 zas ługu je  na spec ja lną  uwagę. N iep rze - 
c ię tność p o ra d n ika  — p o m ija ją c  w spo­
m n iane  tru d n o ś c i w ydaw n icze  i  a k tu a l­
ność ukazan ia  się — w y n ik a  z dw óch  
jeszcze pow odów . Jest to  bo w ie m  n ie  
ty lk o  p ie rw sza p róba  dostarczen ia  do 
rą k  ryb a ka  m orsk iego  k s ią ż k i o b e jm u ją ­
ce j w  zarys ie  całość p ra k ty c z n e j w iedzy  
fa ch o w e j ry b a c k ie j, lecz zarazem  je s t to  
w  ogóle p ie rw sza p róba s tw o rzen ia  przez 
O dd z ia ł M o rsk i W y d a w n ic tw  K o m u n ik a ­
c y jn y c h  k s ią żk i o ty p ie  p o ra d n ik a  d la  
p ra c o w n ik ó w  re so rtu  żeg lug i. To też — 
oprócz bezpośrednio za in te resow anych  
p ra c o w n ik ó w  ryb o łó w s tw a  m o rsk iego  — 
p rzeds ięw z ięc iu  tem u  p o w in n i pośw ięc ić  
n ieco  u w a g i‘p rzeds ta w ic ie le  in n y c h  zaw o­
dó w  „m o rs k ic h “ , k tó rz y  c h c ie lib y  m ieć 
podobne pom oce w  p ra cy  zaw odow ej ja k  
np . „P o ra d n ik  m e chan ika  ok rę to w e g o “ ,

„P o ra d n ik  n a w ig a to ra “ , „P o ra d n ik  re - 
m on tow ca  okrę tow eg o “  lu b  „P o ra d n ik  
p o rto w c a “ . N a g o to w ym  p rz y k ła d z ie  „P o ­
ra d n ik a  ry b a k a  m o rsk ie g o “  ła tw ie j bę­
dz ie  o k re ś lić  w ym agan ia , k tó ry m  m a ją  
sprostać inne  p o ra d n ik i.

W ydaw an ie  p ra k ty c z n y c h  p o ra d n ik ó w  
d la  poszczególnych zaw odów  je s t u  nas 
jeszcze nowością. W pra w d z ie  is tn ie ją  od 
daw na p o ra d n ik i d la  in ż y n ie ró w  ja k  np. 
„M e c h a n ik “ , lecz m a ją  one c h a ra k te r 
o g ó lny  i  te o re tyczn y . P ra k tyczn e  po ra d ­
n ik i  d la  p ra c o w n ik ó w  bezpośrednio za­
tru d n io n y c h  w  p ro d u k c ji p o ja w iły  się 
n iedaw no . D o ta k ic h  należą np. po ra d ­
n ik  to ka rza  m aszynowego i  p o ra d n ik  
spawacza, w ydane  przez P aństw ow e W y­
d a w n ic tw a  Techniczne. P o ra d n ik i tego 
ty p u  n ie  mogą być  „k a le n d a rz a m i te c h ­
n ic z n y m i“  z a w ie ra ją c y m i same fo rm u ły  
i  ta b lice , n ie  mogą też stać się podręcz­
n ik a m i uczą cym i w iedzy  fach ow e j od 
podstaw . P rz y  ic h  o p racow a n iu  zakłada 
się, że c z y te ln ik  m a podstaw ow e w ia d o ­
m ości ogólne, choć może n ie ko m p le tne , 
n iesystem atyczne, częściowo zapom n ia ­
ne, k tó re  trzeba  m u p rzypom n ieć  w  d u ­
żym  skróc ie , w  sposób m o ż liw ie  ja sn y  
i  p rzys tępn y , k ładąc  sp e c ja ln y  nac isk  na 
zagadn ien ia  p rak tyczne . Żaden też p ro ­
b lem , ja k i  w y ła n ia  się w  p ra k ty c e  za­
w o do w e j, n ie  może b yć  p o m in ę ły  lu b  
n ie w ycze rpa ny .

B io rą c  do rą k  w ydane  n iedaw no  trz y  
p ie rw sze zeszyty „P o ra d n ik a  ryb a ka  m o r­
sk iego“ , p o w in n iś m y  je  oceniać z u - 
w zg lęd n ien ie m  ty c h  w łaśn ie  założeń.

Ja k  w ięc  w  w yd a n y c h  zeszytach p rzed­
s taw ia  się u ję c ie  zagadnień og ó lnych  
i  podstaw ow ych?

W  każd ym  zeszycie w yg lą d a  ono in a ­
cze j. W  zeszycie 13, pośw ięconym  och ro ­
n ie  p racy , n ie  dostrzega się n iczego poza 
p ra k ty c z n y m i w skazów ka m i, choć w yd a ­
je  się, że np . w ska zó w k i u d z ie lan ia  
p ie rw sze j pom ocy p o w in n y  op ie rać  się 
na p rzyp o m n ie n iu  pods taw ow ych  w ia d o ­
m ości, a w ska zó w k i do tyczące h ig ie n y  
p ra c y  staną się w yraz is tsze  na t le  ogó l­
n y c h  w iadom ośc i z f iz jo lo g ii.

Zeszyt 8 o obsłudze ra d io te le fo n u  i  e- 
chosondy zbu dow an y  je s t n ieco inacze j 
n iż  zeszyt 13. N a sześciu s tro nach  z n a j­
d u je m y  tu  podstaw ow e, p o p u la rn ie  u ję te  
w iadom ośc i o ra d io k o m u n ik a c ji i  na 
dw óch  s tro nach  op is zasady dz ia ła n ia  
echosondy.

Jeszcze da le j id z ie  w  ty m  k ie ru n k u  ze­
szyt 10, do tyczący  w iedzy  o k rę to w e j. T u  
na 23 s tro nach  m am y skondensow any w y ­
k ła d  te o r i i  i  b u d o w y  o k rę tu  z pew ną 
ilo śc ią  w zo ró w  fo rm u ł m a tem a tycznych  
i  ta b lic .

W pra w d z ie  te m a t każdego z ty c h  trze ch

zeszytów  je s t in n y , a w ię c  w ym aga  spe­
c ja lnego  pode jśc ia  i  — ja k  się w y d a je  — 
w  każd ym  z trze ch  p rzyp a d kó w  zastoso­
w ano uzasadnione u jęc ie , ty m  n ie m n ie j 
ju ż  na t le  ty c h  trze ch  zeszytów  m ożna 
b y  p rzep ro w adz ić  w śród  ry b a k ó w  dys­
kus ję , ja k i  sposób u ję c ia  w iadom ośc i 
pods taw ow ych  n a jle p ie j b y  im  odpo­
w iada ł.

G d yb y  np. okazało  się, że n a jb a rd z ie j 
t ra f ia  do p rzekona n ia  cz y te ln ik o m  u ję c ie  
zastosowane w  zeszycie 10, to  w te d y  w ia ­
dom ości ogólne o ra d io te ch n ice  w  zeszy­
cie 8 p o w in n y  być  rozbudow ane i  u ję te  
b a rd z ie j ściśle, n iż  to  m a m ie jsce  obec­
n ie .

Z  k o le i na leży zadać p y ta n ie , ja k  
w  o m aw ianych  zeszytach u ję te  zos ta ły  
w ska zó w k i p rak tyczne?

W  k ró tk ie j re c e n z ji tru d n o  je s t dać 
w ycze rp u ją cą  na to  odpow iedź. N ie w ą t­
p liw ie  s fo rm u ło w a n ie  pe łn e j od pow iedz i 
m o ż liw e  będzie do p ie ro  na bazie a n k ie ty  
do łączone j do każdego zeszytu. P ew ne 
je d n a k  u w ag i nasuw a ją  się ju ż  od razu.

W yd a je  się w ięc, że w  zeszycie 8 z b y t 
pob ieżn ie  p o tra k to w a n o  w ska zó w k i do­
tyczące od czy tyw a n ia  echogram ów . P o­
m in ę ło  na p rz y k ła d  om ów ien ie  zn ie ­
kszta łceń  w yw o ła n y c h  ką te m  ro zch y le ­
n ia  w ią z k i. W nas tępnym  w y d a n iu  po ­
w in n o  znaleźć się om ów ien ie  echosondy 
oscy log ra ficzn e j zw ane j ( „F is c h lu p e “ ) 
oraz echosondy poz iom ej (c zy li h y d ro lo - 
ka to ra ) w  zastosow aniu do ryb o łó w s tw a .

W  zeszycie 10 b ije  w  oczy b ra k  ja ­
k ic h k o lw ie k  w skazów ek m a new ro w an ia  
s ta tk ie m  ry b a c k im  w  czasie po ło w u  np. 
podczas w y rzu ca n ia  t ra łu , tra ło w a n ia , 
w y b ie ra n ia  t ra łu  itp . B ra k  je s t w skazó­
w ek  du lyczą cych  podchodzenia  do s ta t- 
ku -b a zy . Z b y t po w ie rzcho w n ie  om ów iono  
ta k  w ażny  w  p ra k ty c e  ry b a c k ie j rodza j 
l in  ja k  „h e rk u le s y “ .

W  zeszycie 13 p o m in ię to  w ska zó w k i 
dotyczące o p a tryw a n ia  i  leczen ia  ro p ie ­
ją c y c h  ra n e k  i  ow rzodzeń, na jczęście j 
do le ga ją cych  ryb a ko m .

Powyższe u w ag i n ie  mogą w  n ic z y m  
os łab ić  w a rto śc i b roszur, k tó re  p o ja w ia ją  
się ja k o  p io n ie rsk ie  p race i  przynoszą 
cenny ła d u n e k  w ie d zy  fach ow e j.

Do w y p o w ia d a n ia  ta k ic h  uw ag zachęca 
zresztą samo W yd a w n ic tw o , k tó re  p ra g ­
n ie  w  I I  w y d a n iu  u lepszyć „P o ra d n ik  r y ­
baka m o rsk iego “  i  ja k  na jśc iś le j dosto­
sować do po trzeb  c z y te ln ikó w .

In ic ja ty w ę  w a lk i o u lepszenie k s ią żk i 
i  w p row adzen ie  in te resu jącego  p o m ys łu  
a n k ie ty  c z y te ln ik ó w  — na leży p o w ita ć  
z uznan iem , ja k o  dow ód św iadom ego dą ­
żen ia  do zaspoka jan ia  po trzeb  c z y te ln i­
kó w  w  m o ż liw ie  na jdoskona lszy  sposób.
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